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W Otiatishu 1 na Litwie.
N iem al jednocześnie i  w G dańsku i n a  | c-hodnia" i kaw iarnię. W  dniu  zaś 21 b . m. 

L itw ie zaczynają  się dziać rzeczy, k tó re  r i e ; w  gm achu  un iw ersy te tu  kow ieńskiego o i-
m ogą h y c  obojętne dla społeczeństw a p o l­
skiego. W  G dańsku zanosi się n a  „przesile­
nie rządow e '1, n a  L itw ie odbyw ają  się m a­
n ifestac je  an typo lsk ie , połączone z biciem 
szyb w  in sty tu c jach  i sk lepach polskich oraz 
napadam i n a  Polaków .

Zajm iem y się najp ierw  sp raw ą G dańska, 
w  k tó rym  toczy  się w alka  w ew nętrzną 
w  obozie hitlerow skim , rządzącym  n iep o ­
dzielnie W olnem  Miastem. W alczą w nim 
dw a k ierunk i: jeden um iarkow any, repre­
zen tow any przez prezydenta  senatu , dr. 
R auschn inga i w ice-prezydenta, dr. Grei- 

sera , oraz rad y k a ln y , n a  czele k tó rego  stoi 
A lbert F o rste r, obyw atel honorow y G dań­
ska , a  fak tycznie  obyw atel R zeszy, dow ódca 
gdańskich  bojów ek hitlerow skich, zależny 
od Berlina i w ykonaw ca  o trzym yw anych 
s ta m ta d  rozkazów . D ąży on do  usunięcia

by ła  się m an ifestac ja  akadem icka,, po k tó  
rej uchw alono rezolucję, dom agającą  -się za­
stosow ania  wobec Polaków , zam ieszkałych 
n a  L itw ie, jak n a jostrze jszych  represy j. —  
M. in. dom aga się rezo lucja  usunięcia P o la ­
ków  ze w szystkich  stanow isk  urzędow ych, 
w strzym ania  s typend jów  dla s tuden tów  P o ­
laków  oraz suhsydjów  d la  szkół polsk ich , 
tudzież w strzym ania  w szelkich ulg  i zniżek 
w  op ła tach  szkolnych dla uczącej się m ło­
dzieży polskiej. W reszcie dom agano się za­
n iechania w ypłacenia  odszkodow ań w łaści­
cielom ziemskim za  odeb raną  ziemię. Mani­
festac je  s tu d en ck ą  poprzedził n apastliw y  arty­
k u ł an typo lsk i uvzołów ki litew skiej „Łie- 
tuvós A idas".

Z ajścia  an typo lsk ie  —  w edług dalszych' 
in fo n n acy j —  nie ogran iczy ły  się do K o­
wna, ale przen iosły  się  tak że  n a  prow incje.

B. MIN. ENGLISZ GUBERNATOREM 
BANKU CZECHOSŁOW ACKIEGO.

Praga (PAT.). W edług  in fo n n acy j nie­
oficjalnych. gubernato rem  czeskiego B anku 
N arodow ego zostanie p raw dopodobnie prof. 
Englisz, b y ły  k ilk ak ro tn y  m inister skarbu , 
jeden z inicjatorów nowej czeskosłowackiej 
oołiiyki monetarnej. D otychczasow y gu b er­
n a to r Pospiszil w  zw iązku z dew aluacją  ko ­
rony  podał się —  ja k  w iadom o —  do dy ­
m isji wraz z 3 członkam i dy rek c ji banku .
■1‘JUIL-L!—111 ni— — — i n i u

Nowy minister oświaty.

obecnego prezyden ta  senatu  i zajęcia jego P o w yb ijano ' szyby w szkołach polskich
m iejsca. P rzeprow adził F o rs te r  osta tn io  or­
gan izację  stanow ą św iata  pracow niczego 
w G dańsku po za plecam i d r. R auschninga 
i s ta ł się po tęgą , ktÓTa p rzerosła  w ładzę se ­
natu . W  w alce te j p. F o rs te r  je s t widocznie 
górą, bo dr. R auschn ing  od k ilku  dni już 
nie urzęduje, a. w ice-prezyuent G reiser w y ­
jecha ł n a  urlop do E aw arji. Można się spo­
dziew ać, że obaj nie pow rócą już na. swe 
stanow iska  a  F o rste r zostanie prezydentem  
senatu , jednocząc w swych rękach urząd 
„G aufiih rera" i k ierow nika władz adm ini­
s tracy jn y ch .

D om yślać się trzeba, żc podłożem  w alki 
m iędzy dr. R ausehningiem  a  F o rste rem  fą  
n ie ty lk o  w zględy osobiste, a le  że odgryw a 
w  niej tak że  w ielką rolo m om ent n a tu ry  
po litycznej. N iek tóre  kola gdańskie zarzu­
c a ły  dr. R auschningow i ugodow ość w  sto ­
sunku do Polski. Zdarzało się cze.sto,*żo n a ­
w et jego  podw ładni upraw iali politykę, 
sprzeczną z jego dążeniem  do form alnego
przynajm niej uzgodnienia in teresów  Gdań- skraw ą reakc ję  n a  Litw ie. N ie m am y p o i
sk a  z in teresam i Polski. Zw racaliśm y n a  to  
n ie jednokro tn ie  uw agę i w yrażaliśm y przy­
puszczenie, że insp iratorom  te j polityk i jest 
nie k to  inny, lecz ty lko  A lbert F o rste r, ofi­
c ja lny  rep rezen tan t niem ieckiego hitleryzm u 
n a  teren ie  R o ln eg o  M iasta.

Jed n o  z pism sanacyjnych , inform ując 
szczegółowi o w ydarzeniach gdańskich , do­
d a je , że o sta teczna  decyzja  co cło tego, czy 
u trzy m a  się dr. Raiuschning czy też będzie 
m usiał ustąp ić  n a  korzyść p. F o rste ra , za ­
padn ie  niew ątpliw ie nic w  G dańsku, łecz 
w  Berlinie. Do te j uw agi, n iew ątpliw ie tra f­
n ie  oceniającej sy tuacjo  w  G dańsku i pod ­
k re ś la jący  przem ożny w niem w płyń7 Berli­
na , m ożna jed n ak  dodać skrom ne py tan ie : 
A gdzież je s t P o lska? Czy m y isto tn ie  nie 
m am y już nic do pow iedzenia w spćaw ach 
gdańskich? P y tan ie  niepokojące i w ym a­
gające  odpowiedzi.

* * *
T yle o G dańsku, a  teraz  parę  słów  o L i­

tw ie. Ja k  donoszą z K ow na, w nocy z dnia 
2(1 n a  21 b. m. grupa, studentów ' litew skich 
n ap ad ła  i zdemolowała częściowo siedzibę

w Foniew ieżu i W ilkounęrzu i pobito  Kilka­
naście  osób narodow ości polskiej. I w O licie1 
poran iono  p a ru  Polaków , k tó rych  następn ie  
aresztow ano. G dy dodam y do tego  jeszcze 
w ielki wiec w Kownie, zw ołany z in icjatyw y 
partji rządow ej, w  którym  wzięło udział 
k ilk a  tysięcy  osób, i uchw alone n a  nim re ­
zolucjo, sk ierow ane przeciw ko ludności pol­
sk iej n a  Litw ie, to o trzym am y obraz d o ­
syć n iepokojący. W idać z niego, że koca 
rządzące n a  L itw ie o g an ia ł znowu szał a n ­
typo lsk i i że w szelkie w ysiłki pojednaw cze, 
podejm ow ane z obu stron , poszły n a  m arne.

E kscesy  an typolsk ie  n a  L itw ie — jak  
donoszą z K ow na —  są  odpow iedzią n a  are­
sztow anie k ilk u n astu  dzia łaczy  litew skich  
n a  W ileńszczyźnie. Nie znane nam  są p rzy ­
czyny tych  aresztow ań, w iem y ty lk o , że 
w śród are&ztowanych znajduje  się dużo k ie ro ­
w ników  litew skich szkół pow szechnych. P rzy  
puszczać należy, że b y ły  pow ażne pow ody 
tych  aresztow ań, k tó re  w yw ołały  tuk  ja-

s taw y  d o  k ry ty k o w an ia  zarządzeń w ładz 
tam tejszych, m usim y jed n ak  zauw ażyć, że 
nie znalazły  one uznania w prorządow em  
..S łow ie" w ileńskiem .

My na, tę, sp raw ę patrzym y z ogólnego 
stanow iska i d latego m ożem y ty lko  ubole­
w ać, że stosunki polsko-litew skie w eszły 
znowu w okres ostrego zadrażnienia.

A. D.

!W arszawa, 23-go lutego. (T elef. wł.) 
Pan Prezydent Rzplitej zw olnił p. Prem je- 
ra Janusza Jędrzejew icza ze stanowiska  
m inistra W'It. i OP. a m ianował na to sta­
now isko p. W acława Jędrzejew icza, dotych  
czasow ego podsekretarza stanu w M inister 
stw ie Skarbu. Nowy m inister WR, i OP. jest 
bratem p. prem jera.

| Minister W acław  Jedrzejew icz urodził 
sie 26 stycznia 1893 r. w Spiczyńcach. zie­
mi kijow skiej. P o  ukończeniu gimnazjum  
C hrzanow skiego w W arszaw ie studjow ał 

rolnictwo na Uuiw'. Jag. i w czasie studjów  
krakow skich był członkiem  Zw. Strzelec­
kiego. W ybuch w ojny zaskoczył go w  W ar­
szaw ie. gdzie kontynuow ał studja rolnicze  
w Szkole Głównej G ospodarstwa W iejsk ie  
go. P . Wacław' Jedrzejew icz był szelem  
sztaba POW. na W arszaw ę i prowadził 
akcję dywersyjną na tyłach armji rosyj­
skiej po zajęciu W arszaw y w stąpił jako  
podporucznik do Legionowe później w rócił 
do W arszaw y do pracy wr POW. Był sk a­
zany na rok w iezien ia  w' w ięzien iu  moko- 
towskiem  i w obozie jeńców w  Modlinie. 
N astępnie pracow ał w' Oddziale I  i Oddz II.

Sztabu G ener. W  roku 1920 p. W . Jedrze- 
jew icz dostał s ię  w' W iln ie  do n iew oli ból-, 
szew ickiej, z której zb iegł przez Litw ę do  
P olsk i. W  roku 1920 był on delegatem  na  
konferencję pokojową w7 Rydze jako ek s­
p ert wojskowy. Po ukończeniu studjów w  
Szkole Sztabu G eneralnego od roku 1925  
do roku 1928 w  randze podpułkow nika był 
attache w ojskowym  a  następn ie charge  
d ‘affaires w Tokjo. W  październiku 1928 
przeszedł p. W. Jedrzejew icz na etat Min. 
Spraw Xa.gr. w e w rześn iu  1933 został m ia­
now any w icem inistrem  w M inisterstw ie  
Skarbu, ostatnio zajmował s ię  bardzo ży­
wo pracą nad przeszeregow aniem  urzędni­
ków'.

W  kw cstjach nowej zmiany w' rządzie  
jeździli p. prem jer i p. W acław  Jędrzeje- 
wicz w  ostatnich dniach do Zakopanego, 
gdzie, jak w iadom o, bawi P. Prezydent 
Rzplitej. P. W . Jedrzejew icz jest ósm ym  
z rzędu m inistrem  oświaty w  ok resie  po- 
majowym. Stanow isko to zajm owali kolej­
no pp.. M ikulski-Pom orski, Sujkow ski, Bar­
tę!, Dobrucki, Św italski. Czerw iński, J ę-  
drzejew icz I. i obecnie Jedrzejew icz IL

Niemiecko-angielski projekt
dozbrojenia Niemiec

Anglicy szukają
porozumienia węglowego z Polską.

Londyn (PAT). F ed erac ja  górników  b ry ­
ty jsk ich  ogłosiła  w ystosow any  do rządu  m e­
m oriał, w  Id orym  dom aga się inicjatyw y  
rządu brytyjskiego w  k ierunku  naw iąza­
nia. rozmów' m iędzynarodow ych w sprawne 
ogólno-św iatow ego porozumienia w ęglow e­
go pomiędzy krajami prodnkująceini a kon­
sumującemu

M em orjał ten rozw ażano w czoraj u a  po­
siedzeniu b ry ty jsk ieg o  M ining A ssociation. 
przyezem  uznano, że obecna chwila nie na­
daje się jeszcze do tak szerokich rozmów. 
N atom iast uznać miano za stosowne podję- 

.. _  . . . .  . . . cie rokowań w ęglow ych z przemysłem wę-
redakcji „D nia K ow ieńskiego . k sięgarn ię  gjpw ym  Polski i postanow iono zwrócić się 
po lską, lokal tow arzystw a polskiego „P o - |d o  Foreign  Office, ab y  ze s tro n y  rządu bry-

Paryż (PAT.). B erliński korespondent 
,.Lc J o u m a l 'a “ tw ierdzi, że rozm ow y E dena 
z k ierow nikam i R zeszy  doprow adziły  do 
opracow ania  projektu konwencji, która za­
warta zostałaby na 5 łat i zawierałaby na­
stępujące postanowienia:

1) Francja, która „nie chce się rozbroić", 
utrzyma swe dotychczasowe zbrojenia,

2) Niem cy zostałyby upoważnione do 
zaonatrzenia się w broń ofenzywna, zgodnie 
z rezultatami bezpośrednich rozmów fran­
cusko - niemieckich i zgodnie z sugestjami 
memorandum w łoskiego i angielskiego,

3) N iem cy otrzymają natychm iast pra- 
w„ do posiadania broni defenzywnej, jakiej 
potrzebują,

4) kwestja ostatecznego uzbrojenia po­
wietrznego Rzeszy zostaje odroczona, Niem­
cy  jednak mają prawo do stworzenia floty  
powietrznej, złożonej z aparatów myśliw-

ty jsk iego  w yszła inicjatyw a, prow adzenia 
rów nolegle z rokow aniam i handlow em i rów­
nież rozmów porozumiewawczych między 
przemysłem węglowym  brytyjskim i pol­
skim.

Jeże li in ic jatyw a M ining A ssociation zo­
s ta łab y  p rzez F oreign Office zaakcep tow a­
na i rząd  polski p rzy ją łby  propozycje b ry ­
ty jsk ie. to  w połowie m arca —  jak  p rzy ­
puszczają sfery  węglow e —  przybyłaby do 
Londynu reprezentacja polskiego przemysłu 
w ęglow ego, celein kontynuow ania  rokow ań, 
przerw anych przed 2 la ty .

skich oraz do posiadania artylerji przeciw­
lotniczej. Bliższe szczegóły  te j sp raw y  zo­
staną, określone później.

A nglja  rezygnuje z domagania się od 
Francji rozbrojenia powietrznego w ciągu  
najbliższych lat 5 o 50%. W tym  okresie 
A ngija  zobow iązuje się nie zw iększać swych’ 
sił pow ietrznych.

Zdaniem  dziennika, m in iste r Eden miał 
rów nież doradzać N iem com , aby zgodziły  
się na wzięcie udziału w  konferencji 4-ecb 
naństw, Niem iec, Francji, W ielkiej Brytanii 
i W ioch. Ti7 pro jekcie konw encji niema żad­
nej w zm ianki o formacjach szturmowych, 
gdyż kanclerz  H itle r u trzym ał w tym  w zglę­
dzie swój p ierw otny  zupełnie nega ty w n y  
p u n k t w idzenia.

Miii. E den za d o w o lo n y  z w y n i­
k ó w  o s ią g n ię ty c h  w  B e r lin ie .

Berlin (PAT.). M inister Eden w yraził w o­
bec dzienn ikarzy  niem ieckich zadowolenie 
ze sw ych rozmów z urzędowymi przedsta­
wicielami Niemiec Eden ośw iadczył, że 
m isja jego polegała n a  zorjentowamu się 
w- stanowisku państw innych wobec planu 
angielskiego. M inister przyznał, że plan ten 
p rzedstaw ia duże trudności w przyjęciu go 
przez Niem cy. R okow ania  berlińsk ie  usunę­
ły  jednak niejedno nieporozumienie i oka­
zały się wartościowe również i z innych 
powodów. W obec przedstaw icieli prasy za­
granicznej, E deirt zachow ał całkow ite m il­
czenie. V



Kr. w (.GŁOS NARODU" z dnia 24-go M eg o  1934 Nr 53

Lisi pasterski Episkopatu Polski.
W (lwach 20 i 21 b. ui. w palac-u arcy■- moralne. Nic możemy dopuśeić do ograniczenia! j zje z Kościołem.

biskupim w Warszawie obiadowała Konfe-|nauczycielskiego i pasterskiego posłannictwa
rancja Episkopatu Polski, w której wzięli Kościoła, 
udział Księża Biskupi ord yn ar jusze i sufra- 
ga-ni z całego kraju. Konferencja Episkopa-
tu tą-dała list pasterski, który; podajemy w .Itę stosunków cechuje ogromie 
całości zaznaczając, że podkreślenia poeho - - -- r
dza od redakcji „Gh N.“ .

Najmilsi w Chrystusie! Było to u progu ao- 
wej ery w dziejach ludzkości, gdy w swoje ni 
własnem Państwie przystępowaliśmy do kształ­
towania. odrodzonego życia. IV Europie zaczy-

a rozprawa zia z 
dobrem, rozpaczliwa walka laicyzmu z katoli­
cyzmem. Z tych zmagań musi się wyłonić zwy­
cięstwo Chrystusa. Tylko Chrystus może prze­
wodniczyć nowym czasom.

To też my. Biskupi, świadomi swych po­
winności. bacznie śledzimy rozwój stosunków i

Jeżeli korni u z Was, najmilsi, ta  przestroga
i jest potrzebna, to  chcemy Was upomnieć sło­

dem baczniejszą, uwagę zwróćmy na całość wy św. Pawła: „Niech was nikt nie zwodzi p r ’
spuścizny chrześcijańskiej, że obecną przemiń- j żnemi słowy, albowiem dlatego przychodzi

gniew hoży n a  synów niewierności" (Ef. 5. *ł). 
Na doktrynalne niedorzeczności bezbożników 

i wolnomyślicieli odpowiedzcie pogłębionem wy 
kształceniem religijnem i lepszą praktyką wia­
ry. Chrześcijaństwo jako owoc powszechnego 
Odkupienia świata, da się pogodzić z każdą 
rasą, z każdym językiem, z każdym rozwojem 
postępu. Będzie zawsze w niezgodzie z błędem,nał sie ustalać nowy układ polityczny. W ca- przy różnych sposobnościach upominamy tych,,- -- - - - - - - -  -  .

lym świecie poszukiwać zuraęto innych sposo-i -którzy nie poznali głębokości szatańskiej" .aLzem  i gizechem. Kigdy me będzie i 
bćw pojmowania, życia, innych ustrojów społc- | (Objaw. 8. 24). „Głuchy i niemy d u ch 1 (Mar. 
cziiYoh i odmiennych fonu organizacji państwo j'J, 24), który zawsze w chwili niebezpieczen- 
wej. Po latach piętnastu jesteśmy u krosu ty c h ' stw a chce uśpić czujność sumienia ludów, nie 
jirzeohrnżc-ń. Niejedno zlo naprawiono i stwo-jzazna spokoju od Kościoła. Tego dowodem 
rzono wielki© rzeczy. Ale równocześnie w iele'niech będzie i to wspólne nasze słowo paster- 
popełniono błędów. Szeroko niemal rozpozstar- skie, z którcm zwracamy sie. do Was w tej my­
ły się nastroje lęku i bezradności. Miejscami ś.h, by zwiększyć Waszą baczność na zamachy, 
wytworzyła się psychoza rewolucyjna, odrzu- które sio pod hasłem nowych czynów gotują 
eająca wszystko, co dotychczas było. Jnż i do na to. czego ludziom zmieniać nie wolno, bo 
dziedziny religijnej chce się wdzierać przewrót.

Byłoby wielkim błędem niedoceniać chwili, 
która odrzuca tyle pojęć i doktryn, ale więk­
szym błędem byłoby nie rozeznać gramie-, któ­
rych choćby najgenialniejsze nowatorstwo prze­
kraczać nie powinno.

Co się może załamać? Co człowiekowi wol­
no zmienić?

Załamują się twory ludzkie, bo ,są z istoty 
swej czasowe i zmienno. Zmienia się i zmieniać 
się będzie to. co jest dziełem człowieka, W 
budowie wieków posługuje sio Opatrzność czy­
nami ludzkimi. ale do Czasu i w granicach 
swych planów. Potem się przeżywają, ustępu­
ją,. miejsca innym. Sam człowiek przykłada rę­
kę  do burzenia tworów geniuszów i bohaterów, 
którzy go poprzedzili. WśitóTl porywów szla­
chetnych, wśród ofiar i grzechów, wśród błę­
dów i zawodów tworzy sobie ludzkość nowe 
rzeczy. Kiedyś inne pokolenie wywróci je jako 
stare i nieużyteczne i zastąpi je czem inneun.

Co się nic może załamać? Czego czloiyieho- 
wi nie wolno burzyć?

Nie może się w świeoie załamać pi a w da 
Boża. Kie wolno człowiekowi obalać bożego 
prawa. Tej prawdy nie wydala myśl człowie­
ka, 1 ego prawa, nic ustanowiła wola ludzka. 
One są ponad człowiekiem, ponad jeigo władzą 
i wola., chociaż wą dla. niego. Ich znaczenie jest 
niezależne od czasu i od tego, co sio w czasie 
dzieje. Są wieczne. W każdym ustroju nauka 
Chrystusa będzie „światłością na objawienia 
ludów’-'. Po wszystkie czasy prawo Jego będzie 
normą moralną ludzkości i „kamieniem wę­

gielnym" ładu -w społeczeństwach.
Sta.d w  dzisiejszej burzy dziejowej nie ża­

łujmy tego, co się jako twór ludzki rzeczywi­
ście przeżyło. Owszem jako zapowiedź lepszych | 
czasów powitajmy te wartości prawdziwe, któ­
re się zrodzą z bólów przesilenia. Ale zato tem 
większy nacisk połóżmy na to, byśmy w czasie 
tych przeobrażeń nic nie uronili z tego co jest 
Boże i Chrystusowe. Nie możemy uznać au ­
torytetu, któryby ludzkość mógł uniezależnić 
od Stwórcy. Nie możemy się pogodzić z zaku­
sami, któreby czemkolwiek zastąpić chciały 
wiarę objawioną, Nie możemy zezwolić na 
wprowadzenie now-ej etyki, któraby sobą. za­
stąpić zamierzała naturalne i objawione prawo

jest wieczne i boże
Na wstępie pragniemy zaznaczyć, że wew­

nętrzne życie Kościoła w kraju z każdym ro­
kiem doznaje ulepszeń i rozbudowy-. Ze skut­
ków czasu niewoli wyswobodziło się posłan­
nictwo Kościoła niemal zupełnie. Usunęliśmy 
w wielkiej mierze groźny brak duchowieństwa.
Rozszerzyliśmy studja kapłańskie. Uprzystępni­
liśmy rzeszom praktykę wiary, dzieląc rozległe 
paraf je i budując, kościoły-. Duch święty utwięr 
dza wiarę. Z jego łaską życie nadprzyrodzone 
pogłębia się głównie przez ruch eucharystyczny 
i rekolekcyjny. Zainteresowanie się sprawami 
religijnemi ogarnia szersze warstwy. Odpływa 

fala pozytywizmu i liberalizmu religijnego.
Wśród świeckich coraz częściej spotykamy mę­
żów i kobiety o wybitnym duchu apostolskim.
Tilca czynu katolickiego przenika szerokie war­
stwy. Ożywia sie tętno życia paraf jakiego. Mi­
łosierdzie chrześcijańskie dokonywa • wielkich 
rzeczy. Zmienia się oblicze -życia katolickiego.
Jest ono wyraźniejsze, głębsze. Ogćl katolj-
ków jest więcej z'hierarchią, zespolony, w łętejl wierność małżeńską. Zasadę moralną: nie grze

ciwiało naturze ludzkiej, ale zawsze bądlzie ją 
uszlachetniało. A należycie pojęte i w zupełno­
ści przeprowadzono ma moc uzdrowić każdą 
epokę.

Kościół, głosząc i wprowadzając w czyn 
naukę Chrystusową, nie lęka. się zmian dziejo- 
wrcli. Dochowa, wiary Zbawicielowi i dochowa

wiary ludzkości. Jako stróż Objawienia nieraz 
i się naraża, bo jego mowa jest jasna: „tak. 
tak, nie, nie" (Mat. 5. 37). Nie przestanie przy 
pominąć, że kamieniem węgielnym budowy 
świata jest Chrystus, ,„a kto padnie na ten 
kamień, będzie skruszany, a na kogoby upadł 
zetrze go" (Mat. 21. 44). Woła, że nie można 
przyszłości polskiej budować na detronizacji 
Boga, że nie wolno dopuszczać, by się obłędy 
bezbożnictwa wżerały w duszę polską, że wiel­
kość Państwa budować należy na cnocie i ucz­
ciwości, na niezmiennych prawach moralnych, 
fakie zasady głosi i uprawia Kościół. To oczy­
wiście nie w alka z Państwem, nie zagrożenie 
Polski.

Kościołowi, najmilsi, powierzył Odkupiciel 
nasze i wasze dusze. Ma on poza. tem i „drugie 
owce, które nie są z tej owczarni" (Jan 10. 
16). On i tych wrogów swoich, którzy ..parska­
ją jeszcze groźbami i mondlerstwem" przeciw 
nieuni i tych b łą d z ą c y c h , kterzy „chodzą w p r ' 
żnosci umysłu swego" (Ef. 4. 17) przytuli kie­
dyś miłościwie do siebie, a łaska boża może 
niejednego z nich w apostoła zmmieui. Dzisiaj 
Odkupiciel wola do każdego 7. nich przez usty 
nasze „Szawle, Szawle czemu mnie prześladu­
jesz"? (Dz. Apost. 9. 4).

U. Druga nasza przestroga dotpezz zagrożo­
nych zasad obyczalnoScl chrzescifańshici.

Po wojnie światowej wdarło się w Jycie na-1 seksualnej współczesny człow iek to l ib e r ty n , 
rodów adziczenie i upadek moralny. Fala zlajenot-a obłudą, grzi 
nie oszczędziła Polski, w której dzięki Pmgu 
chrześcijański zmysł etyczny skuteczniej jej 

sin przeciwstawił, niż to miało miejsce w in­
nych krajach. Kościół stanął wobec olbrzymich 
zdarzeń i zdwajając swe wysiłki, odpiera od 
narodu atak nieobyczajnośui.

Ale w tej pracy napotyka na. zorgauizOAva.nc- 
działanie czynników, które chcą Polsce narzu­
cić inną etykę i inną obyczajność, odmienną od 
moralnego prawa Chrystusowego. Zasnldniczą 
treścią tej nowej etyki jest odrzucenie szóste­
go przykazania bożego. W świotłe tej nowej 
etyki niema grzechu w dziedzinie obyczaje w 
poza gwałtem. W szystko wszystkim wolno.
W tej etyce niema miejsca na skromność, wsty 
.dliwość. opanowanie siebie, aseeze życiową,

solidarny, aktywniejszy, więcej przejęty odpo­
wiedzialnością za wiarę i Kościół: A co najle­
piej charakteryzuje dzisiejszy katolicyzm to 
pragnienie uduchowienia i świętości.

Ale nie wszystkich ogarnął ten ruch. Za­
znacza się pewna p o w r o tD a  fala tych prądów, 
które się w Europie przeżyły i które się do 
reszty kompromitują. Gdy narody słusznie grze 
bią ducha rewolucji francuskiej, to u nas pew­
ne garstki ludzi sztucznie tego ducha wskrze­
szają. Jak  gdyby Polsce przypadł smutny li­

szce, zastąpiono wskazówką higjwriiczną: byle 
uniknąć pewnych następstw.

Ta rewolucja moralna wypływa z istoty na 
turalizmu. dążącego do wyzwolenia ludzkości 
z zależności od Boga, i wprowadzi nieubłaga 
nie do moralności bolszewickiej. W ten spo­
sób wyłania się przed nami pod nazwą napra­
wy obyczajów obrzydliwy świat upadku i bez­
wstydu. Ruch ten, propagowany przez organi­
zacjo i wykłady, przez literaturę, prasę i wido­
wiska, ośmiesza, zasady etyki chrześcijańskiej, 
usprawiedliwia każdy występek, legalizuje fcadział ratować kosztem swej przyszłości ginący j

świat materjalizmu i nowoczesnego pogaństwa, j-żdą. nieczystość i brud. Erotyka i wyuzdanie 
który upaść musi i upadnie. Chodzi o to, by .m a pozbawić młodzież polską- poczucia morai- 
nas przedtem nie zaraził i byśmy bujnego ży-jnego, zdrowia i sił. Rozwiązłość ma zdeprawo- 
cia narodowego nie zmienili na martwe filary i wn-fi ducha polskiego. Choroby mają stoczyć cnoty. Spotykamy .eh wszędzie. Pełno ich

j   ----  „ % zoch zabobonem, a nieskrępo­
wane wyżycie się dowodem postępu. 7.e zgrozą 
stwierdzamy niebezpieczeństwa dekadentyzmu 
moralnego. Wznieśmy się. najmilsi, ponad zwy­
rodnienie myśli ludzkiej. J est ji0 bowiem obja­
wem chylącej się do upadku cywilizacji, że 
ludzkość nie zdobywa się n;i Wysil-ki potrze­
bne do uzdrowienia rozluźnionych obyczajów', a 
natomiast do nich obniża zasady moralno.

Dla katolików szóste przykazanie boże jest 
wiecznym nakazem etycznym. Grzech pozosta­
nie grzechem. Mimo ułomności powinniśmy 
z nim stanowczo zerwać. Mimo pokus i propa­
gandy bezwstydu odwróćmy się od erotyki i 
łubieżnośei. które są. oznaką pokoleń słabych. 
Nie dopuśćmy, by nasza kochana młodzież, 
czerstwa, czysta i szlachetna uznała użycie i 
przyjemność za zasadę etyczną. Takie poglądy 
znamionują pokolenie dotknięte zwyrodnieniem. 
Cnota czystości, życiowa karność wewnętrzna 
i zewnętrzna to klejnot nieznany rozpustni­
kom. Ta o,no>t.a bardzo aktywna, bojowa, oku­
pywana nie biernością, leite enęrgją i mocą. du­
cha. Bywają niestety i ze strony katolickiej 
zle przykłady, które ludzi stojących zdała od 
praktyki życia chrześcijańskiego naprowadzają 
na fałszywy wniosek, że cnota czystości jest 
niemożliwa. A jednak za św. Pawłem każdy 
chrześcijanin powiedzieć może: „Wszystko mo­
gę w tym. który mnie umacnia" (Fil. 4, 13)

Wiara i laska boża. Sakramentu święte i o- 
uanowanie siebie w myśl życia duchowego wy 
dały i ciągle wydają bohaterów i bohatera!

do podtrzymywania tego, co sie w święcie | polskie plemię. Swawolą i niekarnością piywa 
■wali i co runąć musi.

W tej dziedzinie wskazać musimy na kilka 
groźnych objawów, które znamionują szeroko 
założoną ofensywę, mającą za zadanie odciąć 
naród od odżywczych źródeł Chrystusowych, 
oddalić go od tchnienia prawdy Bożej i ze­
pchnąć na wyludniające się szlaki, na których 
dokonała się obecna amarchja, upadek i poni­
żenie Europy.

. Walha z wiara Chnjsitisowa i Kościołem.
Z bólem stwierdzać musimy, że w Polsce raeh wolnomyślicieli miało być jego przeciw- 

pewne grupy wypowiedziały walkę wierze Ghry stawieniem i spadkobiercą. Bankrutują teorje 
stusowej. Rozbierając uzasadnienie tej wralbi, przez Kościół potępione, a wiec marksyzm, pe­
nie znajdujemy ani jednego nowego argumentu zytywizm liberalizm i sprzeczny z Encyklika- 
ezy myśli. Są to  stare, osławiono kościolobur- mi i etyką kapitalizm. Ginie fałszywa kul łą­
cze hasła antyreligijnych rewolucyj. Były tu  ra  wyrosła z przeciwieństwa do nauki Chry- 
ogółowi nieznane, dlatego mają. pozory nowo-jstusowej. Natomiast to, co katolickie, nie upu­
ści. Gdzieindziej mocno się przeżyły i ustępu-, da, loc-z odradza się. rośnie i zdobywa.
ją miejsca odradzającemu się katolicyzmowi.
Nie są. to więc pomysły rodzime-pofckie. Z 
potrzebami i nastrojami duszy polskiej nie m a­
ją. nic wspólnego a mimo to zachwala sic je 
jńko polską rzeczywistość duchową. Poczyna 
się i u nas powtarzać zwrot, z przed Ia.t stu- 
pięćdziesięciu, że postęp przekreślił chrześcijań­
stwo, że dawna wiara zniszczała, że trzeba 
stworzyć nową. ale dostosowaną do dzisiejsze­
go człowieka. Poza terni frazesami żadnych 
zgoła dowodów przytoczyć nie umieją, bo też 
żaden mędrzec nie stworzył naukowej podsta­
wy wolnej myśli, żaden genjusz nie wykazał  ̂
sprzeczności między Chrystusem a nauką i po

Wolnomyśliciele i bezbożnicy w tem mają 
słuszność, że za wiarę Chrystusową, nie uważa­
ją owego szerokiego - i bezwładnego chrześci­
jaństwa. na które sekty umierają, lecz chrześci­
jaństwo żyjące pełnią swej pierwotnej mocy 
w Kościele katolickim. Dlatego mało się o 
sefcly troszczą, a natomiast prowadzą wytę­
żoną walkę z Kościołem katolickim i jego po­
wagą. Ludzi nieobeznanych z ich celami zwo­
dzą pozorem, że nie z Chrystusem walczą, lecz 
7. klerykalizmem. I c-zegoż Kościołowi nie za 
rzucają? Że ma ukryte cele polityczne, że wy- 

zi na walkę z Państwem, że w kraju pro-
, , . , , . . . . . .  pagujo zagraniczne dok tren v polityczne, że

stepem. A publikacje polskie!, wo nomysbeieu duch(wie]lstwo nie ma poczu“cia obywatelski* 
i komunistów są d r u ^ n e m  świadectwem zu- -e jeflt praec5wn!Mam ^  ‘że u-ogólc 
pełnego nieuctwa rehgijnągo , braku uzdolmen dobry katolik nie mofe b ć doh f>bvwa.

ż r i - r Wy SC‘Ja na  ̂ ! telem i tak  dalej. Kłócą stosunek między Koś­
ciołem a państwem. Stwarzają, sztuczną atnio- kład. Obok ucieczki od małżeństwa stwierdzić 

Faktem jest. że w Europie chyli się cło u- sferę napięć i walki i wogóle szerzą mniemanie,' można groźniejszą ucieczkę od obowiązków mai 
pad lat nie katolicyzm, lecz to, co w zamia-, że ^nowoczesne Państwo nie może żyć w zgo- żeńskich i rodzinnych, ucieczkę od dziecka, nudnie.

szeregach młodzieży. Będzie ich w przyszłości 
tnego życia ma sobie dzisiejszy człowiek po- iszczę  więcej, bo zmysł katolicki i godność na 
wetować zewnętrzne wędzidła ścieśnionej kar- rodowa przełamią w kraju propagandę z gni- 
ności obywatelskiej. Według manifestu reformy Jizny.

III. Na trzeciem miciscu przemówić musimy
w ©Prosie rodzimi.

Rodzimi poczyna, i w Polsce niedomagać najcieozkę od wierności małżeńskiej i od jedności 
następstwa togo światopoglądu, który, orłtrą j małżeństwa. Zbezcześciwszy charakter sakra- 
ając prawo boże, zapatruje się na rod.luę pod mentalny, którym Bóg rodzinę uświęcił, zatnie-

kątem widzania indywidualnego użycia, be? 
względu na zasady etyczne, na społeczne za­
dania i dobro ogólne. Już socjalizm wprowa­
dził w nasze sfery robotnicze pogląd- że rod-ziY-a

nia ją  laicyzrn w dom sromoty.
Dla nas katolików małżeństwo jest. sakra­

mentem i instytucją będącą na służbie twórczej 
Opatrzności. Rodzina jest dla nas świętością,

me rządzą wyższe prawa a jest ona insfy .uoją; ktdrej hańbić nie wolno. Rodzino nie jest do- 
dla wygody i zadowolenia małżonków. Zasadąjmom za.bawv i uciechy lecz powołaniem do o- 
tffck pojętego szczęścia osobistego w małżeń- jbowią-zku, do wzniosłej misji, do ofiary i trudu, 
stwie szerzą dzisiaj w kraju te koła. które_się|DziW(k(> nio j est ciężarom ; kłopotem, lecz ra ­
ty prawdzie liberalizmu wyrzekają, nile przejęły ,dosnem dopełnieniem sakramentalnej jedności
po nim smutną spuściznę bezbożnej etyki spo­
łecznej. Rozbijanie rodziny stało się hasłem nic 
w tem znaczeniu, jakoby rodziny wogóle nie 
uznawało, lecz przez to, że się rodzinie odbie­
ra wszelki sakralny charakter i że

rodziny. Uwiecznieniem się ojca i m atki w o- 
brazie Bożym i dziejowym odradzaniem się na­
rodu i ludzkości. ,

Dlatego wzywamy was, najmilsi, byście sza
- . . .  i • runkiem religijnym otaczali małżeństwo : ro­sie zadnei normy moralnej, ktoraby la obowia- , . . . y J . , , . . .J J • - * dzmc, ojcostwo i macierzyństwo, byście mele-zywała. Małżeństwo poniża się do pojęcia insty­

tucji chroniącej od samotności. Stąd rozsprzę- 
ganie jego spoistości, ośmieszanie rodzin wzo­
rowych, niezrozumianie dla katolickiego oby­
czaju małżeńskiego, a nawet wyszydzanie wier­
ności małżeńskiej. To się dzieje w prasie, lite­
raturze, teatrze, kinie, na odczytach, pogadan­
kach i zebraniach, a  nawet w humorystycznych 
kącikach pism uchodzących za poważne.

Nic dziwnego, że przy obecnej nędzy i przy 
pewnem stępieniu poczucia moralnego, o któ- 
rem już wspomnieliśmy, rodzinie zagraża roz-

rnnwa-li naturalne i zdrowym narodom właści­
we pragnienie i ukochanie dziecka. Kościelne 
prawo małżeńskie niech bęidźie nadal święte i 
nietykalne. Ofiary ponoszone dla rodziny uw a­
żajcie za najwznioślejsze, jakie w życiu spełnić 
można. Od takiego pojmowania rodziny niech 
-was nie odwiodą żadne basla przebudowy astro 
jów. Pamiętajcie, że tylko te ludy przeżyją in­
ne. które nie pozwolą skazić swej rodainy. 
Tytko te narody obronią się orl za-glady, które 
uczynią z rodziny ośrodek polityki społecznej 
i państwowej, a  ożywiać ją  będą zasadami 
Chryistusowemi. Bez moralności opartej na pra 
wach bożyoh rodzina zwyrodnieje a  ęanid upa-
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W Świadome macierzyństwo

..GLOS NARODU'5 z dnia ż?4-pro lutego 1 031 m .  i

Musimy też z obowiązku biskupiego poru­
szyć sprano bardzo przykra, mianowicie pro­
pagandę grarsznych na/diużyć małżeństwa, sze­
rzona. pod nazwą, „świadomego macierzyństwa1*, 
świadome powinno być każde macierzyństwo 
w tern znaczeniu, że kobieta, podejmując się 
'•zyiulości przyszłej matki, ma sobie zdawać 
-prawo z następstw  tego kroku i z obowiązków, 
które przez to przejmuje. Świadome maeierzyń 
stwo w myśli chrześcijańskiej to szczera goto­
wość na przyjęcie dziecka, radosno powitanie 
jego przyjścia i zdecydowanie na ofiarę ze sie­
bie dla jego dobra. Świadome macierzyństwo 
w duchu katolickim to głębokie poczucie go­
dności matki i jej powinności zarówno pod 
względem zdrowia i higjeny. jak  również i na- 
dewszystko potćl względem wychowania potom­
stwa, Przeciw takiemu świadomemu macie­
rzyństw a nie występujemy. Owszem zalecamy 
j» żonom i matkom.

Natomiast napiętnować musimy świadome 
macierzyństwo pojmowane i praktykowane js- 
■ko zapobieganie urodzinom przez niedozwolone 
^rodki. Pod nazwą świadomego macierzyństwa 
prowadzą pewne koła propagandę unikania ma­
cierzyństwa i dziecka. Ten ruch powinien się 
właściwie nazywać ruchem ..świadomej walki 
z macierzyństwem** w myśl hasła ..mniej uro­
dzin’1. Świadome macierzyństwo tak pojęte jest 
następstwem nraterjalistycznego ujmowania ro­
dziny. o czem świadczy także nawiązanie pol­
skiego ruchu świadomego macierzyństwa do ta 
kieg-oż ruchu w Sowietach. Niesłusznie uzasa­
dnia się ten ruch hasłami higjeny. sprawiedli­
wości społecznej, koiygowania natury, a nawet 
dobra Państwa. W  samej rzeczy jest to d ą ­
żenie do uprawnienia grzechu.

Rozumiemy doskonało, że ciężkie położenie 
ekonomiczne utrudnia w wielkiej wierze życie 
rodzimie. Utrudnia, ale go nie uniemożliwia. 
Świadczy o tem fakt, że sfery najwięcej kryzy­
sem dotknięte, dzięki Bogu, najwierniej trwają 
w katolickich tradycjach rodzinnych, a prakty­
ka tak zwanego świadomego macierzyństwa o- 
gam ia przedewszystkiem te koła, które prowa­
dzą żywot wygodniejszy. Te sfery, którym za 
sobne warunki umożliwiały i umożliwiają wy­
chowanie liczniejszej rodziny i zabezpieczenie 
jej bytu, pierwsze weszły na drogę sztucznego 
ograniczania potomstwa. W ynika z tego. że 
właściwem źródłem tego smutnego' '"zjawiska 
jest lekkie pojmowanie życia, zanik norm efycz 
Tiycb w  sumieniu wapólezesnem i wyzwalanie 
instytucji małżeństwa od obowiązków i cięża­
rów.

Przypominamy t.u wiekopomne nauki Ojca 
św. Piusa XI. z Encykliki, o Małżeństwie chrze- 
ścijańskiem: Wielu ośmiela się nazywać dziec­
ko przykrymi ciężarem małżeństwa i poleca wy 
strzegąc się go starannie, nie przez uczciwą 
wstrzemięźliwość (która za zgodą obojga' mał­
żonków w małżeństwie jest dozwolona), lecz
gwałceniem aktu naturalnego. N a te zbrodni­
cze czyny pozwalają, sobie jedni dlatego, że 
sprzykrzywszy sobie - dzieci, zażywać pragną 
rozkoszy życia bez ciężarów, inni tem się za­
słaniają, że ani wstrzemięźliwości zachować, 
ani też potomstwem obarczać się nie mogą, już 
to  ze względu na siebie, już to na małżonkę, 
już też na swój stan majątkowy. Ale niema 
doprawdy takiej przyczyny, choćby najbardziej 
ważnej, k tóraby zdołała z naturą uzgodnić i u- 
sprawiedliwić to, co samo w sobie jest natu­
rze przeciwne.

Nie dziw więc, że według świadectwa Pisma 
św. Bóg w majestacie swoim haniebną tę zbro­
dnię straszliwym ścigał gniewem i niekiedy na­
w et karał śmiercią, jak  o tem wspomina św. 
Augustyn: „Bezprawnie i haniebnie używa 
małżeństwa choć z własną żoną ten, kto unika 
potomstwa. Tak uczynił Onan. syn Judy i dla­
tego uśmiercił go Bćg“.

Fouieważ od niedawna niejedni, jawnie od­
stępując od nauki chrześcijańskiej, przekazanej 
od początku 5 niezłomnie zachowywanej, sądzi­
li. że w obecnych czasach inną. w tym przedmio 
eie należy głosić naukę, dlatego Kościół kato­
licki. któremu sam Bóg powierzył zadanie nau 
ezania j bronienia czystości i uczciwości oby­
czajów, Kościół ten, pragnąc pośród tego roz­
przężenia obyczajów zachować związek mał­
żeński czystym i od tej zakały wolnym, odzy­
wa. się przez usta Nasze gło.śuo i obwieszcza,

na nowo: Ktokolwiek użyje małżeństwa w ten 
sposób, by umyślnie udaremnić naturalną siłę 
rozrodczą, łamie prawo Boże oraz prawo przy. 
rodzone i obciąża, sumienie swoje grzechem 
ciężkim...

W  obronie grzesznego używ ania. małżeń­
stwa zaś przytacza się często powody urojone 
albo przesadne. O bezwstydnych bowiem nie 
chcemy wcale wspominać. Przecież dobra, Mat­
ka, Kościół, zna doskonale i docenia zdrowot­
ne względy, zagrażające życiu -matki, o k tó­
re tu  chodzi. Któż może bez głębokiego współ­
czucia o tem myśleć? Kogo nie ogarnie podziw 
najwyższy na  widok matki, w bohaterskim po­
święceniu gotowej iść na niechybną nieraz 
śmierć, byle ocalić życie dziecka, spoczywają 
eego pod jej sercem: Jej cierpienia, poniesione 
w bezwzgiędnem spełnieniu obowiązku natu ­
ralnego, Bóg jedynie w przebogatem zmiłowa­
niu swojem będzie mógł wynagrodzić i dać do­
prawdy miarę nie tylko natłoczoną, ale opły­
wającą...

Wielce też wzruszają Nas skargi owych mai 
żonków, którzy, srogim niedostatkiem dotknie 
ei. z trudem ledwie dzieci wyżywić mogą.

Należy sio jednak mieć na baczności, by 
opłakany stan majątkowy nie sta ł się przyczy­
ną jeszcze bardziej opłakanych błędów-. Niema 
bowiem takich trudności, któreby mogły znieść 
prawomocność przykazań Bożych, zabraniają­
cych czy.nówr, złych ze swej natury. We wszel­
kich okolicznościach małżonkowie mogą zaw­
sze za. łaską Bożą. w- stanie swoim żyć uczci­
wie i czystość małżeńską zachować bez owych 
niecnych występków.

Zgodnie z tą  nauką katolicką, tak jasno wy­
łożoną przez Ojca św. przestrzegamy Was, naj­
milsi, przed niemoralnością praktyk, szerzo­
nych przez dzisiejszy grzeszny nich świadome 
go macierzyństwa i przez jego poradnie. Wolno 
chodzić po pomoc do poradni, które szerzą 
cześć dla macierzyństwa i miłość dla dziecka, 
uczą higjeny macierzyńskiej i walczą ze śmier 
telnośeią niemowląt. Ta pomoc jest cenna i dla 
szerokich warstw potrzebna. Nie. wełno korzy­
stać z posług- poradni, które uczą obchodzenia 
się ze środkami zapobiegawczemi i w ten . spo­
sób zanieczyszczają źródła życia wbrew prawu 
Bożemu i naturalnemu.

Bóg uzależnił cd posłuchu dla swego prawa 
szczęście ludzkości. Na losach innych -narodów 
spostrzec możemy, że sztuczne i niedozwolone 
ograniczenia narodzin zamienia, je w narody star 
eów. Przestają być narodami twórczemi i zdo­
bywczemu Niedołężnieją i staną się cudzym łu­
pem. Czy Polska ma stanąć w rzędzie ludów 
starczych, niemocnych, wymierających? Ubyt­
ku spowodowanego rozluźnieniem etyki mał­
żeńskiej nie wypełni kigjena i walka ze śmier­
telnością. Warunkiem przyszłości i notęsri Pań­
stwa je s t zwarta rodzina, pragnienie i ukocha­
nie dziecka, potomstwo zdrowo i duchowo świe 
że, wychowane pod okiem czujnych rodziców, 
pojmujących rodzinę jako święte zadanie 5 ja ­
ko swojo osobiste, szczęście życiowe. Laicwzm 
rozprzęgający rodzinę nic przysłuży się Pań­
stwu. Ono sio wyprze ducha, z którego się świa 
dome macierzyństwo zrodziło, tak  jak się zdro­
w y człowiek opędza myślom samobójczym.

Idąc za nakazem -sumienia, z prawdziwą 
przykrością tu zaznaczyć musimy, że. propagan­
da zasad i praktyk niezgodnych z katotickient 
pojęciem małżeństwa i rodziny wychodzi prze­
ważnie z kół Związku Pracy Obywatelskiej Ko 
biet. Mimo jasnego stanowiska, które przed 
dwoma laty  zajęliśmy, w stosunku do znanego j 
projektu prawa małżeńskiego, Związek Pracy i 
Obywatelskiej Kobiet, uprawiał jego propagan j 
dę. To eamo zrzeszenie wysuwa tezę. że w Ko­
deksie Karnymi należy złagodzić artykuł, doty­
czący kar za przerywanie ciąży. mimo. że ten 
artykuł i tak  już nie broni dostatecznie niewin­
nych dzieci. Daiej Koła tego Związku krzewią 
hasła świadomego macierzyństwa w znaczeniu 
niedozwolonego ograniczenia potomstwa i gło­
si konieczność poradni dla t. zw. regulacji uro­
dzin, czyli placówek, któreby fachowo uczyły 
zapobiegania macierzyństwu. Nie wspominając 
już o nie-katolickiem stanowisku tego Związku 
w sprawie koedukacji, musimy stwierdzić, że 
ze stanowiska nauki katolickiej wpływ Związ­
ku Pracy Oby watelskiej Kobiet na kształtowa­
nie się rodziny polskiej i etyki małżeńskiej jest 
szkodliwy i dlatego przestrzegamy katoliczki 
przed tą organizacją i jej zgubną propagadną.

objawieniem ze Wschodu i jak najszybciej je 
wprowadzić. To a nie > o innego znaczy zbliżę. 
»ie kulturalne, szerzono nietylko konspiracyjnie 
przez ajentów przewrotu światowego. ale krze­
wione otwarcie i publicznie prze/, pisma i przez 
legalne, znane organizacje. Przed tą propagan­
dą komunizmu najusilniej Wąs przt:su'7.egamv. 
Ideologię- bolszewicką należy bezwzględnie od­
rzucić, chociażby tylko dla. jej wojowniczego 
stosunku do Boga. reliuji i dla sprzecznej z pra 
w«b Bożem i naturalncm etyki ogólnej, -polecz 
nej i rodzinnej. Komunizm żadnego narodu nie 
uszczęśliwi, bo jest w swych założeniach nie­
zgodny z naturą ludzką. A chociaż móM doko­
nać niejednego dzieła, w dziedzinie, techniki, to 
zawsze pozostanie jego hańbą, że znaczył swój 
pcehód niesłychanymi teroreiu i nieopisanemu 
bezeceństwami. Komunizm jest. w dalszym cią­
gu najgroźniej,-.żem niebezpieczeństwem dla kuł 
tury świata i normalnego rozwoju ludzkości. 
Bolszewizm pozostaje nadal zarazą., przed k tó­
rą chronić się powinny państwa i narody. Co­
kolwiek w niniejszym liście pisaliśmy o walce 
z wiarą i Kościołem, o groźnych przewrotach 
w dziedzinie moralnej, o zagładzie życia rodzin 
nego, o niszczeniu źródeł życia narodów, 
wszystko to stanowi osnowę bolszewizmu i zo­
stało w Sowietach przeprowadzone do ostat­
nich granie. To też ubolewamy nad tern, że w 
niektórych organizacjach wpaja się w młode 
umysły i serca kierunki radykalne i antyko­
ścielne,-które i pod względem religijnym i oby­
czajowym sa jakby przedszkolem bolszewizmu. 
Co gorsza stwierdzić musimy, że na stanowi­
sku Unmunief.vcznem stanęło stowarzyszenie 
pod nazwą. „Legionu Młodych*', Mimo przeciw­
nych oświadczeń, odrzuca on chrześcijaństwo. 
Zwalcza Kościół. Miota oszczerstwa na Stolice 
św. i na organizacje katolickie. Żąda rozdziału 
i walki Państwa z Kościołem. Odrzuca katolic­
kie normy etyczne a godzi się na bolszewicką 
moralność i na bolszewicką etykę społeczną. 
Bronaemie wolną, miłość i mmiętnowane przez 
Kościół nojęcie małżeństwa. Ten.i zasadami są 
wyludnione publikacjo, referaty ..Logjom Mlo-
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mydła, krewy, perhmir, wodv kololiskie. 
kosmetyki, gąbki, g a I a u t e r j ii toaletowa 

zioła, chętni kalj* i t. d.
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Ceny niski*. Cenv niskie.

sowy. Więc nie wolno obniżać ideałów dirz.de! 
janskieh. Nie wolno rezygnować z prawdy k a ­
tolickiej. Nie wolno czynie ustępstw w tem. co 
jest prawem Bożem. Natomiast ducha chrześci­
jańskiego należy pogłębiać, bo chrześcijaństwo 
płytkie i niekonsekwentne powoduje klęski. L a 
ci mcc zdobywczą i nie kształtnie ducha cza­
sów.

Niebawem rozpoczną się w kraju obchody 
Roku Jubileuszowego Zbawienia świata. Ta ta.
jcm-nica wiary powinna zająć nasze myśli ’. 
owładnąć dusze. W jej blaskach odbudujemy 
w swe,n życiu to  chrześcijaństwo nadprzwroilzn 
ne. któro wyrosło z Krwi Zbawieiolowej. W  
oświetleniu tego największego w dziejach judz­
kich wydarzenia szukajmy rozwiązaniu zarów­
no własnych trudności duchowych jak i zagad­
nień religijnych i etycznych, które stanowią 
ośrodek współczesnych dążeń i zmagań. Z Chry­
stusowego testamentu wysnujmy wniceki, jak  
przez wielkoduszne apostolstwo ty życiu pol­
akiem ..prostować nogi nasze na drogę poko­
ju” Luk. 1 79) Chrystusowego w Królestwie 
Chrystusowem.

Warszawa, dnia dl lutego lbj-l r.
Aleksander kardynał Kakowski. arcybiskup 

metropolita warszawski, — August kardynał 
Hlond, areybiskup-metropolita gnieźnieński i 
poznański, — Andrzej Szeptycki, arcybiskup- 
metropolita. lwowski obrz. g-r. kat.. — Józef Te* 

dych'1. Jest to tem groźnieisze. że z „Legionu ( odorewicz, arcybiskup lwowski obrz. orm.. — 
MłodvcV‘ dobiera sie instruktorów dla ..Straży 1 Adam Sapieha, areybiskup-metropolita. krakow  
Brzemitcj", rekrutującej się z uczniów szkól ski. — Bolesław Twardowski, nrcybiskup-me- 
śre,:wieh.

Potępiaiac- to zasadnicze wrogie stanowisko 
..Legionu Młodych-1 wobec nauki i etyki ehrze-

tropolita lwowski obrz. Inc.. —  Romuald Ja1- 
brzykewski, areybiskup-metropolita wileński,—- 
Antoni .Tulja,n Nowowiejski, arcybiskup płocki, 

Sobańskiej. wyrażantv nadzieję, że lepsza część | Stanisław Gall, arcybiskup. — Augustyn Losiń-
tegn zespołu spowoduje w nim zmianę kierun 
ku ideowego. Jeżeli to.. nie nastąp: i jeżeli w 
pismach i wvkladac-h w dalszym ciągu trw ać 
bp.lzie 'dotychczasowo nastawienie antykatolic­
kie, i komunistyczne, trzeba bedrJe uważać „Le 
gion MńnK-ch" za stowarzyszenie poteniońz 
przez Kościół w  myśl prawa kanonicznego.

ski, biskup kielecki. — Grzegorz Chomyszyn, 
biskup stanisławowski obrz gr. kat.. — ,lozc- 
fat Kocylowski, biskup przemyski obrz. gr. k;u 
tok. — .Marian Fulman. biskup lubelski. — Ilen 
r.vk Przeżdziecki, biskup podlaski. — Wincenty 

, Tymieniecki, biskup łódzki. — Adolf Szelążek, 
j biskup łucki, — Teodor Kubina, biskup często-

T-: ctł.-.,,: i ....... i  . . t. —__.-.i* i.* i-.,.. .Najmilsi! Nic możemy w liście past-or-kim i chowski. — Stanisław Lukomski, biskup łom
omówić wszystkich braków i potrzeb dzhdęifcze 
go życia. Podaliśmy wam kilka uwag i w ska­
zań. na które czekaliście. Streszczamy je w tej 
myśli, że, Polska musi pozostać chrześcijańską, 
nie może i nie powinna stać rdę wolnomyślną 
bezbożnicza. bolszewicką. Życie, polskie może 
się rozmaicie układać pod względem snolecz- 
nych ustrojów, ale duch jego musi być Chrystu

żeński. Stanisław W. Okoniewski, biskup cheł­
miński. Karol Radoński, biskup włocławski, — 
Włodzimierz Jasiński, biskup sandomierski, — 
Stanisław Adamski, biskup katowicki. — Kazi­
mierz Bukraba, biskup piński. — Franciszek LI 
sowski, biskup tarnowski, — Józef Gawlina, bi­
skup połowy, — Franciszek Barda biskup prze 
myski obrz. łac.
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Bajeczne walki na Dzikim Zachodzie, wytwórni Foz-Film, realizacji znakomitego reżysera 
DAWIDA HOWARDA. — Po przez krew i pożogę, dzieje cudownie rozkwitłej miłości na tle 

odwiecznej waśni rodowej. — Wędrówki pionerów! Pojedynek! Napad Indjan!

BIMY WODZ
Wszelkie możliwe atuty sen- 
sacyineso filmu, ześrodkowane 
w .Białym Wodzu“ składają 
się na mozaikowo piękne arcy­
dzieło. które wszystkich porwie 
i zachwyci. Główne postacie

odtwa
rzają

P o lsk i

GE0RGEQ’BRIEN czyzn a  Holiywoodu, oraz słodka JANETCHANDLER.
dodatek dftwiękowy, 2 tygodniki Paramountti I Faxa I kom edia

rysunkowa,

Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 0 wieczór, a w niedziele i święta także 
o godzinie'3 popołudniu. — Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich 
(w  m un d u rk ach )  przy kasie. — Nowe legitymacje (w celu uzyskania zniżek na cały rok 1934) 
wydaje -wieczorem kasa biletowa. Przez pierwsze 4 dni wszelkie zniżki i karty wolne nieważne.

V. Propaganda Komunizmu.
Ostatnie niebezpieczeństwo, na które pra- ku, szerzą bolszewicki sposób zapatrywania się 

gniemy wskazać, to propaganda, komunizmu. na życie, na społeczność, na relig-je i etykę. We- 
Nie mamy tu  na myśli zbliżenia politycznego, dług- nieb niema w .komunizmie nic takiego, oo- 
które po usunięciu przeszkód dobrego etosun- by nas zasadniczo zrażać lub odstraszać mogło, 
ku sąsiedzkiego nastąpiło między Polską, a So- Owszem twierdzą, żc z treścią bolszewizmu mo 
wietami pod względem międzynarodowego żnaby się przy pewnych zastrzeżeniach i po- 
współżyeia. Umacniając pokój na swej granicy prawicach pogodzić a" nawet należałoby czein- 
wschoduiej, Polska przyczynia się walnie do prędzej komunizm w Polsce wprowadzić jako 
utwierdzenia pokoju europejskiego, którego niezawodne lekarstwo na wszystkie niedoma- 
jest szczerą, i zasłużoną rzeczniczką. gania życia polskiego. Bo bolezewizm. według

lów zw iązanych już poniekąd z nadchodzą­
cym sezonem  wiosennym . I ta k  a r ty k u ł p. t'. 
Ju ż  pachnie w iosna przynosi nam  wieści oNr. 7. „ŚWIATA" zawiera- treść  następu­

jącą: L. Chrzanow ski: W alki i s trza ły . W . ' linji i przykazaniach nadchodzącej m ody 
Giołżyriski: Po rew olcie austriack ie j, dr. bf. przedw iośnia. M iłosierdzie na codzieu Roz- 
Ry-gicl: W ystaw a Sobieskiego w Paryżu, k o p n e j pani domu opow iada o obow iązkach

dnia powszedniego, a Z akładam y ogródek o-ankieta. „Świata*1: W . Jastrzębsk i i II. K li­
n a  m ówią o sobie, C harles M urray: W poszu 
kiw aniu sensacji (nowela), -o t. P later-Z y- 
berk : Polow anie na. dziki u ks.' Jan u sza  R a ­
dziw iłła. Solski hre-czkor-iejem. Łopck: (;ic-

w ocow y Scabiosy. da je  niezbędne w skazów ­
ki ogrodnicze. —  Poza tom a rty k u ł p. t. K ło­
poty  Pan i ponu i, Glębiki k rakow skie. G-du- 
la-cyklam en. Żywe perły , fol je ton Jeszcze

Chodzi nam o co innego, a mianowicie o to, 
że pewne zorganizowane i luźne grupy wolno- 
myślicielskie uprawiają już otwarcie t. zw. zbli 
żenie ideowe, czyli uczą myśleć po bolszewic-

nic.h, to wyższy stopień kultury i postępu, na 
którym ludzkość będzie inna niż dzisiaj, bo do­
skonalsza, swobodna, szczęśliwa. Więc należy

ljeton). d y sk u sja  o rolnictw ie. T ea tr. Ty- je j niema. Zobow iązania tow arzyskie, Na 
ćizień św iata. Moda. — N um er bogato  ii u- 1 śniegu i słońcu, oraz now elę p. t. O statn ia  
strow any. A dm inistracja ...św iata” : W aisza-|m iłość. N um er dopełnia P o gaw ędka  lite ra- 
wa, Szp ita lna  12. k-ka. Nowości tu rystyczne , Między nam i.

N ry. 4. „KOBIETY W ŚW IECIE I W wiele prak tycznych  rad  i w skazów ek, oraz
się wyleczyć z uprzedzeń, oswoić się z tem DQMtJ“  piTynosi wiele ak tualnych  artjrku- kolorow e plansze m ód i robót.
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0 czcm mm nmft.
Rozdźwiękii?) między B. B 

a p. Piłsudskim.

. ,.A. B. C'."‘ podaje  do wiadom ości o rze­
kom ym  rozdżwdęku m iędzy kierow nictw em  
B. B. a  p. m arsz. P iłsudskim . Boz-dżwięki te  
m iały  pow stać -rzekomo w  zw iąaku i  p ro ­
je k te m  now ej k o n sty tuc ji. Nastopt-iic — pi­
sze .A . B. Ć.“ —

..silne zastrzeżenia wywołały również prze- 
pi o wadzono przez sanację w Sejmie zmiany u- 

p o sążeń urzędniczych, obcinające pensje niż 
szym urzędnikom ita rzecz podwyższenia 
pensji dygnitarzom. Podobna zmiana upo­
sażeń nuaia być również przeprowadzona w 
wojsku — ale spotkała się ona z katego­
rycznym sprzeciw cm czynnika decydujące­
go. W rezultacie1 1-go lutego* t wypłacono 
wojskowym same pensjo. bez_ lunkcyjnyck 
dodatków. Jakiś czas trw ały pertraktacjo i 
ostatecznie przed kilku dniami wypłacono 
dodatki funkcyjne w dawnej wysokości, 
boz uwzględnienia zmian zastosowanych uo 
urzędników.

W szystkie. te sprawy zdają się świad­
czyć, ze tyćnlo może już nastąpić „zmiana 
w arty4*. W kołach sanacyjnych twierdzą, 

" ie  zmiana rządu nastąpi zaraz po uchwa­
leniu budżetu’’.
Nie bardzo  elice się iui.ni w ierzyć, by 

B B. przeprow adzał ta k  waiżr.e akcje, jak  
zm iana k o n sty tu c ji luli uposażeń urzędni­
czych. bez w iedzy i poza plecam i p. marsz. 

„Piłsudskiego. To też pogłoski ..A. B. C.‘; 
podajem y jedynie  z obow iązku dziennikar­
skiego.

„Dziury piowinejalne".

..K urjer Polski ‘ zajm uje się naszerni m ia 
statu i prow'inc.|onalnemi. 8 ą  to  —  pow iada 
—- ..dziury*4. My dodam y: chyba ty lk o  wc 
w schodm o-półiiocnyeh w ojew ództw ach...

„Bez parków, — pisze o tych miastach 
„Kurjer Pol*kfd —  domów ludowych, bibljo- 
le-k, teatrów, czasem i boz kawiarni, hfa! 
często bez wo.Jociągów, z reijuly bez' porzą­
dnych bnilcow. m iasta te stuprocentowo, 
niestety, zasługujące na miano „dzJiur pro- 
wiuojon-tlnyclr’ nitiszsi najfatałnicj wpływać 
na zamkniętego w icli kręgu człowieka 

Jakżeż sio dziwić, że młodzież idąca z 
tycb inaaot w* świat, zdobywająca studja i 
pewien stopień socjalny,, za żadna cenę do 
rodzinnego gniazda powrócić nie cłico, że 
jej uje 7, tem miastem trwalej nie wiąże. 
Jakżeż s>, dziwić, że w tych warunkach le-i

1 karz. nauczyciel, sędzia, adwokat czy u- 
rzędnik. zmuszony do ułokowatiia. się w ta­
kiej ..dziurze’4 odczuwa to jako nieszczęście, 
okrutne zrządzenie losu1’.
„K u rje r Polski’4 radzi, b y  m iasta  prow in­

cjonalne po tw orzy ły  sobie „p iany  10-let- 
me4’ przebudow y, i podniesien ia  poszczegól­
nych  m iast. P ieniądze —' pisze —  da sa­
m orząd i  skarb... T ylko , ozy te  pieniądze 
się znajdą!

Dziś i codziamiie W A N D A
Pierwsza wielka komedja wytwórni, Soecha Film Wiedeń, entuzjazm i nieustanny smieek.

odegrana w oryginalnym djalekcie wiedeńskim

( G F Ł O  J k M i  
B E R  S T R A S S E NMIUON NAULICY

Skrzący się perlt mi promiennego humoru, szampański wir komicznych sjiuacyj i miłosnych 
awanturek. Porywający upojnemi melodiami fenomenalny tilm, wprowadzający widzów 
w atmosferę emocji, flirtu, zazdrości i ucoienia. W rolach idównyeb, czatowi artyści sceny

wiedeńskiej —  Ljfdja Polmann, t o  Tliitng, Gcorp Alex«nders Hugo Tnmiig,
u MC nnspr Produkcie słowne i śoiewne w języku n;emieckim. Ponadto w programie naj- 
11 dli O ITS U a Cl, nowszy tygodnik FOXA m. i. ostatnie autentyczne zdjęci* z walk na ulicach 
Paryża i Wiednia, — Początek seansów w dnie powsz g. 5, 7. i 9.10, w niedz. i św. o p  pop.

W sobotę dnia 24 bm. o godz. 3 popof. W niedzielę dnia 25 brn. o godz. 10 i 12 przedpoł.

Porantifilirwe: parift& rezCTWISIOW A. DYMSZA,
W. Walter, Su Sielański i Ta*t K .n k iC w k z iw iii.  — Geny miejsc od 50 groszy

Ssmdfot z ra-huir * m skrzydłami.
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100.000 odszkodowania za zarażeni 
przy transfuzji krwi.

N iezw ykły  w y p a d e k  w y d arzy ł nie* w -jed- 
'Tiyin ze' szp itali w arszaw skich. W zięto tam  
krew  cd  zaw odow ego dostaw cy  S. S., ce­
lem dokonania, transfuzji chorem u S. Z. N a 
du-a dni przed transfuzją , k rew  dostaw cy  
hyla, b ad an a  n a  odczyn W asserm ann, k tó ry  
zmian chorobow ych nie w ykazał. Jak ież  
by ło  przerażenie  lek a rzy  i pac jen ta , gdy  
po udanej transfuzji okazało się, że pacjent 
jest chory na kiłę. D okonano pow tórnie b a ­
dan ia  k iw i dostaw cy  8 . £. i p rzekonano się, 
ze k rew  jego była. rów nież zarażona. P a ­
c jen t zażądał od lekarzy  odszkodow ania 
w w ysokości 100.000 złotych. G roził w ielki 
skandal. Poniew aż lekarze ubezpieczeni są 
n a  w tp a d e k  nieudanych  k u racy j. przeto 
sprawa powędrowała do Tow Ubezp., k tó ­
re . nie m ogąc naraz ić  lek a rzy  n a  rozpraw ę 
sądow a odszkodowanie w  żądanej w yso  
kości wypłaciło

Gzęściowt wyjaśnienie zagadki 
trupa znalezionego w Poznaniu.

Sekcja zwłok znalezionych w kanale burzo 
wym w Poznaniu, dokonana przez prof. dr. Ho 
roszkiewicza, doprowadziła do wniosku, że nie­
znany zmarły popełnił samobójswo. Podczas 
sekcji me stwierdzono na ciele wisielca żad­
nych śladów obrażeń zewnętrznych. Wszelkie 
poszlaki, zaobserwowane przy sekcji zwłok na­
suwają powyższe przypuszczenie. Hipotezę te 
potwierdzają również m aterjały zebrane przez 
władzo śledcze. Prawdopodobnie są to zwłoki 
Józefa Galicy', studenta wyższej szkoły handlo 
wej, rodem z Zakopanego. Zaginą? on przed 8 
miesiącami.

Pewien amerykański konstruktor /.budował w  Los Angeles sóm ólotgktóry posiada ruchome 
skrzydła. Najbliższe preby- wykażą, czy nowy wynalazek znajdzie szersze”  zaMesowauie

w praktyce.

Utwarcii Łzytu vzpmu«winego 
z U O  trupami górników

8-yb- „Nelson’4 w pobliżu Osaka w Czecho- 
słotracji, .zamurowany przA  kilku tygodniami 
po straszliwej katastrofie, jvs której zginęło 14(1 
górników, został - obecnie' otwarty. Dotychczas 
nie dotarto do tej części szybu, gdzie znajdo­
wać się mogą zwłoki zabitych górników.

• -. c.. A  c — o o -— -—

ZGON POETY ANALFABETY, w  Mazn- 
ua, w7 zachodniej Oranji, zmarł, przeżywszy 65 
lat, szeik Benhumamusz Hadż .Milud. Bvł to 
pueta-miprowizator .słynny w świecie muzuł­
mańskim. Charakterystycznem jest to, że nie 
umiał on ani czy tac, ani pisać i nigdy nie uczę­
szczał do szkół. Teksty zapamiętywał tylko 
dzięki niezwykłej pamięci. Znał też napamięć 
wszystkie. Śtworzone przez siebie poematy i lu ­
bił je recytować, publicznie. Nie pozostawił 

jednali po sobio żtulneg-o ani drukowanego ani 
natręt pisanego tekstu. To, co stworzył, za­
brał ze sobą. do grobu

TYLKO JEDNA KLASA NA KOLEJACH 
CZECHOSŁOWACKICH. Wychodząc z założe­
nia, że z 1 i Tl klasy* korzysta śię w Czecho­
słowacji tylko w ' minimalnymi stopniu, nowe 
■wagony posiadać odtąd^będą „sama. tylko trze­
cią klasę, zaopatrzoną w siedzenia wyścielane, 
zamiast siedzeń drewnianych, używanych do­
tychczas. Klasa 1 utrzymana zostanie jedynie 
w expresach międzynaindow ych.

100.000 FRANKÓW NAGRÓDY ZA WY­
KRYCIE MORDERCY SĘDZIEGO PRlNCE’A. 
Na konferencji, jaką odbyli ministrowie spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości z prenijorem 
DOumergueTm. postanowiono przedsięwziąć 
wszelkie środki, w celu jaknajszybszego wy 
krycia sprawców moiderstwa radcy tryAunału 
1‘rinoe’a. Za wykrycie sprawców zbrodu- wy­
znaczono nagrodę w wysokości 100.000 fi;ui- 
ków7.

SUROWE KARY NA PORYVi ACZY LUDZI 
W AMERVCE. Ostatnio wydano szereg bardzo 
iSurow-yeh wyroków* na. złoczyńców, którzy po­
rywają l>o'gaiych ludzi, aby jióżniej żądać z-a 
hi cli okupij. '.Między iu. trzech sprawców* por­
wania finausisty angielskiego Faetora skaza­
no na łączną karę 99 lat więzienia.

RADIOSŁUCHACZE WPADLI DO PIWNI­
CY. Z MWUjnlauu donosz.j, o nieszczęśliwym 
wy-jiadku, który wydarzył -się podczas sluclut- 
iita audy*eji radjoi, t-j. W iiueszkaniu proboszcza 
jedueg-0 z kościołów zgromadziło się liczno gro 
hó " jego znajomych, którzy przysłuchiw-ali się 
audycji raljow oj. W pewnej diwijj załamała 
sie pedtoga. Uczestnicy w padli do piwnicy. 
Ositin osób doznało ciężkich obrażeń. Pro­
boszcz ulogi wstrząsowi net w owemu i w stanie 
ciężkim został przewieziony do szpitala.

Defraudacja w elektrowni miejSKiej 
w Inowrocławiu.

Biuralistka E-leklrowmi Miejskiej w. Inowiu 
cia.wiu H. Matuszewska fiprzeniewierzyła pa 
szkodę „ar zad u miejskiego m. Inowrocławia, su­
mo* 12.000 zł. Sprzeniewierzenia dokonała ona 
przez oszukańczą, manipulację znaczkami inwa 
lidzkiemi. Do sprawy tej jest również wmiesza­
ny Tyły pracownik elektrowni inowrocławskiej 
P. Lewandowski. Matuszewska, k tóra  się nie 
przyznaje do winy oraz Lewandowskiego odda­
no do dyspozycji władz sądowych.

ZGON ZASŁUŻONEGO OBYWATELA W 
JAŚLE. Z Jasła  donoszą nam o zgonie śp. Ta­
deusza Strzetelskiego, w ła^ićiela  księgarni, 
członka Kongregacji Kupieckiej i tamtejszej 
Samopomocy Rzemioślników i Kupców. Śp. T 
Strzetelski brał czynny udział w życiu obywa, 
telskiem i społecznem i był znany w szerokich 
kołach kupieckich jako prawy charakter.

CHŁOPCY NA CZELE DEMONSTRUJĄCE­
GO TŁUMU, Sekweistratorzy,’ którzy przybyli 
we wsi Wrzosowa koło Częstochowy dó zagro­
dy An. śliwy, spostrzegli, że zbliża się ku nitn 
tłum wieśniaków, uzbrojonych w widły i łopa­
ty. Przywódcami byli dwaj chłopcy, 12-iettu .1. 
Goliuiewski i 14-Ietni J. Kiziela. Na sekweetra 
torów posypały się kamienie, wobec czego- na­
padnięci zaalarmowali policję, k tóra  położyła 
kres zajściu, aresztując kilkunastu uczestników 
demonstracji. Chłopcy będą. pociągnięci do od­
powiedzialności. rodzice zas ich również staną 
przed sądem za brak dozoru.

BUDOWA KRÓLEWSKIEGO MAUZOLEUM 
W WILNIE. W 'podziemiach Bazyliki 'Wileń­
skiej prowadzone są w dalszym ciągu roboty 
nad budową mauzoleum królewskiego, gdzie zo 
staną złożone prochy króla Aleksandra, serce 
Władysława IV oraz szczątki królowych Elżhie 
ty Rakuskiej i Barbary Radziwiłłówny.

Z  c a ł e g o  ś n n a t a

Ignacy Paderewski u królowej 
belgijskiej.

Ignacy7 Paderewski, który przybył du Bru­
kseli celem uczestniczenia w uroczystu-ściąeh 
pogrzebowych-, na życzenie królowej belgijskiej 
odwiedził zamek w Laeken. Królowa, która w 
tych dńi-ach nikogo nie przyjmuje, uczyniła wy­
jątek dla Mistrza ze względu na serdeczną 
przyjaźń, jaką zmarły król darzył wielkiego ar 
tystę polskiego. 4

Propagandi Bdyni w Czechosłowacji

Giełdowe tent zbożu.
Nu giełdzie zbożowej w- K rakow ie no­

tow ano w p iątek  39 bm. następu jące  ceny: 
pszenicą dw orska  ozem  stand . 22.50 do 
22.70. b ia ła  ,stand . 22 do 2*2.25. ta rg o w a 
s tand . 21.50 dó 21.75; żyto dw orskie stand 
14.60 do J4.75, ta rgow e tunik 14.40 do 
14.60: owies dw orski stand . 12.50 do 12.75, 
targowy7 stand .' 12.25 do 12.50; jęczm ień 
brow arniany ' 14.50 do 16.50J na  krupy* 14 
do 1 l .2 a; kukurudza  krajow a 21 do 22, 
proso 19 do 20' g roch  W ik to r ja 2!) do 3-2. 
zw ykły  jad a ln y  25 do 27. polny  pastew ny

Po zebraniu odpowiedniego matc-rjalu w po 20 do 22, p e lu s /k a  45.50 do 16. faso la eukr.

l e ) * «  a r e r *  A W o k tia  u  u k ł a d u  

p r t i i n  j  o jak  iLajryettlcjsre wre- 

e wlewa wie prewam eraty..

staci fotografij -wykresów i t. p., Tow*arzyrstv/o 
polsko-czechosłowackie, rozpoczyna na terenie 
Czechosłowacji ożywioną propagandę Gdyni i 
polskiego Pomorza. Między innemi, mają być 
we -wszystkich większych ośrodkach, wyświetla 
ne filmy7, ilustrujące budowę i rozwój portu 
gdyńskiego. Ponadto urządzane będą liczne od 
ezyty o  Gdyni i Pomorzu na tematy z histo- 
rji, kultury i etnografji Pomorza, jak również 
i na- tematy gospodarcze, ze szczególnem pod­
kreśleniem możliwości wyzyskania portu gdyń 
skiego dla handlu czechosłowackiego.

Ojciec iw. przygotowuje encyklikę 
w kwestii żydowskiej?

W  Londynie w syjonistycznej orgatnzacji 
,.l!nei Brith“ —  jak  donosi Żydowska Agen­
cja Telegraficzna —  wystąpił w tych dniach 
z dłuższem przemówieniem. ks;ążę Hubert zti 
Lo.ewenstein. k tó ry  m. in. oświadczył: „Papież 
ma . głębokie., zainteresowanie dla kwestji ży- 
d!ow»kiej i jest poważnie zatrerkuny z powotU? 
wydarzeń w  Niemczech. Z osobistej informacji 
mogę Panom zakomunikować, że Watykan 
przygotowuje obecnie encyklikę w kwestji ży­
dowskiej’'^

Gzy to prawda, czas pokaże,

18 ofiar katastrofy „Uttoriny"

biała (Jasiek ) 46 do 50, biała. 27 do 28, 
kw aśna "28 do 29, 'd łu g a  28 tlo 29, W ach te l 

do 24; bobik  siew ny 13.50 do 13.75: uty­
k a  ciem na .14 do 15, szara  13 do 1-1; łubin  
żółty 10.75 do l 1 n iebieski 9.50 do 0.75; 
m akueby rzępakow e 14 do 15, ln iane 18.50 
do 10. soja. śró t -l(]% 21.50 do 22.50, o5%  
słonecz. śró t miel. 16.50 do 17; siano słod­
kie  6.50 do 7^ średnie 5.30 do 6 , kw aśne 
4 do 4,50: koniczyna, pastew na, 7.50 do 
8.30; słom a d ługa  3 .2o do 3.50, m ierzw a 
luzem 3 do 3.25, prasow-ana 3.50 do 3.75 
rzep ak  czyszczony słodki 48 do 50: m ak  
niebieski z w tokiem  50 do 52: km inek  k ra j. 
czyszczony 165 do 175: kon iczyna n asienna 
czerw ona 1932 r. 240 do 260, surowa, czer­
w ona 1933 r, 180 do 205; esp.-trseta z w or- 
karni 17 do 18; m ąk a  pszenna okr. K rak. 
g rysik  pszenny 41 do 12. g rysikow a 3S do 
3S'.50„ 4 Ź % p  do 38, 00%  poznańska 31.30 
do. .32.00; m ąk a  żytnia, okr, _F rak . 1. gat. 
65% 23.50 do 23.75, 1T. ga,t, sitkowa, 55% 
17 do 17.50. razow a 18 do 18.50. 65% po­
ślednia 13 do 13.50. okr. Pozn. I. g a t. 65% 
23.75 do 24, G raham  pszenny 29 do 30: 
o tręb y  ży tn ie  9.40 do 9.60, pszenne 9.75 do 
9.90; m ąka czerw ona z w orkiem  12 do 
12.50: pęcak  fab ryczny  z w orkiem  23 do 
24, chłopski bez w orka  19.50 do 20: sie-

Na linji kolejowej Prombitao—GaiińipiglieJkańka jęczm , fabryczna z workiem  23.50
we Włoszech wydarzyła się katastrofa, spowo 
dow-a,ua zderzeniem się motorowego wozu ko­
lejowego Lit-torina z pociągiem pasażerskim. 
W katedrze poniosło slperć lą  osób, a 11 zo­
stało poranionych.

do" 24.50, ch łopska bez ' worka, 20 do 20.50: 
kasza, jag lan a  fab ry czn a  33 do 34, chłopska 
30 do 31. ta ta rc z a n a  ca ła  44 do 40, łam ana 
41 do 43, T endencja  spokojna dow ozy 
inałe.

/
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Sobota 24: ‘ S u e h e d n i. Macieja Apost., Mo-
desta, Juljana.
Wschód słońca 6.35, zachód 17.05.
Długość dnia 10 godzin i 37 min.

Niedziela 25: S u c h a. Cezarjusza i Zygfryda b.
Wschód słońca 6.32. zach. 17.07.
Długość dnia 10 godz. i 40 min.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: mleko niezbierane litr 18 do 20 
gr; śmietana 1 do 1.20: śmietanka 50 do 60 gr; 
ser zwycz. kg. 70 do 80 gr; masło deser. 3.20 
do 3.-10; zwycz. 2.80 do 3 zł; ja ja  świeże sztuka 
6 do 7 gr; zi.mniaki kg. 8 do 10 gr; buraki 12 
do 15 gr; marchew 10 do 12 gr; cebula 20 do 
25 gr; pietruszka 30 do 35 gr; seler 20 do 25 
gr; włoszczyzna, 25 do 30 gr: jabłka komp. 60 
gr do 1 zł.; deserowe 1.20 do 1.60; kura 2 50 
do 4 zł; kaczka. 3 do 4 zł; gęś bita 4.50 do 7 zł; 
żywa 6 do 8 zł; indyk 8 do 12 zł: indyczka 6 
do 8 zł; karp kg. 2.40; szczupak 3.50 do 4 zł; 
brzana i leszcz 3.50 do 4 zł; wiślane drobne 
I średnie 1.50 do 1.60.

SAMOBÓJCZY1 SKCK DO WISŁY. Wczo­
ra j zaraz po północy wezwano Pogotowie Ra­
tunkowe nad Wisłę obok 111 Mostu do Karoli­
ny Pazdan la t 20. bez zajęcia i stałego miejsca 
zamioRzkania, k tóra w zamiarze samobójczym 
rzuciła się do W idy- jednak została -wyratowa­
na  przez pewnego mężczyznę. Wymienioną prze 
wieziono do szpitala św. Łazarza. Powód samo 
bójezesro zamachu nieustalony.

' WYROSTKI WŁAMAŁY SIĘ DO SZKO­
ŁY. Policja zatrzymała St Skotuta la t 20, bez 
zajęcia i stałego miejsca zam., .1. Gędłka f. Śli- 
zowskiego la t 18, A. Czernego lat 18 i M. Pie­
truszkę la t 16 za włamanie do budynku szkolne 
go św. Florjana w Krakowie, w nocy z dnia 10 
na  11 bm.. skąd skradli z kuchni komitetu ro ­
dzicielskiego artykuły spożywcze, 3 metry su ­
kna i teczkę, łącznej wart. 220 zł.

7ĄW IATt«vri]7W IĄ J i.'n* fI 'N TKATY
POSIEDZĘ NE POL. TOW. HISTORYCZ­

NEGO odbędzie się w sobotę 24 bm. o godz. 
18-tej w sali Seminarium Języka Polskiego (ul. 
Gołębia 201. Na porządku dziennym odczyt dyr. 
3 . Śiemieńskiego: Polityka sejmowa Stefana
Batorego.

WPISY NA KURSY ZAWODOWE w Mn- 
neum Przemyslowem przyjmuje Dyrekcja (ul. 
Smoleńsk 91 do dnia 1 marca br.

PPZEDMIOTY WYGRANE NA LOTERJI 
SZAT LITURGICZNYCH a dotąd nie odebra­
ne. można odebrać do d&Ja 15 marca br. włącz 
nie w lokalu Kongregacji Pań Dzieci Marji, 
płac Jabłonowskich 3, I p.

 f ------
RF,PER~T7AR T E A T R U  ŃŁnWAfECTFGrt

Sobota: „Ładna bistorja“( ostatnie wystę­
py gościnne A. Fertnera).

Niedziela popoł.: „Ach, ten stary  w arjat‘1 
(ostatni gościnny występ A. Fertnera); wiecz.: 
„Ładna historja**.

Poniedziałek: „Tannhauser” (gośc. wystą 
płą Ada, Sari i Otto Macha).

REPPtzTłr>r> KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Biały wódz**.
WANDA: „Miljon na uliey“ .
APOLLO: ,.Piękny jest świat”.

SZTUKA: „Katarzyna W ielka".
SŁONKO: ..Wielkomiejskie cienie1'.
UCIECHA: ’ iewidzialny człowiek
PROMIEŃ: „Blond Yenus,*.
AOR1A: .Tysiąc i druga noc11.
ATLANTIC; „Halka1’ (Ladis Kiepura).
BAGATELA: „Profesor w kabarecie11; nad­

program: prof. Futurini.
K’NO DOMU ŻOŁNIERZA od 22 do 21 bm. 

„Przedziwne kłamstwo Niny Pet,równy1’.
KINO MUZEUM w Ro’>otę i w niedzielę film 

pfc. ..Buster jako pośrednik*’.

Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA- W niedzie­
lę 25 bm. daje teatr Domu Żołnierza na przed- 
stawienie popołudniowe cieszącą się dużem po­
wodzeniem krotocbwilę Kamińskiego ot. „Twar 
dowski na Krzemionkach11, a na wieczorowe in 
teresnjący dram at Bisson'a pt. „Kobieta, która 
zdradziła11 (Pani S).

ASY OPERETKI POLSKIEJ W KRAKO- 
MTE. W „Bagateli” teatr ..8.30“ z W arszawy 
wystawi przepiękną, operetkę Oscara Straussa 
pt. „Kobieta, k tóra wie czego chce’*. Operetka 
ta  cieszyła się w stolicy wielkiem powodzeniem 
i grana, była 136 razy zrzędu. Przedstawienia 
tej operetki r-ozpoczną się w przyszłym tygod­
niu w „Bagateli” 2. 3 i 4 marca.

OSTATNI GOŚCINNY WYSTĘP ANTONIE­
GO FERTNERA. Ju tro  w niedzielę popołudniu 
wystąpi znakomity artysta  Antoni Fertner po 
raz ostatni w komedji St. Kiedrzyńekiego „Ath 
ten stary w arjat.’4

Odczyty.
„O konstruktywną politykę na Rusi Czerwo­

nej** — referat p. Wl. Ihnatowicza wygłoszony 
zostanie na wieczorze dyskusyjnym Zjednocze­
nia polsko ruskiego „Zgoda” w dniu 24 b. m. 
w lokalu przy ul. Krupniczej 8 o godz. 18.30.

Napad rabunkowy w iesle.
(Z SALI SĄDOW EJ).

20-Iefcni M arcin Banat s tan ą ł w czoraj 
przed Sądem  Okręg, oskarżony  o dokona­
nie rabunku na 65-letnim  gosnodarzu  wsi 
podkrakow sk iej, Królów ki — Jak ó b ie  Pa- 
dtichu. D nia 7 października, 1933 roku  osk. 
B anat p rzyby ł do P ad u ch a  i zaproponow ał 
mu spacer do lasu, gdzie rzekom o m iał mu 
pom óc w  pracy . Paduch , nie przeczuw ając 
nic złego, u d a ł się za, B anatem . W  lesie pa­
robek zn ienacka uderzy ł sta ruszka  ostrem  

jnarzędziem  w głow ę i pozbaw ił go p rzy to ­
mności. N astępnie  zaczął obszukiw ać u b ra ­
nie leżącego, spodziew ając się znaleźć u nie- 

jgo w iększą gotów kę, gdyż w iadom em  luńo 
| powszechnie, że P aduch otrzym uje co pe­
wien czas pieniądze z F rancji i rozchodziła 
sie pogłoska, że nosi ie w szystk ie  sta le  przy 
sobie. Tym czasem  ocknął się P aduch  i za­
czai w zyw ać pom ocy; przerażony B anat 
uciekł. — Na w czorajszej rozpraw ie Paduch . 
rozucznał w  B nnac'*  n»*»?str” Ta; oskaw ouy  
,iednak p rzedstaw ił k ilkunastu  św iadków , 
k tó rzy  pod przysięgą zeznali, że B anat 
w  k ry ty czn y m  czasie baw ił w  sąsiedniej
wiosce, Ł ące  G órnej. — T ry b u n a ł jed n ak  w maju b. r.

P _ d  n ow  m J a r ią S  m K zlJ fit  -iai.
ii

nie d a ł w iary tym  zeznaniom  i skazał osk. 
B an a ta  na 3 ła ta  w ięzienia. — P rzew odni­
czy] dr. P ilarsk i, w etow ali: dr. S tuh r i dr. 
Solecki, oskarżał p rok  dr. Szypuła.

h  n*3n?d na iistowapo —  6 lat więzlpn’a
Osk. Ja n  S tańczyk , k tó ry  dokonał n a ­

padu rabunkow ego z bronią w ręku  na 
listonosza Jó zefa  M atule we W łosaniu pod 
K rakow em  (o ozem obszerniej pisaliśm y 
w num erze w czorajszym ) został skazany  na 
6 la t w ięzienia.

Pro1 ur tura Y u  Okręgowego
znńeniia lokal.

W  osta tn ich  dniach przeniesiona została 
P rokura tu ra  Sadu O kresow ego do śwież.o 
odrestaurow anego  budynku  nrzy ul. K ano­
niczej. Miejsce je i zajęła  chwilowo P ro k u ra ­
tu ra  Apelacji. gdvż sale, zajm ow ane przez 
tę o sta tn ia  zostana zrem ontow ane. M. in. 
z 2 sal bodzie zrobiona jedna, w ielka: tam  
też odbędzie się proces p. C iunkiewiczowej

Kinoteatr
■ o s ł o n i c © "  Ml ,  L u b ic z  15 ,

O d  dn ia  22-g  lu tsu a  1534 ro k r

WiclMonfcisMc clcisc
|  |  W rOsjo się zn:żki dla -  o V o w r c \  urzędników  i akadem ików .

Rewelacyjny nr^yfilm, przedstawia­
ne1/ życe crzeseDr^w wielkich

m iast  z  odtwórcą ról a wn n 111 rn:czyrh

Przedstaw i n a w  ir e d z i e i ę  i ś w i ° t i  o godz. 3 , 5 
W  dni n o w ‘ z°dni'e o  r o d z i n ę  5 . ' .  9

9 popol.

Poranki: W sobotę dnia 2ł-go lutego o ęoicni© 3-e;. W n edt"e ê 2ó go utego 
o godz n:e 10 i 12-ei. — Cena na wszystkie mle^ w 40 gromy.

B R 1

Po krwswel rawoScis w Wiedniu-

Socjalistyczny p om nik  re p u b lik i p rz e s ło n ię to  p łó tnem , n a  k fó rem  w id n ie ją  barw y  
A u strji i k rzy że  H eim w ehry . Nad zaslo n ię tem i b iu stam i um ieszczono p o rtr .- t Doll-

fussa.

Ovs5 usja o Parku Narodo^m w Tatraah.
Owacja młodzieży akadem. dla prof. Szafera. 
Potępienie zarzutów „I. K. C.’* — Rezolucje.

Jednym z przejawów toczącej się od pewne 
go czasu polemiki na tem at Parku Narodowe­
go w Tatrach było czwartkowe zebranie dysku 
syjne, urządzone przez Koło Przyrodników S. 
U J . Na wieczór ten przybyła tłumnie nietylko 
młodzież akademicka, ale także liczni reprezen 
tanei starszego społeczeństwa. Wśród tych osta 
tnich znajdowały się wybitne osobistości ze sfer 
naukowych i turystycznych.

Zebranie zagaił w krótkich słowach p. Stan. 
Zajączek, podkreślając wielkie znaczenie idei 
ochrony przyrody dla młodzieży akademickiej. 
Następnie zabrał głos p. Pantsch, który w k ró t­
kim referacie przedstawił zasady projektu P ar­
ku Narodowego w Tatrach. W dalszym ciągu 
p. J . Marchlewski dał ogólny rys zagadnień 
ochrony zwierząt i roślin w Tatrach. Dr. St. 
Śnieszko opowiedział swoje wrażenia z park.u 
amerykańskiego w Yellowstone, porównywając 
tamtejsze stosunki z naszemi. Dr. St. Leszczyc. 
kł omówił wreszcie zagadnienie turystyki w Ta 
trach, podkreślając ważność utrzymania o d p o ­
wiednio kierowanego m chu turystycznego w 
przyszłym parku narodowym.

W dyskusji zabrał głos m. in. i w spółpra-! 
równik , TKC” Zh. Grabowski, który w Swem | 
przemówieniu, pełnem ogólników i frazesów da 
remnie starał się obronić stanowisko „II. Kurje-1

ra Godz.11 w sprawie ochrony Tatr. Odpowie­
dział mu w dłulszem przemówieniu prof. Sza­
fer. W mowie swej, przyjętej entuzjastycznie 
przez publiczność i przerywanej co chwila okla 
skami, prof. Szafer wykazał całą bezpodstaw­
ność i złośliwość zarzutów, stawianych przez 
..1KC" twórcom idei parku tatrzańskiego, W 
dalszym ciągu zobrazował wszystkie zdobycze 
idei ochroniarskiej w Polsce, podkreślając ogro 
mne ich znaczenie dla kultury.

Zebranie zamieniło 6ię wkońcu na olbrzy­
mią manifestację na cześć prof. Szafera.

Uchwalono trzy rezolucje, w których notę- 
piono szkodliwą i nierzeczową akcję ..IKC’* 
oraz wyrażono głęboką wdzięczność prof. dr. 
Wład. Szaferowi za jego niezmordowaną I bez­
interesowną pracę i za, jego stanowisko w spra 
wie Tatrzańskiego Parku Narodowego. Zebrani 
domagają się w rezolucjach jaknairychlejszego 
zrealizowania idei Parku Narodowego w Ta­
trach oraz ustawy o ochronie przjrody.

W obron ę poW c* Trałów*.
Właściciele nienichomości Krakowa i Podgórza 

przeciw zalewowi żydowskiemu.
W sali domu cechowego w Krakowie na 

Podgórzu odbyło się dnia 18 bm. przy licznym 
udziale członków doroczne zwyczajne Walne 
Zgromadzenie stowarzyszenia właścicieli real­
ności.

Po złożeniu przez prezesa stowarzyszenia dr.

E tu l^ w im  sprawozdania s działalności W y­
działu.-wywiązała się Obszom.1 dyskusja., w kfcó 
rej zabierali glos-poszczególni członkowie sto­
warzyszenia. wysuw.rp< rozmaite żądania.-,-W 
debacie bral udział także z a oroszony delegat 
Krak. Katolickiego Stowarzyszenia Właściciel 
Realności dr. śwlgost. który zachęcał do wspó* 
pracy obu stowarzyszeń w interesie właściciel ! 
realności. Nawiązując do tego wezwania, dr. 
Stuhr wskazał na bezwzględną konieczność o, 
brony obecnego stanu posiadania przez Pola­
ków i katob"-ów. gdyż stan ten jest obecnie ka 
tastrofalny i zagraża wynarciem eolskiego ele­
mentu noza m-raice Krakowa. To zunełnie słu­
szne stanowisko dra Stuhra, przyjęte prze* 
wszystkich zgromadzonych z uznaniem, zanie­
pokoiło dra Bibersteina, który wskazał na, ma­
sowe zapisywanie się żrdów na członków ‘to ­
warzyszenia. Na te wywody odoowiedział p. 
T irański, że żydzi zawsze domagają się obrony 
swych interesów, a ze swej strony niedopełnia­
ła obowiązków członków stowarzyszenia, choć­
by w rćaceniu m leżytości członkowskiej.

Podnieść należy że dr. Stuhr zastrzegł so­
bie zgłoszenie na naihliższem posiedzeniu W y. 
dz:°łu wniosku zmierzającego do obrony poł- 
skw^o stanu posiadania n-» Podgórzu a to przez 
wsnć|n-„<'e wsr-stkicK kato^cH rh właścicieli 
reatoości na terenie całego Krakowa.

Nasteonie odbrły się wybory uzupełniające 
d.o Wydziału stowarzyszenia, do którego przez 
aklamację zostali wybrani Dr. Emilewicz, Dr. 
Morus, Brzeski i Dr. Stuhr.

Sz^pefTa Vo,fl nrzeniw nosaAlżrh.
\ Zarzad młeifki wzywa wszystkich wieścicie 
i li koni z dzielnicy I do III wiecznie, którzy do- 
| tychczes nie przedstawili swoich koni do szcza 
I nienia. by nrzysłali je do 2 marca włącznie mię 
l dzv g o d z .  8— 13 na ul. ZabW ie 13 celem prze­

prowadzenia szczenienia. Właściciele koni %
| dzielnicy 20. 21 i 22 winni się zgłosić w dniach 
j wyznaczonych wezwaniem, a na wypadek gdy- 
j by wezwania nie otrzymali, zgłoszą, się z końmi 
j w miejscu i czasie wyżej podanym. Szczepienie 

iest bezpłatne.

Kino.
Z k5n krakowsklah

APOLLO. „P iękny  jest świat**. W teln
ludzi p rzyw ykło  sadzie, że św iat je s t p iękny  
fyP o ćlła, zam ożnych, urozm aicających sobie 
ż"c.ie p ”7y  nomoe.y .yóżdżki ezjuodm eńk ‘e; , 
ja k ą  w  dzisiejszych czaśacrf "le-a In w -iadz .^ . J |  
Innego  jednak  zdania jest m łody b ied ak  * 
parysk iego  poddasza , k tó rego  p rzedstaw ia  
nam  M aurice OhevaBer w sw rm  now ym , we 
■sołvm i pogodnym  filmie, okraszonym  nie- 
w ym pszoną w erw ą i dowcipem , oraz dobrze 
odśpiew anem u piosenkam i. C h era lie r nm ie 
rozweselić na jsm utn iejszych  i zarazić żyw io­
łowym  hum orem , d latea’0 też kom edia ta  za­
ciekaw ia w idzów od pierw szej do osta tn ie j 
sceny, przyczem  k ażd y  g est i słowo boh a te­
ra  Łudzi na tychm iastow y  odzew n a  w idów  
ni! Bodai tak ich  kom edyj było  jakn a jw ięcej! | 

UCTECHA. „N?ewidz!alny człowiek**. -  
K tóż z nas w  dzieciństw ie i w czesnej młode 
ści n ie  en fu z laz^o w ał sie literack iew i fan ta ­
zjam i W ells‘a? To jed n ak , czego w yobraźnia  
n ie po trafiła  zm aterializow ać, —  to  zrobił 
film. N a ekran ie , k tó reg o , % n a tu ry  rzeczy, 
n a jw ażn ie’cza ra sad ą  i najo ierw szym  atu tem  
jpst w iznalność. — stw orzono „człow ieka 
niewidzialnego**. W idzim y, że w ielka p o tę ­
ga tkw i w  ta jn ik ach  „t,riek‘ów“  film ow ych, 
lekcew ażonych przez zw olenników  „czystej** 
sztuki filmowej. T ransoonu jąe  n a  ek ran  
..N iew idzialnego człow ieka", reżyser Jam es 
W nale, tw órca  ..F rankensteina*1, s ta ra ł się 
zachow ać rzecz w  duchu W ellski; c-o ogólnie 
podoba się widzom. O ile chodzi o techn ikę  
zdjęć, to  n iek tó re  e fek ty  m o żrab y  w y tłum a­
czyć. ale nie w szystkie. C V ość jed n ak  pod 
w zglądem  technicznym  może sobia rościć 
p re ten sję  do precyzyjności.

u n ~- 1 1111 1 —  111 1 • g a .n n i — w

P . I .

* polecamy

m im  a. n r  l
prof.  rJniw. lag .

pjtlług cjrlerech Ewangelji

zaw iera jące  ob fity  m a te r ia ł

do liszau pas^ DgcA.
Cena 6 i l  Cena 6 zł 
K s i ę g a r n i a  Krakowska,

Kraków, «!. iw. Krzyża 13,
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Doroczne Posiedzenie Rady
Komunalnej Kasy Oszczędności Powiali] Krakowskiego

w Krakowie, ul. Pifarska 1.
W  dniu  17 lu tego  19:14 r. odbyło się do- I ten fak t więc należy z naszego punk tu  w i- daw cze uchw alonych. w zględnie dekretem  

ro&zne bilansow e posiedzenie Rady Kasy dzenia zapisać na  dobro roku sp raw o zd ań '- ' w ydanych, oraz na tle uodpornionej i zrefle- 
w  sali posiedzeń w gm achu K asy, przy uli-y czego. k tow anej wrażliw ości społeczeństw a —
Pi ja rsk ie j 1. pod przew odnictw em  prezesa Kok sp ra w o z d a w c y  obfitow ał w caiy porządkow anie życia gospodarczego z gni- 
R ad y  D ra W ładysław a W nęka, s ta ro s ty  kra- szerog norm ustaw odaw czych, m ąjących naj zów kryzy-rnwych. 1 gdy nie za jdą  jakie 
kow skiego. ' calu oddłużenie, w zględnie przyjście w po-1 nieprzew idziane zew nętrzne w ypadki świa-

N aczelny d y rek to r S tan isław  K ochanów - ,TW>c dłużnikow i, w szystko  to zazębiało Iowo, koni))likująco bieg życia u nas. nio­
ski przedstaw i! następu jące  się O tok  in teresów  naszej Insty tucji. \\ 'm sz - |ż e rn y  się zdobyć na ty le  optym izm u, zresz-

! (de ogłoszenie subsk iypcji Pożyczki N arodo- tą popartego  rzeczowcm i argum entam i i wio- 
|w e j we wrześniu uli. r. było również tym  | rzyć. że rok 10:14 bodzie dalszym  pow aż- 
doniosłym  faktem , k tó ry  w yw arł w pływ  n a , nyin krokiem  w 
bieg  życia gospodarczego , w jakim  k icrun -jdzie  kon tynuacją

przy

Spraw ozdanie. 

D a jąc  c h a rak te ry s ty k ę  ogólną

kii  —  o tern szczegółowo b o d ę  mów i ł  
Odnośnych pozycjach bilansow ych.

N olu jąc w ięc  p o w y ż s z e  uw agi, z a r y z y ­
k o w a l i b y ś m y  t w i e r d z e n i e ,  że rok ' Spr awo­
zdawczy o ty le  należy k o r z y s t n i e j  oceniać 
w  porów naniu z najgorszym  może rokiem  
1932 ,  iż nastąp iło  wyja śn i en i e ,  sy t u a c j i .

roku bi­
lansow ego m inionego, .charak terystyko , k tó  
rab y  d aw ała  obraz najw ażniejszych w y p ad ­
ków  n a tu ry  gospodarczej i finansow ej, w ply-, 
w ająoyoh na  to k  i w ynik interesów  każdego 
choćby najm niejszego w arsz ta tu  pracy  g os­
podarczej. stw ierdzić się musi trw ającą  nadal 
w  ro k u  1933 dep resję  og ó ln o św ia to w ą , tak  
zw any k ry zy s, fak t — dostatecznie  zresztą 
w szystkim  znany.

P o tężn e  w ysiłki, wyrazem  k tó ry ch  by ła  
k o n fe ren c ja  londyńska, nie w niosły żadnych 
zm ian w  k ierunku  popraw y, chyba tą  jedną, 
że po zupelnem  fiasku tejże konferencji, 
jasnem  się stało  dla tych w szystkich , k tó ­
rzy  m ieli jak ieś złudzenia, że tendencje a u ­
ta rk iczn e  w szystkich  praw ie państw , żc ca- c< r ,  t  , . . , .1 - , , fcuma w kładów  oszczędnościow ych, jąkaly szereg absurdów  pęditcezno-gospodar- . . .  : • •' •

• . . .  1 n • • 1 zam ykam y ln lans. wynosi / I  21.86.5,841.'40.czyc-h n a  a ien ie  św iata, uniem ożliw iaia TT* ' 1 , ' , , , ,roku spraw ozdaw czym  w zrosły w luadv

k ierunku popraw y. Że bo- 
tego początku ku lepsze-

:■'krystalizowały 
zbiorowych i indyw idiialnyc 
n a  podstaw ie system u norm
przezw yciężenia kryzysu  przez ciała ustaw o- sowogn.

mu. k tó ry  .nikle n astąp ił w roku 19:1:1. 
W reszcie pogodzić się z tein trzeba, że 

tem po po Praw y będzie zdaje się pow olne, 
ale, może za to trw ale, dużo bowiem na 
święcie zrobiono, aby  zadatk i naturalne, 
jak ie  w sobie kry je  autom atyzm  gospodar­
czy —  unicęslw ić. Podając. 1ą bardzo krót- 

am y w ysiłków  |k ą  ch a rak te ry s ty k o  najw ażniejszych  w ypad­
li. Zaczęło 

prawny cli.

się pre
s ię jk ó w  roku spraw ozdaw czego, przechodzę do 
d la ; analizy  szczegółow ej bilansu i obrotu ka-

W k ła d y .
uniemożliwiają

w szelakiego rodzaju  skoordynow any i je d n o ­
lity  w ysiłek  i program  działania, m ający  na 
celu w yprow adzenie znękanej ludzkości z p a ­
nującego  k ryzysu .

T o w yjaśn ien ie  się sy tuacji, p raw dą, żo 
w  k ie ru n k u  negatyw nym  m iało jednak  
i sw oje ćtobre strony . P rzestan o  wierzyć 
w pom oc z zew nątrz. Realizm w ocenie w y­
p adków  i zam ierzeń na przyszłość, zm obi­
lizow ał siły  w ew nętrzne w  wiciu państw ach , 
do s taw ien ia  czoła b iegnącym  w ypadkom .
Zm iana ta  nie dotyczyła  m oże linji naszej 
po lity k i gospodarczej państw ow ej, k tó ra
w za}mieniu y o ,,1_rnia 1 a  usiluw an ia  -odor
mania, się od k ry zy su  św iatow ego. G dy jóil- 
n a k  p ierzchły  złudzenia, że skądś i jak ieś, 
bliżej nie określone, recep ty  czy p lany  nie 
za ła tw ią  ep raw y, w  na.szem społeczeństw ie \(yj_ kSfidODO.—-').
nastąpiła pew na zm iana, zrozum iano, że należy ir.szeze i inno m om enty ham uiącc

o Zł. 1.1.3,1.4 dl .32, stanow i to przyrost 
3.3% stan u  w yjściow ego. P rzy ro st w cyfrze 
bezw zględnej i procentow o jest m niejszy niż 
v/ roku 19:12. jednakże uw zględnić trzeba 
następu jące  okoliczności. Przez spadek  k u r ­
su  dolara au tom atyczn ie  sp ad ły  w przeli­
czeniu na złote w kłady  dolarow e, k tórych 
m ieliśm y w dniu 31 grudn ia  u. r. 170,38(1.40 
dni. Poniew aż k u rs  przeliczeniow y dolara 
przy jęliśm y w bilansie Zl, 3.(337 "a w roku 
zeszłym kursem  przeliczeniow ym  liylo 8.83 
Zł., różnica więc w ynikła z innego kursu  
przeliczeniow ego w ynosi ‘ okrąg ło  Zł. 
373.000.'-^. ( iilyliyśmv i.ę pozycję ty lko
uw zględnili do racliiinku porów naw czego, 
o trzym alibyśm y sumę 1 przyrostu  -w kładek 

j praw ie rów ną przyrostow i zeszłorocznem u 
A przecież uwzględnić

k ażdy  w łasnym i m etodam i i w łasnym  cięż­
kim  wyisjłkiem musi się porać z tru d n o śc ia ­
mi, że ty lko  w łasnym i środkam i można w a l­
czyć —  b y  odnieść sukces.

P sychicznie więc n iew ątpliw ie zaszła

i)

przyrost w kładów . F ak t rozpisani;, '.sub­
sk rypcji Pożyczki N arodow ej, podziała! bez- 
w atpienin deflacyjnie i ograniczy] możliwo­
ści szerokim  sferom  oszczędzania dwoma to ­
rami. Gały szereg  osób subskrybu jąc  P o ­

dmiana w społeczeństw ie pod wpływ em  ż rezk ę  N arodow a na ra ty . i oszczędzając, tą  
góluych w ypadków . W ykładnikiem  te j;d ro g ą  pew ne nadw yżki, tein samem już nic 
m iany by ła  bardziej realna ocena '.sytuacji mógł sk ładać swoich oszczędności w Kasie, 
w konsekw encji dostosow yw anie s i c  do W reszcie trzeba zauw ażyć, że wobec (lo­

ra,runków isto tnych , na poziom ie la t ostał.-, tychczasow ego dw uw alufow ego typu  na- 
nich będących. a to przez oszczędności, kom.-' szych oszczędności fw  złotych i w  dnla- 
p resje  poszczególnych bmlżoRiw. słowem ra d ij. i pew nych przyzw yczajeń pnhlicznn- 
przcz sanow anie indyw idualnych interesów , ści w tym  k ierunku, przez zachw ianie się 

N astąp iło  w iec pew ne odprężenie palu- j  dolara na-fąp ilo  silne w ycofyw anie w kładów  
ry  psychicznej, co należy zaliczyć jak o  ]>lus dolarow e cli. w zględnie zarwana ich na w kla- 
roku  19:5:1 w porów naniu  z rokiem 19:52. Aie ‘b  ziołowe, lecz po m niejszym  kursie, Mia- 
nastąp iło  i pew ne odprężenie n ia te r ja ln e .: 1" 1° sw o 1 l i i i l n r  na zm niejszenie przyro- 
i tu zanotow ać należv. w zględny urodzaj etn (w .ezędności, (>11 dodam y nakoniec. żc 
w roln ictw ie, podczas gdy  w roku 19:52 m io-10,1 K5 grudnia u. r. zaprzestaliśm y wogóle 
liśm y klęskę rdzy. pew ną niniejszą lenden- przyjm ow ać w kłady  dolarow e, fo możemy 
cję n a  ceny n iek tó rych  produk tów , juk drze bezwzględnie powiedzieć, że tem |)o kanita- 
wo, n iek tó re  nasiona i t, p.. co praw dą sił 1’^acji w naszej Insty tucji nie nie zwolniało 
nie zobojętnione spadkiem  innycli cen - -  jak w roku 1933. u trzym ując się na poziomie 
nab iału , eon produk tów  nnin ialnyrh , zboża. -2I poprzednich,
w szelako naw et przy pesym istycznej ocenie.j Potw ierdza len fakt Mość now ych Usia­
n ie  m ożna Stwierdzić pogorszenia w royżoczek  oszczędnościow ych, k tórych  nowych 
kil 1933. i w roku 10:13 otw orzono 4.312. zrealizow ano

G dy się zaś uw zględni i pewno oznaki j.8.276. a ponieważ, hvln 27.312. p rzyrost
w roku spraw ozdaw czym  oszczędzają* 
w muszej Insty tucji wynosi 1.0:19. R a n

popraw y w n iek tórych  gałęziach przem ysłu, j  wiec
mowk- o 

i m ieliśm y
sym ptom ach , eych
racje, k ie d y , oboenr- 28.348. 'W zrośliśmy wiec w kw ocie

to raczej możnaby 
popraw y. Może więc
n a  tem  m iejscu sugerow aliśm y W ysok ie jjogó lnej w kładów , mimo że wkłady dolaro- 
Tładzio w  roku zeszłym na posiedzeniu bi- we spadły  z przyczyn wyżej przytoczonych 
lansow ym , że ..to- najgorsze m ielibyśm y po-|Z  kw oty  337.877.24 4 4 nn podaw ane już 
za  sobą i to  najgorsze obciążałoby rok j w yżej doi. 179.383.-10 czyli o doi. 138.290.84. 
1932% jpraw ie więc o 30% . Podczas gdy  sam e w kla-

W ypadkiem . k tó ry  miał daleko id ącey ly  zlotow e w zrosły 7. 17.720.20(1.31 Zl. na 
k onsekw encje  w dziedzinie gospodarczej j  20.831.178.24 Zł., a więc o przeszło trzy  mi- 
i finansow ej, było odstąpienie od pary te tu  1 jony  zło tych, pok ryw ając  u ie ty iko  uby tek  
z ło ta  S t. Zj. Am. Półn. i spadek  w aluty  do- w kładów  dolarow ych, ale tw orząc jeszcze 
larow ej. W  przew idyw aniu  tego zjaw iska, nadw yżkę ogólna, o k tó re j by]a już mowa. 
przygotow aliśm y się o ty le  zaw czasu, sprze- S tosunek w kładów  dolarow ych do zlofo- 
da jąc  nadw yżk i w łasnych dolarów , przed., wycłi w yraża sio u nas raptem  cyfrą nie- 
kw ietn iem  roku  1933. w którym  to spadek  eałyijfli 3% i jest na, drodze do zupełnej 15- 
uastąp ił, że s tra t  żadnych In sty tu c ja  n a sz a jk w id a rji. now ych bowiem w kładów  dokirn- 
n ie poniosła. Ogólnie jednak  spadek w alu- wvc.li nie przyjm ujem y, a  daw ne u lega ją  
ty  dolarow ej w płynął korzystn ie  na bieg ży -ia lb o  przem ianie na  złote, albo są w ycofyw a­
ł a  gospodarczego , um ożliw ił bowiem oddlu- nn zależnie od dyspozycji k lienteli.

..cnie w  szeregu stosunków  k redy tow ych , na! W  stop ie  procentow ej, jak ą  płacim y od 
dolarow ą w alu tę  op iew ających, w płynął (w kładów , zaszły  zm iany dopiero przy  koń 
ru

sterstw o S karbu  na podstaw ie u staw y  
z dnia 29 III. 193.-5 w ydało rozporządzenie 
z 30 XI. 1933 D. F. 94. zniżające płaconą 
stopę p rocen tow ą od w kładów  K. K. O., 
wobec, czego z dniem 13/XU, u, r, nowe 
w k łady  przyjm ow aliśm y w edług  nowych 
norm  obniżonej staw ki procentow ej. J e d y ­
nie w dolarow ych w kładach  w ciągu roku 
obniżaliśm y staw ki stopy  procentow ej. 
'A dniom zaś 1 stycznia b. r. już od wszysf 
kiidi w kładów , tak  zresztą jak i we w szyst­
kich innych Insty tucjach  finansow ych, stopa 
procentow a została obniżona i w ynosi dla 
w kładów  w złotych od 3— ,3 '4 % zależnie od 
le.miinu w ypow iedzenia, w kładów  w zlo- 
tyel w zlocie płacim y 4% przy 3 niicsiccz- 
nym  w iązaniu kap ita łu , 4 '4 % przy (i-inic- 
siccznym , a Ti% przy rocznym  w iązaniu ka- 
pitałow em . Od dolarów  płacim y jeszcze 
m aksym alnie <lo 3% przy 3-miosiceznein 
w iązaniu, przy krótszem  w iązaniu mniej 
z tcm. żc. w klaily  a \ is ta  dolarow e s;; boz- 
procem ow o preyjm ow ane, IV niedługim  cza­
sie praw dopodobnie obniżym y w dalszym 
ciągu staw kę od dolarów , aby i |ą  drogą 
w pływ ać na przyspieszenie procesu likw ida­
cji oszczędności dolarow ych.
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rów nież n a  pew ne ożywienie w transakc jach , cu roku spraw ozdaw czego. M ianowicie Mini-

1924 1925 1926 1922 1928 1929 1330 1931 1932 1933

Ruch w dziale w kładów  i zwrotów był 
następu jący . Złożono w kładów  w roku 1933 
Zł. 17.812.734.72 oraz dni. 123.37(1.40, zw ró­
cono w kładów  Zl. 14.(581.782.99 i dolarów  
281.867.24. Przeciętnie, wiec dziennie w pły­
w ało w kładów  Zł. (12.000.— (rok poprzedni 
(10.000.— 1. zw rotów  przeciętna dzienna 
Zl. 54.000.—  (w zeszłym  roku la sama). 
W spółczynnik więc ruchliwości zwrotów, 
k tó rego  m ierzym y procentem , jaki w ynosi 
p rzeciętny dzienny zw rot ogóinej kw oty  
w kładów  w ynosi 0.24% . W  porów naniu 
z; rokiem  zeszłym  w idzim y podniesienie się

In pływ u w kładów  osz cz ę’d n oś 01 o w y cH
w przeciętnej, co potw ierdza rozwój Insty - 

I tucji i coraz szerszy zasięg w pływ ów , przy  
1 jednoczesnym  spadku ruchliwości zw rotów , 

go jest objawom bardzo korzystnym . D zien­
nie otw iera sie przeciętnie now ych k siąże­

c z e k  14, realizuje sie dziennie w  p rzecię­
c iu  11. Stron przy w kładach załatw iono 
21.790, przy zw rotach 23,743. 

j Reasum ując więc uw agi na tem at tego 
jdzialu. stw ierdzić należy norm alny p rzy ro st 
w kładów  u trzym ujący  się na poziomie la t 
ostatn ich , w ybitne przesunięcie się w kładów  
z dolarow ych na zlotow e 7. ten d en c ją  do 
likw idacji u k ład ó w  dolą/ow ych, norm alny 

‘i s ta ły  przyrost kont oszczędnościow ych.
R achunki czekow e.

R um i bilansowa racbnnków  czekow ycli 
w ynosi Y4\. 400.383.4:5. trzy k ro tn ie  więc po­
zycja w zrosła w porów naniu z analogiczną 
]iozycją bilansu pojir/.ndniego. Ilość racluui- 
ków czekow ych w ynosi 84, p rzybyło  w cią­
gu roku now ych kont 37. Obrót w ynosił 
w przychodzie Zl. 2,4:53.004.83, w  rozcho- 
dziu Zl 2,123.073.27, rozwija się więc dział 
ten  dobrze, O procentow anie rachunków  cze­
kow ych w ynosiło 3 3j p. a. przez cały  rok, 
dopiero 7. dniem 1 stycznia  1>. r. obniżyliśm y 
na 4% , ąby zharm onizow ać ze stopą pro- 
ctm tową w kładów  oszczędnościow ych.

W eksle.

R a n  portfelu w ekslow ego w ynosił Zł. 
i 0.891.351,— , w ezem weksli dolarow ych 
| jedynie  na doi. (i,('43.— co czyni w przeli. 
jeżen iu  po kursie  Zl- 5.03 ZJ. 37.341,23.
I Zwiększy! się więc. portfel w ekslow y o Zł. 
(130.332.—  w porów naniu z poprzednim  bi- 

! lansem . procentow o w zrósł portfe l o prze­
szło 10% stanu z roku 19,82 j w ynosi ta k  
samo praw ie jak  w roku zeszłym  3 2 % s ta ­
nu w kładów . SztuK wok.ui zoskont owa mmli 
mieliśm y 0.72:5, poniew aż w roku zeszłym  
m ieliśm y 0.498 przeto pow iększył się s tan  
o 225 sztuk weksli. J a k  w ynika z pnwwż- 

I szogo praw ie zupełnie zlikw idow aliśm y w e­
ksle dolarow e. P rzeciętna jednej pożyczki 
w ekslow ej wynosi Zi. 1.025.—  (w r. z. 
902.— ). pow iększenie przeciętnej należy  
tłum aczyć najsilniejszym  przybytk iem  w ek ­
sli z zabezpieczeniem  liipotecznem , k tó re  są 
przew ażnie pożyczkam i w iększem u Udział 
w kredycie  wekslow ym  biorą, poszczególne 
gałęzie życia gospodarcze;*1 w stosunku  n a ­
stępującym :

W łościanie 4.405 sz tuk  weksli Z łotych 
1.170.095.—  przeciętna pożyczka zł. 204.—1 
17% portfelu  w ekslow ego:

W iększa w łasność rolna ,836 sz tuk  w e­
ksli Zl. 872.70:5.— . przecię tna  pożyczka Zl. 
2.451.— , 12 % portfelu  w ekslow ego;

Przem yśl, H andel, R ękodzieło 023 sztuk  
w eksli Zł. 707.373.—-, przeciętna pożyczka 
Zł. 2.190.— . 10% portfelu w ekslow ego:

In teligencja  i różni 703 sztuk weksli Zł. 
303.131.— . przeciętna pożyczka Zł. 740.— , 
8 % portfelu  w ekslow ego:

In s ty tu c je , gm iny i t. p, .12:') sz tuk  w eksli 
Zl. 432.203.— , przeciętna pożyczka 3.313.—- 
0% portfelu w ekslow ego;

W łaściciele realnośm  210 sztuk weksli 
Zl. 877.04:3.— , przeciętna pożyczka Zł. 
1.748.— . 0 % portfelu  w ekslow ego ;

W eksle z zabezpieczeniem  liipotecznem  
477 sztuk weksli Zł, 2.739.979.— . przecię­
tna. pożyczka Zl. 3,780.— , 40% portfe lu
w ekslow ego.

N astępujące przesunięcia zasługują na  
podkreślenie w porów naniu ze stanem  z r o ­
ku  poprzedniego. Będę brat pod uw agę ie- 
dynie  stan procentow y ogólnego portfe lu , 
poniew aż bowiem portfe l w ekslow y wzrósł, 
k w o ty  przyrostu  nie daw ałyby  w iernego 
obrazu.

Otóż w ybitn ie  zw iększyły  się w eksle 
7. zabezpieczeniem  liipotecznem  ta k  zwane 
k re d y ty  w ekslow e k aucy jne , w zeszłym  bo­
wiem roku było 2 8 %, obecnie 40% całego 
portfelu w ekslow ego. W zrósł również s tan  
w eksli in teligencji i różnych, są to przew aż­
nie w eksle pracow ników  um ysłow ych —  
z 6.3% na 8 .2 $  całego portfe lu  w ekslow e­
go. 8 padł natomiast- s tan  weksli w łościań­
skich z 21.58% na 17.07% . w iększej w ła ­
sności ro lnej z 18,4% na 12.0% , przem ysł,
handel, rękodzieło  z 12.3% na Inne
po/,vcj>: bez zm ian. .Jest, to  w ynik naszej poi 
lity k i k redy low ej zm ierzającej do zw iększe­
nia pew ności udzielonych k redy tów , w ieś 
zaś sam a się n iebardzo kw api obecnie do 
zaciągan ia  kredy tów , m ówiąc o tych co ma-
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ją  zdolności k redy tow e. R aczej więc- m ożna 
mówić o tendec ji oddłużeniow ej wsi, k tó ra  
mimo, że u tru d n io n a  jest. dalszą z łą  k o n iu n k ­
tu rą  p rodukcji rolnej, tem  niem niej je d n a k  ]io- 
stępuje . W cyfrach  p rzed staw ia  się to  n a s tę ­
pująco: w łościańsk ich  w eksli s ta n  zm nie j­
szył się o Zł. 173.929.— . w iększej w łasności 
ro lnej o Zł. 273.012.— . T rzeba  więc jed n ak  
stw ierdzić w yraźny  acz pow olny proces od ­
dłużeniow y w si, k tó ry  w  działalności naszej 
In s ty tu c ji znalazł sw ój w yraz. O gólny 
obró t w  dziale w ekslow ym  w ynosił w sum ie 
eskontu  w eksli Zł. 34,583.633.53 i doi. 
279.289.— . sz tuk  34.108. w  sum ie sp ła t w e­
k s li Zł. 27.731.S27.78 i dok 72.644.— , 
sz tu k  27.385. Przeszło więc przez likw ida- 
tu rę  i kasę  łącznie 61.493 sz tuk  w eksli w  cią 
uii roku i 933. a  że w  roku  1932 przeszło 
55.480 sz tu k , więc i tu  rucli u legł w zm oże­
niu. Ma się. rozum ieć z m ałem i w y ją tkam i, 
w szystk ie  pożyczki w ekslow e mają. c h a rak ­
te r  ” w eksli finansow ych prolongow anych 
p rzy  pew nych up la tach  kap ita łow ych . P rze­
c ię tn a  u p ła t k ap ita łow ych  z całego roku  
w ynosi 7 .02% , u trzym ując  się praw ie na  
poziom ie roku  poprzedniego. Przez ca ły  rok 
w płynęło  spłat, kap ita ło w y ch  z w eksli Zł. 
1.817.528.— . W ydaliśm y zaś uowycli poży­
czek  w ekslow ych na Zł. 2.583.026.— . 1266 
klien tom , oraz na początku  r. 1933. gdyśm y 
jeszcze operow ali k red y tam i dolarow em i 
dok 15.420.—  21 klientom . A kcja  k red y to w a 
więc naszej In sty tu c ji, ja k  w y n ika  z pow yż­
szych cyfr. by ła  w  ciągu roku  1933 dosyć 
silna. P o d a jąc  szczegółow o, w ypłaciliśm y 
w  ciągu roku spraw ozdaw czego k re d jto w  
k au cy jn y ch  Zl. 1.280.115.— , sztuk  poży­
czek  154.

In te ligenc ja , różni Zł. 504.358.— , szttyt 
pożvczek 366:

W łościanom  Zl. 184.314.— , sztuk  poży­
czek  545;

P rzem ysł. H andel, R ękodzieło Z łotych 
1-19.137.— . sz tuk  pożyczek S7:

G m iny i In s ty tu c je  Zł. 145.255.— , sz tuk  
pożyczek 10;

W łaściciele ' realności Zl. 132.200.— , 
sz tuk  pożyczek 63:

W iększa w łasność roln. Zł. 127.34 <.— , 
sz tu k  pożyczek 41;

S tw ierdzić na leży  naogół dalszy  b ra k  
do lnego  nu iterja lu  w ekslow ego, dużo przeto 
podań załatw ionych musi być negatyw nie.

S tan w eksli zapro testow anych  w  (lft.ni 
zam knięcia b ilansu  w ynosił Zl. 28.697.—  
sztu k  41. w eksli zaskarżonych  226 sztuk  
na Zl 528.536.50.— . Ł ącznie  Zł. 357.235.50 
stanow i to  n iepełne 5% całego portfe lu  w e­
kslow ego. przyczem  pro testow ane w eksle 
w ynoszą 0 .35% , a zaskarżone -l..r% całego 
portfelu  w ekslow ego.

N astąp iła  więc popraw a w  tym  k ierunku  
ta k  w cyfrach  bezw zględnych ja k  i w s to ­
sunku procentow ym . IV’ roku  zeszłym  m ieliś­
m y bowiem okrągło  480.000—  Z,, weksli za­
p ro testow anych  i zaskarżonych, czyli o Zl.
123.000.—  w ięcej, w szczególności spad ły  
w eksle zapro testow ane o Zl. 29.000.— . za­
skarżone o Zl. 94.000.—  okrągło . P ro cen to ­
wo spadliśm y w w ekslach zapro testow anych  
7. \%  na 0.35 %, w zaskarżonych z 6% na  
4.5% . IV porów naniu  z rokiem  1952, w  k tó ­
rym nastąp ił g łów ny narost w eksli tej k a te - 
gorji. należy  skonstan tow ać w ybitną po­
praw ę. N ic ty lko  bowiem rok 1953 nie p rzy ­
niósł naroslu . ale przeciw nie sporą część 
zaległości lat. daw nych dało się załatw ić. Ilu ­
struje ' ten  fa k t następ u jąca  s ta ty s ty k a : 
w e k s l i  zaskarżonych mamy z term inem  phit-

Przem ysłu  i H andlu Zł. 7.547.50, 2%
w eksli zaskarżonych. 1 % kredytów ' te j k a ­
tegorji:

W łaścicieli realności Zl. 6.460.— . 1 %
w eksli zaskarżonych . 1 % k red y tó w  te j k a-

nosci:

ciągu roku  1930 sztuk  7 na Zł. 7.530.—  
„  1931 .. 56 :: .. 71.828.—

i doi. 1.050.—  
.. 1932 119 .; ..178 .431 .—

i dok 2.000 —
1933 41 50.325.-

n wiec rok 1933 okazuje  się n aw et lepszym 
od roku  1931 pod względem  naro,stu skarg . 
N ie m ożna sio tu  oprzeć pew nym  o p tym isty ­
cznym w nioskom , k tó ry m  daliśm y w yraz  
n a  początku  spraw ozdania. Zarysował! się 
bezsprzecznie pew ien w yraźny  podział mic,- 
dzy  w arsz ta tam i p racy  i p rodukcji żyw otne- 
mi. a  tak icm i. k tó re  nie w y trzy m ały  ciśnie­
nia k ryzysow ego . R ok 1932 w ydaje  się być 
is to tn ie  tym  rokiem  przełom ow ym . IV s ta ­
ty sty ce  szczegół o w'ej w ystępu je  dalej g łęb ­
szy  k ry zy s wsi. m ianow icie zaskarżonych 
w eksli było:

W iększej w łasności roln. Z l.1 4 S .0 8 o .— . 
1 5 % w eksli zaskarżonych . 14% k red y tó w  
te j k a teg o rji:

W łościan ' Zł. 72.609.— . 22% w eksli za­
skarżonych . ii% k redy tów  te j k a te g o r ji:_ 

K red y tó w  k au cy jn y ch  Zł. 55.210.— . 
16% weksli zaskarżonych . 1 % k redy tów  tej 
kategorji.;

In s ty tu c ji, gmin i t. p. Zł. 25.250.— . 7 % 
weksli zaskarżonych , 5% k red y tó w  te j k a ­
tegorii:

In teligencji i różnych Zł. 13.380.— : 4% 
w eksli zaskarżonych , 2%  kredy tów  te j k a ­
teg o rii;

VI roku ubiegłym  ko rzy sta jąc  z uóuiwo- 
wyc.li m ożliwości, w szczególności z pow sta­
łego R anku A kcoptacyjnego . rozpoczęliśm y 
przygotow yw ać szereg  uk ładów  k on w er­
sy jnych , przez ten. b ank  m ających być prze­
prow adzonym i. Je s te śm y 'p o d  tym  w zględem  
w trak c ie  prac. w spraw ozdaniu  bilansow ym  
gotow ego jeszcze nic podać nie możemy. 
IV pew nej m ierze i ta  możliwość nas nieco 
odciąży w pozycji weksli zapro testow anych  
i zaskarżonych , ułatwia, to  bow iem  w yjście 
ze skarg i klijentom  w n iek tó rych  w ypad­
kach. W ażnym wreszcie faktem  w dziedzinie 
k red y tó w  w ekslow ych i kosztów tego  k re ­
dy tu  je s t  obniżenie przez naszą In sty tu c je  
s taw ek  procentow ych z dniem ' 15 grudnia 
1953. P ob ieram y obecnie od w eksli n ieza­
bezpieczonych hipotecznie 8 i }4 % p. a. od 
weksli zabezpieczonych hipotecznie 8% p. 
a. Pew nie, że nie są  to staw ki przystosow a­
ne do okresu  k ryzysow ego szczególnie, ale 
postęp jes t. ulga dla' życia  gospodarczego 
n iew ątpliw a, specjaln ie w w arunkach  jed n ak  
anem icznego ry n k u  kap ita łow ego  w Polsce.

Pożyczki hipoteczne.
S tan  pożyczek hipotecznych w ynosił Zł.

1 1.03,1.809.91 i doi. 5.1.0G5.19, co w prze­
liczeniu na Złote czyni Zl. 268.507.02. Ł ącz­
nie suma- pożyczek hipotecznych w ynosi za­
tem  Zł. 11.320.316.99. Podw yższył się stan , 
porów nując z rokiem  poprzednim , o 21. 
611.775.87. Podw yższenie to n astąp iło  tak . 
z pow odu w ydaw ania w ciągu roku now ych 
pożyczek, jak  rów nież i to głów nie z pow o­
du akcji konw ersyjnej. K onw ertu jąc i roz- 
term inow yw ując na  d łuższy okres um orze­
n ia  pożyczki h ipoteczne, zaległe odsetk i 
w liczam y do sum y k ap ita łu  dłużnego, w ten  
sposób kapita ł d łużny au tom atyczn ie  rośnie, 
.^konw ertow aliśm y w roku 1933 ponad 359 
sztuk  pożyczek, ro zk łada jąc  okres um orze­
nia głów nie w pożyczkach w iejskich w ło­
ściańskich do la t 49. Suma p b /y czek  hipo­
tecznych  wynosi 51% stanu  w k ładek , d ą ­
żenie nasze więc do obniżenia p roporcjonal­
nego k red y tó w  dłużej w iązanych pom ału 
osiągam y stosunek  bowiem z ro k u  poprzed­
niego popraw ił się o 1%. S ztuk  pożyczek 
hipotecznych p rzyby ło  nam  69, m am y ich 
więc obecnie sztuk 3.103, z czego:

7 sz tu k  na dobra tab u la rn e  z kw otą  Zł. 
86.659.— . eo stanow i 9.8% ogólnej sum y 
pożyczek liipolocznych:

2.724 sztuk na rcalnościach w iejskich 
(włość.) z kw otą  Zł. 5.738.384.79. co stanow i 
51 % ogólnej sum y pożyczek hipotecznych.

372 sztuk  na rcalnościach .miejskich 
z kw otą  Zl. 5.495.282.20. eo stanow i 48% 
ogólnej sum y pożyczek hipotecznych.

P odkreślić  na leży  w ybitny  spadek  noży­
czek hipotecznych dolarow ych, któro, z ze­
szłorocznych dolarów  215.159.25 spad ły  na* 
obecne doi. 51.003.19. Z chwilą bowiem spad­
k u  dolara- przystąpiliśm y do likw idow ania 
pożyczek długoterm inow ych w tej walucie, 
konw ertu jąc  je na zlotow e po ku rsie  dn ia  
plus pew na prow izja w alu tow a, m anipu la­
cy jn a  d la  K asy. da jąc  jednocześn ie sposo­
bność dłużnikom  do zm niejszenia ich pier­
w otnego obciążenia. R eszta  pozostałych  po­
życzek dolarow ych będzie dalej likw idow a­
na.

Nii m ogąc zaobserw ow ać w yraźniejszej 
Iiopraw y w  p łatnościach pożyczek hipotecz­
nych w ciągu  roku 1933 nie m ożem y jednak  
zanotow ać pogorszenia. .Test o ty le  lekka  
popraw a, że ilość za legających  stosunkow o 
się zm niejszyła. Sądzę-, że najlepszym  zad a t­
kiem  dla ew entualm -j -poprawy będzie obni­
żeni// s to p y  procentow ej od pożyczek hipo­
tecznych, k tó ra  obecnie w ynosi u nas 7.5% 
]». a., jest to  pow ażna zniżka jeżeli zw ażym y, 
że na początku roku 1933 pobieraliśm y 
9 i % % i>. a.

Pożuczhi na skrupia.
Suma b ilansow a pożyczek na --krypta 

wynosi Zl. 637.782.— . Praw ie o Zł. 3;l.9po.—  
n astąp iło  obniżenie skutk iem  norm alnych 
upłat. kap ita łow ych w ciągu roku 1933 do­
konanych . a now ych pożyczek na skryptu 
nie udzielaliśm y. Są to  przew ażnie pożyczki 
gm inne.

Lokacie kapitałów.
W ynosiły w złotych i dolarach łącznie 

Zl. 2.511.481.97. Gdy doliczym y kasę . k tó ra  
w  dniu  zam knięcia ' b ilansu  w ynosiła Zl. 

376.987.— . oraz ni c/wyzyska ny w Ranku 
Polskim  (jako  rezerw a) lombard, papierów  
w artościow ych i u iew yzyskany  reeskon t 
w ekslow y, o trzym am y 24%  ogólnej sum y 
wkładową ta k  zw anej płynności.

w artościow ych.j zwyżki kursu  papierów  
o ozem już była mowa.

F undusz  na s tra ty  wekslowe. W zrósł 
jedynie o skap ita lizow ane odsetki i w yno­
si Z l  75.560.24.

Fundusz em ery ta lny . W zrósł ze Zl. 
1.005.044.06 na Zł. 1.097.894.80. również

Pantery wartościowe.
F ig u ru ją  w bilansie z kw o tą  Złotych 

t .999,856.27. Zw iększyła się więo pozycja 
znacznie w- porów naniu z rokiem 1932, bo 
o ZL 449.000.— . Zw iększenie to  w ynikło ze 
zw yżki kursów  po jakich były  notow ane 
p ap ie ry  w artościow e przez nas posiadano, jna sk u tek  skapita lizow anych  odsetek , po 
I I  szczególności zw yżkow ały w ciągu roku I pokryciu  zobow iązań em erytalnych . N astą- 
Pożyczka konw ersy jna, k tó re j m am y nom i-jp iło  dalsze przesunięcie z rachunku bieżą- 
nalnie za przeszło 3.4UO.UOO Zl. |ceg o  na w artość realności, budowa bowiem

Obrót kasow y w roku 1953 po o b y d w u ! realności przy Pln-on Szczepańskim  postepi*- 
Stronaeb w ynosił Zł. 128.399.123.05. pod­
czas gdy  w roku zeszłym okrąg ło  117 mi- 
ł jo ii ó w, wzrósł wiec obrót o 11 miljonów.

K oszta  adm in istracy jne  (osobowe i rze­
czowe) p e r ne tto  w yniosły w roku spraw o­
zdaw czym  Zł. 227.975.91. Stw ierdzić więc 
należy spadek procentowy kosztów adm ini­
s tracy jnych , utrzym ujących się na nader 
oszczędnym  poziomie. IV tym stanie- rzeczy, 
pozostaw iając bez sp e c ja ln e j: ' om ówienia

I :je ciągle naprzód.
Reasum ując stw ierdzić -dę musi k o rzy st­

ny rozwój w szystkich bez w yjątku  agend 
naszej pracy w roku .1033. Mimo bardzo t ru ­
dnych gospodarczo czasów. In s ty tu c ja  na­
sza posunęła się w rozwoju wyraźni,- i > rw a­
le naprzód.

Po w ysłuchaniu powyższego spraw ozda­
nia R ada Kasy na wniosek N. p ra ła ta  Ma- 

inne, drobne pozycje bilansu, osiągnęliśm y - zamka, spraw ozdaw cę komisji kon tro lu jącej 
zysk Zł. 249.800.28. juchw aliła jednogłośnie udzielić abso lu tnrjnm

IV m ają tku  K asy  n astąp iły  niżej podane D yrekcji z czynności i rachunków za roi 
zm iany względnie przesunięcia. Fund tusz za­
sobow y zw iększył sio u .131 ty sięcy  okrągło  
i w ynosi Zł. 1,490.627.95: przez dopisanie 
połow y czystego zysku roku 1932. sk ap ita ­
lizow anych nadw yżek dochodu realnot-ci,
skapitalizow anych odsetek  rachunku bieżą- sy przydzielić zgodnie 
cego i p rzyrost na  kursach  papierów  w ar s ta tu tam i do Funduszu

1933. w yrażając 
rekcji za prze w-i 
żoną. pracę w 
Insty tucji.

Z czystego '/.v?>kn

jeemoezesme uzn. 
ującą- gospodarko 

kierunku dalszego

uchwaliła

tn ie  T)y- 
i w yte- 
roz woju

ada i\ a -
Obowiązującymi 
zasobow ego Zl.

tosciowyc.Ii F unduszu  zasobowego, Frzesn- j 125N00.2S. do Funduszu na s tra ty  wekslo- 
n ięcia n astąp iły  z rachunku bieżącego" n a | we ZL 3t).909. Na budow ę Muzeum N arodo- 
korzyść pozycji w artość realności, a. tojwc-go w K rakow ie Zl. 29.000. K om itetow i 
z pow odu kupna realności p rzy ul. św. Mar-, Pow. Funduszu R racy na w alkę ze. sku ika- 
ka- 8 d la  tego  funduszu, oraz przesunięcie |m i bezrobocia 21.000 Zl. Na powszechnie 
z rachunku bieżącego na korzyść p ap ierów -uży teczne  i hum anitarne cele 50.000 Zł. 
w artościow ych F. Z. przez subsk rypc je  P o -| l ’o uchw aleniu prelim inarza kosztów  
żyezki N arodow ej na kw otę Zl. 500.000.— jadm in istracy jnych  na rok 1931. oraz szere- 
rów nież na rachunek  tegoż funduszu. jgu wniosków- D yrekcji i w yczerpaniu po-

Fundusz w yrów naw czy. W zrósł ze Zl.j rządku  obrad, przew odniczący Dr. W łndy- 
30.346.77 na ZL 477.861.77. a to  na- sku tek  sław  IVnek zam knał posiedzenie.

Z krwawych dm w Wiedniu.

Powyższa ilustracja to zwykły obrazek uliczny z ostatnich dni w Wiedniu: barykady, zapory
kolczaste i karabiny maszynowe.

• 9APOLLO * *  Od 16 bm. w kinie APO LLO i i

Arcydzieło szam pańskiego hum oru, czaru i p iękna! — Przepyszny, w y tw orny  film , pełen
rozkosznych a w an tu rek  m iłosnych !

PIĘKNY J E S T  ŚWI AT
pikantna kom edia o niezwykłej skali życia, ognia, werwy, wesołości i flirtu. — Tyskie orygi­
nalnych i frapujących atrakeyj. -  W roli głównej znakom ity  arty sta , przem iły rozkoszny

•tŚ S T  Maurice Cbeva!ier Jacquefine Francell-
Zniżki i wolne p rze*  p ie rw s z a  7 d n i  n iew ażn e .

Jah powstałe naiwięhsza biitffofóka świata.
•Jednym z największych wydawców na dawcy, ,

święcie jest L łea Narodów, pod egidą, której Liga Narodów organizuje puzatem i uicza- 
wyszło w cią-rn czternastu lat moc brum u leżnie od tego wielką międzynarodową bibljo- 
kifiążek. publikacyj. IV r. 1931 np. wydawnic- tekę. Ida pomieszczenia. tego księgozbioru bu- 
twa Ligi obejmowały półtora mil jon a egzem- luje sic nowy gmach z funduszu 2 milionów 
ptarzy w r. 1032 cyfra ta podwoiła się i się- dolarów, ofiarowanego przez ,). D. Rockefelle- 
srneta okraehrch trzech milionów. Koszt tych ra. Uniach znajduje, sic na ukończeniu i będziegnęła okrągłych trzech miljonów. Koszt iyi 
wydawnictw wyniósł ogółem 1.6 miljena tran- oddany do użytku publicznego pod kouicc to­
ków szwajcarskich. W liczbie tych wyda.w- ku 1955. O rozmiarach nowej bjl.djotcki daje 
hiefcw znajdują się druki perjodyczne i publi- pojęcie jej pojenuuKc wynosząca 6U.009 mutr. 
kac-je Rady Ligi. samej Ligi. jej ko-misyj i koń kub. IV gmachu biWjcdeki znajduje cię wii-łka 
ferencyj specjalnych: pozatem stale- wydają sala ogólna oraz szereg sal do pracy dla spo-
rozmaite prace wydziale Międzynarodowt-go c.jalisrow. in-tercsująi-ycJi się wyiącznie tą  lub 
Biura Pracy: dla walki z handlem opjum i nar- ową dzh Iziną nauki; pozatem specjalna .-ali 
kotykami. dla walki z handlem żywym towa- periodyków wszystkich krajów świata oraz 
rem. polityki gospodarczej, higjoiiy, mandatów osobne, niewielkie gabinety, przeznaczone dla 
kołoujalnych, “ współpracy intelektualm-j oic. uczonych, clicących tu na miejscu opracować 
Taką jest działalność Ligi Narodów jako w y -,i przestudiować pewne kwc-stje.
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X i$ c ic
Budżet Poznania zamknięto cyfrą

29 m lljo n o w  z ło ty ch
Rada Di. Poznania uchwaliła ónegdaj bud­

żet miejski na rok 1934/35. zamykający się w 
dochodach sumą 29.487.740.51 zł. (budżet zwy 
czajny 19 milj. 133 tys. zb. nadzwyczajny 10 
milj. 353 tys. zł.). Budżet len jest zrównoważo­
ny. Przedsiębiorstwa miejskie posiadają budżet 
w wysokości 19.752 tys. z.k

Największą pozycją, w wydatkach jest ob­
sługa długów wynosząca 7 milj. 315 tj s. zl., 
czyli prawic trzecia część wydatków budżeto­
wych. Odpowiadająca jednak tej sumie kw oti 
długu miejskic^n w wysokości 65 mili. z!, zuży

Kredyty i parcele
na budowę m ałych dom ów.

ta  została na wydatki inwestycyjne i przednią 
biorstw miejskich. których dochody (fl miij. zł.' 
prawie pokrywają, koszta rat I odsetek! Zarząd 
c ia s ta  nie poszedł na. koncepcje jednostronne 
a-o obniżenia oproueiirt-ow.trin. prznllużenia. tor- gfreż zapewnia 
nilmi spłaty o lat 55 lub calkowite.go zaw ie je  osiedli ta k  co 
nia spłaty na la t 5. a to. by nic podrywać krr- l.nnlvnków. jat 
dytu jaki miasto posiada. Xa opiekę snołecz-tzabudow ań w  li 
ną przewidziano 13?/ budżetu (2.5 milj. zł s.zt* inw estycje

lkuisiwiiwy fundusz budow lany bąUzie 
dysponow ał na rok 1934 na k red y ty  budo­
w lane kw otę  30 milj. zl.. z czego 18 milj. 
zl. przeznaczono na finansow anie drobnego 
budow nictw a m ieszkaniow ego. 8 milj. zl. 
na  przebudow ę dużych mieszkali na. małe. 
rem ont dom ów o przew ażającej liczbie m a­
łych m ieszkań i w ykończenie domów bloko­
w ych oraz 4 milj. zi. na akcję  terenow ą. 
P rz y  podziało kon tyngen tów  k redy tow ych  
na. drobne budow nictw o uw zględniona 171 
m iast.

W roku bieżącym  uprzyw ilejow ano

BUDOWNICTWO ZBIOROWE MAŁYCH 
DOMÓW,

niż 23% całkow itych kosztów  budowy.
PROGRAM AKCJI PA R C E L A C Y JN E J

Banku (4osp. K raj. obejm uje w r. b. 12 
miast, wśród nich  i. K raków . W m iastach 
łych p rzygo tu je  ssę pod zabudow ę ponad 
2 tys. dz iałek  z terenów  państw ow ych. Dla
ich nabyw ców  zarezerw ow ano k re d y ty  b u ­
dowlano v. tegorocznego k o n tyngen tu  P ań ­
stw ow ego Funduszu Budow lanego Na sfi­
nansow anie kosztów  urządzenia  tych tere-

Opłaty na Fundusz Pracy
od małych lokali handlowych.

P oniew aż u staw a o F u n d u szu  P ra c y  
i p rzew idu  je zw oln ien ie  od o p ła t n a  "aeez 
!tego fund u szu  m ałych lokali m ieszkalnych , 
itj. jedno- i dw uizbow ych, pow stały  n a  tle  
n iep o ro zu m ien ia  m iędzy  w łaśc ic ie lam i d o ­
mów a lo k a to ram i w ynajm ującym i, lo k a le  
sk ład a jące  się  z 1 w zględnie  2 u b ik ac ją  n a  
cele hand low e, w zg lędn ie  przem ysłow e. 
W ynajm ujący  tak ie  lo k a le  odm aw ia ją  sk ła  
d an ia  op ła t na F u n d u sz  P ra c y  u trzym ując , 
że u lg a  dotycząca m ałych  m ieszkań  odnosi 
s ię  tak że  do lokali handlow ych.

D la u sun ięc ia  te j w ątp liw ości zwróci-
nów przew iduje, się pożyczki dla odnośnych iiśm y s ie  do  j zbv S k arb o w ej w  K rakow ie , 
gmm m iejskich, k tó re  łącznie z um zreahzo- !o w v iaśncmie. O św ia d e re n n ' nam  iż

tum rac jonalną  zabudow ę
do w yglądu zew nętrznego j n

dorzeczu  o opow iauun ie '

wydatki na operę podniesiono do 129 tys. zl.
Budżet uchwalono bez zmian, radni Sanacyjni' 
wstrzymali się od glosowania.

Zgłaszanie pretensji do skarbu 
przez urzędników

Organizacje urzędnicze zwracajn uwagą 
funkcjonariuszy państwowych na zmiany, jakie 
zaszły w sprawie zgłaszania pretensją pienię­
żnych wobec skarbu państwa. "Wedle nowej 
ustaw y urzędnicy muszą zgłaszać swoje urde- 
łności w ciągu trzech lat cd ich powstania, 
w przeciwnym bowiem razie należności ulegają 
przedawnieniu. Dotyczy to mcuiszczouyeh do­
datków rodzinnych za okres do 1 lutego b r., 
niezapłaconych dodatków mieszkaniowych, za 
<vyższe studja i t. d..

Kiedy subskrybenci Pożyczki Narodowej 
•trzymają obligacje?

Komisarz Generalny Pożyć z,ki narodowej 
podał do wiadomości subskrybentów wpłacają­
cych należność za obligacje w 6-ciu rafnoF. a 
zalegających z płatnością poprzednich rat. żo jT nnrem isje  z W ars? 
kto do dnia 5 marca b. r. t. j. do koucov«ego 1 
terminu płatności szóstej raty  pożyczki uiści 
rato bieżącą i wszystkie ra ty  zalegle, team 
przysługiwać będą prawa subskrybenta wpłaca 
jącego ra ty  w terminie, — IV związku z tein. 
począwszy od 1 lipca b. r. otrzyma on obliga­
cje Pożyczki Nar. i będzie mógł zrealizować 
pierwszy kupon za okres 1 .1 . — 30. VI. b. r.
Korzystać z tego mogą również subskrybenci, 
którzy dotychczas płacili należność za obliga­
cje w skali 11 rat, lecz o marca b. r. wpłaci 
całkowitą należność, żadne spóźnienia w te r­
minie w płaty ostatniej ra ty  Pożyczki Narodo­
wej uwzględnione nie będą i kto choćby naj­
mniejszą kwotę pozostanie winien po dniu 1 
marca, traktow any będzie jako Milsk.rybent 
wpłacający należność za obligacje w !l ratach, 

a temsamcm po wpłaceniu całkowitej nale-

iw anenn k red y tam i w r. uh., w wysokości 
12.450.000 zl. w yniosą (i,450.000 zl.

W spraw ie
BUDOW NICTW A ROBOTNICZEGO.
najbliższym  czasie założona zostanie 

i możliwości zaopatrzen ia  jspo lka  z <igr. odpow.. mająca, za zadanie
(m enów  w najkoniecznie.i- (budow ę domów o m ieszkaniach pierw szej

potrzeby dla robotników  i pracowników7 
um ysłow ych, k tó ry ch  dochód m iesięczny 
nie przekracza 250 zł. Spółka ta  w r, li. 
będzie miała do swej dyspozycji okoio 3 
milj. zł. z Funduszu P racy  i Fund. Inw e­
stycyjnego.

san itarne , kom unikacy jne
i ku ltu ra ln e . 1 przyw llejow anie ba znalazło 
w yraz w lonszem dotow aniu na  len re i k re ­
dytów : przy budow nictw ie zbiorowmn m a­
ksym alny k redy t w ynosić może 6 ly s. zł. 
na jeden budynek, w zględnie 9 tys. j£. na 
budynek , zaw ierający eonajm iiiej trzy sa- 

jrnódzielne m ieszkania, podczas gdy przy 
i budow nictw ie indjw ridualnem  w ynosić on j złotych, 
może 4 —5 tys. na jeden budynek , wzgląd- i 
nie 0— 7.5 ty s. zi. na w iększe budynki.

Przy finansow aniu przebudow y m iesz­
kań. kredy! nie będzie mógf przekraczać 
30% kosztów przebudow y i 4 tys. zł. na 
m ieszkanie, pow stałe z przebudow y: przy  
rem oncie b u m ó w  u przew ażającej liczbie 
m aluch m ieszkali kredv(

o wyjawienie. Oświadczono nam, iż Izba 
skarbow a uregulowała lę kwestję okólni­
kiem L. W . II. 487,37 33 z dnia 5 lipca ub . 
roku w sprawie oplal od czynszów d-.ier- 
żawnyeb na rzecz Funduszu Pracy.

P u n k t 2-gi tego okó ln ika  b rzm i: „T ylko  
kom orne  z m ieszkań  jed n o  i dw uizbow ych 
tj. sk ładających  sio z jednego poko ju  bądź 
sam ej kuchni, z poko ju  i kuchni lu b  dw u 
pokoi (bez  kuch n i), opłatom  powyż mt 
n ie  podlega. Zaznacza sio. że '*vcl ie  io 
«o dotyczy iy lko  m ieszkań  a n ie  iu ttege ro  
rizaju lo k a li" . W ynajm ujący  zatem  lo k a le  
na  ce le  h an d lo w e  m uszą  uiszczać npłaly od

N a budow nictw o m ieszkaniowe z o s ta n ie 1 czynszu na F un d u sz  P racy , 
wiec uruchom ione łącznie około 37.3 mili.

-co -

" "

Co przynosi ustawa o ochronie przyrody,
Liczne państw a p o s iad a ją  już ustaw y j s tępu jące . W rozdziało pierw szym  o k re ś la  

nie p rzekroczy  ;t) och ron ie  p rzy ro d y . P odstaw y tych ustaw  (usta\va p rz e d p ro ly  i Ireść  ochrom -, d c łu iiu
je P a rk i N arodow o. u sta la  w ładze powoła

jriuików" i p o trzeb  każdego  k ra ju . Tak np. 
jF ran c ja . k tó ra  jed n a  z p ierw szych  p esia - 
u lla  ustaw ę o o ch ro n ie  p rzy ro d y  wr r. 1906.

19.30 K a d i o t r - jpóWżyla g łów ny nacisk  na och ro n ę  k ra jo

50% kosztów remontu, a. przy w ykończeniu sa  jednakow e, lecz dc stosow ane do w a 
Ijiulowy cliunow blokow ych — nie wiece; :

! ig o d u ik  d la  m łodzieży ; 19.45 W iadom ości (b ra n i i pom ników  przy re d y  o c h a ra k te rz e
este tycznym . Szw ecja m ó w  w u staw ie  swo 
je j z r. 1909 p o d k re ś la  przodew szyslk iem  
znaczen ie  ztthyików przy rody  ze stan o w i­
sk a  naukow ego . P o d o b n ie  czyni to Nor

b ieżące; 19.50 T ra n sm is je  z W arszaw y i 
Lw ow a; 22.50 W iadom ości spo rto w e; 23.00

rs/aw y.

21.20 „Na w eso łej lw ow sk ie j fali
W arszaw a. (14.15) G.: 9.00 Sygnał cza ­

su i p ieśń  ..K iedy ra n n e - ws4a.it*.-zfiftze“ ; 
9.05 G im nastyka; 9.20 P lyfy; 9.35 D zien ­
nik: p o ra n n y ; 9.40 Płyty ; 10.00 tT łw l go­
spod arstw a  dom ow ego; 10.05 N abożeństw o 
z K a ted ry  P o zn ań sk ie j; 11.57 Sygnał cza­
su, h e jn a ł; 12.03 P ro g ram  na dzień  b ieżą ­
cy. 12.10 W iadom ości m ^ - s r r . i c s b  mr-; 
12.15 P o ra n e k  m uzyczny z F ilii.; w p rz e r ­
w ie 11-gi odczyt z cyk lu  ..2000 la t  m uzyk i1';
14.00 ..D ziałacz społeczny n a  w si" ; 14.20
..P rzeg ląd  ty n k ó w  p ro d u k tó w  ro ln y ch " ;

. . .  . . 14.30 P ły ty ; 15.00 „Z by t in w en tarza  rzeź-,
znosc. otrzyma obhgacje w temume wrze- neg0  w  św iey e ]1(nvej m iQ * v “; 13.20 K cn-

smowym, bez pierwszego kuponu za okras 1 I. c e r t ;  1G 00 S łuchow isko  ..K iedy Zygm unt 
do 30. TT. b. r. zabrzm iał z ' ‘ '

I b ry  Farorfz“ (K w a d ra n s  lite rack i) . 17.00 
P o g ad an k a  ..C ałoroczny p lan  p racy  gospo­
dyni w ie jsk ie j 17.15 ..Co tańczy i śp iew a 
w ieś pod w ileń sk a"  (Irasm . z W iln a ); 18.00 
S łuchow isko  z K rak o w a; 18.49 Płyty;
19.00 P ro g ram  na dzień  n as tę p u  '.'.05 

K rak ó w  (304.3) G.: 9.00 \ u  l.reja p.o- R c ^ a i to ś c i  19.30 Co sio im Świe-
ra n n a  z  W arszaw y ; 10.05 N abożeństw o z “ f  ’ 3 ĵ -> U m tnilnj , ;y .y -
P o z n a n ia ; 11.57 Sygnał czasu, ho jna!, p r o - .0 ? ' , ' 0 , j n c .)A.)J2 " ^  ' <v. V ‘ " ? -  • ’u
g ram  n a  d z ień  bieżący; 12,15 P o r L e k  mu-1 W,C™ V  ’ 7 ■ * h r ^  ™
-zyczny z F ilh . W arsz .; 14.00 P o g ad an k a  'V 0 ( U !><**<d°'vych „P o lsk a  -  N iem cy; 
d la ro ln ik ó w ; 14.20 P rzeg ląd  ry n k ó w  p ro -.

Lwów, (3 (7 .4 ) G.. 15.00 ,.() ro ślin ach  
leczniczych"; 19.00 ..A ktualne , za rząd zen ia  W'cgj)f!iv' sw ojej u staw ie  z r. 1910. U staw a 
w ładz san ita rn y ch  M. Lw ow a d la  cięli ren y  jb e lg ijsk a  z r. 1912 ch ron i 4ącxinf* zaby tk i 
ludności p rz e d  cho robam i zakaźnem u"; i p rzy ro d y  z pom nikam i k u ltu ry . Fzwajjcarju

( R a d i o .

Programy stacyj radjowych

d u k tó w  ro ln y ch ; 14.35 P ły ty ; 15.00 ,.0  liigje

ciąg  k o n c ir tu .

nie p ra c y  u m y sło w e j" ; 15.20 Transmisji' z . . . . , .
W arszaw y; 16.30 P ły ty : 16.45 T ra n sm is je  j ^ 1. nm teoro tog .m no  . ' cm n
z W arszaw y; 17.13 T ran sm is ja  z W ilna ; G d11.' ■
18.00 S łuchow isko  „S te fek " , w w yk cu au iu  j K atow ice. (393.S) 
arty stó w  te a tru  im. J . S łow ackiego; 18.40 cyklu  „Co słychać r a  Ś l ą s k u 16.00 r ra n s  
P ły ty ; 19.00 P ro g ra m  na dzień  n as tęp n y ; m isia /  K ated ry  iw . P io tra  i P aw ia  w Ka- 
19.05 R ozm aitości, k o m u n ik a ty ; 19.13 ..Nie tcw icach; 18.40 , B ery  i bojki sląsk ie".

w ustaw ie rów n ież  z 1912 ro k u  c h rcn i przy 
re d ę  o raz  sw ójszczyznę. Ja p o n ia  w ustaw ie  
z r. 1920 ch ro n i p ięk n o  k ra jo b razu  ja p o ń ­
sk iego . zabytków przy rodn iczych  i zabyt 
ków historycznych . R u m in ja  w ustaw ie z 
r. 1930 zbliża się  bodaj n a jb a rd z ie j do  n a ­
szej u staw y  p o lsk ie j.

J a k  z pow yższych p rzy k ład ó w  w ynika, 
ustaw odaw stw o  o ch ro n n e  w s lo m u k u  do 
p ięk n a  i zabytków  .p rzyrody  u jm ow ane 
jest p rzez  ró żn e  k ra je  w  aso só b  rozm aity , 
jed n ak że  w o sta tn ich  la tach  zaznacza się 
w y raźn ie  te n d en c ia  tw orzeniu  tak ich  ustaw  
k tó re  cliron/y p rz y ro d ę  n ' /  v leżn ie  od 

ochrony  zaby tków  sz tuk i, a rc h ite k tu ry , za­
bytków  historycznych  itp . k u ltu ra ln y ch  

w ieży"; 16.30 P ły ty ; 1 6 4 5  ..Do przedm io tów . T a k ą  w łaśn ie  drogą rozw i­
nę ło  się  u staw o d aw stw o  w Posce. Z abytki 
sztuk?, a rc h ite k tu ry  i h is te r ji  ch ro n io n e  są 
u n a s  '-rew porządasniem  P re z y d e n ta  Rze­
czypospolite j z . 1928 o op iece nad  zaby t­
kam i. a w ykony  w uja te ustaw ę U rzędy  w o­
jew ó d zk ie  p rzez  sw oich konserw ato ró w , 
k ra jo b ra z  pod lega  rów nież  w P o lsce  czę­
ściow o u staw ow ej o c h rc s ie  na  zasadzie  
ro zp o rząd zen ia  P re z y d e n ta  R zeczypospoli­
te j z  r. 1928 o  p ra w ic  budow lanem  i z ab u ­
d o w an iu  o sied li. W  tak im  s ta n ie  rzeczy by ­
ło do tk liw ą luką  ustaw odaw stw a pelsTńego 
n iep o s iad an ie  p rzez  nasze P ań stw o  (lotyeh 

d m jc z a s  o sobnej ustaw y o o ch ro n ie  p rzy rody . 
K ii- ] T ę  lu b e  zape łn ia  p ro je k t u ta wy o o ch ro n ie  

przy rody , k tó ry  rozw ażają  ob ecn ie  nasze

21.05 ..T ylko  d la  b ry d ż y s tó w 1; .0 „Na 
w eso łej lw ow skiej fa li" : 22.‘x > . K reieort;
22.50 W iadom ości spo rto w e; 23.09 Wi

Od środy dnia 21 b. m. w kinoteatrze ^ Z T U K A * * J
Glgimtrrzne arcydzieło wystaw owe o najwyższej klasie artystycznej. — N ajbardziej fascynujący ■

rom ans jaki stw orzyła liisloija.

K A T A R Z Y N A  W I E L K A
Autentyczne dzieje kobiety , carycy Wszech Rosji! — Tajem nice ua.potężniejszych wtadców 
Europy, barw ne widowisko zabaw i uciech na dworze carskim ! — W yczarowanie bajecznego 
luksusu! — AV rolach głów nych: najw iększa staw a św iata, cudow na a rtestk a , fascynująca p rze­

dziwnym ero - £ |j r j j i e t a  Bergner Um“S  Douglas Fairbanks ir. 1 ilm i r ^ ,iw w j’a -vWiem i grą k o m itr
do którego zm obilizowano olbrzym ie środki techniczne niew idziane dotychczas w k inenutografji.

Po  cenach popularnych od  53 groszy.

Ci.: 15.00 F e ije ło n  z d a la  l‘^ w o d a w e z e . P ro je k t 1en ooraoow a 
ny został p ie rw o tn ie  jeszcze w ro k u  I9_8 
p rzez  K om isję K odyfikacy jną R zcczypospo 
lite j P o lsk ie j, p rzy  u d z ia le  p rzed staw ic ie li 
Państw -cw ej R ad y  O chrony P rzy rody . N aj­
w ięcej p ra c y  tw órczej w łożył w  ten  p ro ­
je k t P ro fe so r U n iw ersv te tu  J a e it l lo ń s k ie -  

!go. Rektor Fryderyk Zoll. P ro je k t ten  n a ­
s tę p n ie  był ro zp a try w an y  na licznych kon- 
jfe renc jach  m iedzy m in is te rja ln y ch  i wr e:sz7 
leie po  jogo uzgo d n ien iu  i p rzystosow an iu  
:do innych obow iązujących  w uaszem  Pań- 
s tw te  ustaw , w n iesio n y  został w d n iu  1. J. 
1934 r. p rz e z  p. w icem in is tra  S o raw ied li 
M ości S te fana  S ieczkow sk iego  na  R ade Mi- 
ir/istrów, k tó ra  go jako  p ro je k t rządow y 
uchw aliła . O becnie w płynął pod o b ra d y  
Cial U staw odaw czych , k tó re  to  C iała  (Sejm  
i S en a t R zeczypospo lite j) jednom yślnenu  
uchw ałam i, pow zięte mi w r. 1931 w ezw aly 
R ząd do  p rzed ło żen ia  im p ro jek tu  tej 
ustaw y.

k sztem m ihouów

P rzew odn ie  tuyśli p ro jek tu  tego sn na- p ro je k tu  ustaw y

no do w ykon y w an ia  ustaw y i u stan aw ia  
fundusz  o ch rcn y  przyrody . Z postanow ień  
tego rozdzia łu  najw ażn ie jsze  je s t fo. iż 
ustaw a utrzymuj'.'' is.tnieiącą już od  ro k u  
1.925 Państw  rw ą R ade O chrony P rz rro d y  
jako  organ doradczy M in istra  W R  i 0 P „  
o ra z  p rzew id u je , iż m in is te r ten w yko n u ­
jąc och ronę p rzyrody , m oże pow ierzyć to  
funkc je  sw em u O d e c a fc r  i (» r« f. U irw , 

Jag ie ll. W ładysław  S zafer). Szczególnie 
w ażny je s t ą r t. 9 -ty. w k tć r jm  je s t m ow a 
o P a rk a c h  N arodow ych. Otóż P a rk  N aro ­
dowy jnużc pew clać dc życia sw a uchw alą 
R ada M inistrów  r a  te re n ie  conajm nie i 300 
h ek ta ró w . O ile P a rk  N arodow y now ataje  
na  te re n ie  lasów  państw ow ych, roznorzą- 
dzen ia  w 'A -rf'”"—>ze o jt-mo fM'ra*i;'*'j eji w y­
daw ane  m u li  być p rzez  M inistra  W R . i OP. 
w  D orozum ieniu z M inistrem  R olnictw a i 
R eform  R olnych. A rb,'bul 11 mówi o zarzą  
dneniach  tym czasow ych, tyczący sic  o ch ro ­
ny zabytków  przyrody , k tó re  to  za rz ą d ze ­
n ia  w w ypadkach  nag łych  m egą bvć w y d a ­
w ane Przez row iałow a w ładzę a d m ń iis tn i­
ej i ogó lnej. Do w ykonyw ania ustaw y, n ad  
k tó rą  zw ierzchn i n ad zó r \w k o n u ie  M ini­
s te r  WR. i 0 P .. p racow ać b e d a  jak o  fa ­
chowo w ładze ad m in is trac ji ogólnej t. zw. 
konserw  a to ro w ie  przyrody , u stan o w ien i 
p rzez M in istra  WR. OP. w po rozum ien iu  
z 'M inistrem  .Spraw W ew nętrznych  i M ini­
s trem  R olnictw u i R eform  R olnych. K on­
iak i z. czynnikam i spoleeznom i zastrzeżony  
jest w yraźn ie  »y p ro jek c ie  ustaw y, k tó ra  
p rzew id u je  m. in. m ożliw ość upow ażn ian ia  
o rgan izacy j fepolccznvcli do iitrzym jw vania 
straży  o ch ran y  przy rod}'.

rozdziało  2-gi in p ro jc k lu  m ow a jes(
o fid52kodow<Mriuch. c p ra w ‘e w v ’  ' sd
m iotów  zasługu jących  na cch ro u ę . o raz  o 
m ożliw ości w yw łaszczenia przedm iotów  w' 
tych w y padkach , k iedy  żaden  inny sposób 
ich ochrony  n ic  doprow adził do celu. W y ­
w łaszczen ie, w yjątkow o ty lk o  slosow anie, 
odbyw a się  na zasadzie  ogólnych p rz e p i­
sów o w yw łaszczeniu  na  ce le  użyteczności, 
publicznej, oczyw iście za o d szkodow a­
niem .

NY ro zd z ia le  3-cim zaw arte  są  p rzep isy  
k a rn e .

NV ro zd z ia le  4-lym  i końcow ym  p rz e p i­
sy  przejściow e, i końcow e, % k tó ry ch  n a j ­
w ażn iejszy  jo st ten. że  ustaw  a w chodzi w  
życie p o  up ły w ie  30 dni od d n ia  o g łosze­
n ia . o raz, że rów n o cześn ie  tracą  m oc o b o ­
w iązu jącą  p rz e p isy  u s ta w  szczególnych, 
lecz ty lko  te , k tó re  są  sp rzeczn e  z p rz e p i­
sam i ustaw y o och ro n ie  p rzy rody .

P ro je k t u staw y  o  o ch ro n ie  p rzy ro d y  
je s t  w yn ik iem  żm udnej i d łu g ie j p racy  
uczonych po lsk ich . N a szczególn iejsza 
w zm iankę  zasługu je  o soba  Ja n a  G w ałb er- 
ta  P aw likow sk iego , k tó ry  ut w ie lu  p racach  
(m iędzy  km em i: „ P raw o  och ro n y  p rz y ro ­
dy " i „L oi p o iir  la  p ro tec tio n  d e  Ja n a tu ro  
en P o lo g n e") stw orzył na leży te  pod łoże do
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Jwiaw < 'e v*ta«z?cn
Banku Polskiego.

W arszaw a. 23-go lutego (T elef. w l.). 
W obec ukończenia trzechletn iej kadencji 
nstąpją z Rady Banku P olsk iego  cz łon k o­
w ie następujący: W . Fajans, K. Fudakow- 
ski i W łodz. Śeydlitz. W  kw ietn iu  br. koń 
czy s ię  kadencja p rezesa  Banku p. W ład  
W róblew skiego. P rezesa  Banku P olsk iego  
mianuje Prezydent Kzplitej na w niosek  
Rady Ministrów.

MIN. ZAW ADZKI PREZESEM BANKĘ  
POLSKIEGO?

W arszawa 23 lutego. (T el. w l). W  m iej­
sce p. W róblew skiego, na stanow isko pre 
zesa Banku P olsk iego , w ym ieniają obecne 
go m inistra skarbu p, Zawadzkiego.I

Nawsązare rokowań hadiowyoti
z Framją.

W arszaw a, 23-go lutego. (T elef. w l.). 
W  dniu 24 bm. wyjeżdża z W arszaw y do 
Paryża delegacja polska do rokowań han­
dlowych z w icem inistrem  D oleżalem  na 
czele. W znow ione zostaną rokow ania, k tó­
re przerw ano w grudniu ub. r.
WYMI \N A  DOKUMENTÓW RA TY FIK A ­

CYJNYCH PAK TU Z NIEMCAMI.
W arszawa. 23-go bitego. (T elef. w l.). 

W ym ianę dokum entów ratyfikacyjnych  
paktu polsko-n iem ieck iego o nieagresji, 
odbędzie s ię  w7 sobotę w południe w  Min. 
Spraw Zagranicznych.

P ose ł n ien reek i Multkc w ydaje z tej 
okazii w godzinach wieczornych uroczysty  
obiad

Listonosza będą uzbrojeni.
Warszawa 23. 2. (T eki. wl.). Zabiegi fu n t  

ejonairjifey pocztowych o zyskanie prawa do 
bezpłatnych pozwoleń iw noszenie broni, za­
kończone zostały po..nyś'nym wyniiUein. Bez 
płatne zczwolema na broń będą udzielane listo 
rgszom pieniężnym, doręczycielom paczek w#.iu 
tościowyeh i pracownikom kasowym dla uła­
twienia im oebr niy/osobRtej

AKADEM,A SZTUK PIĘKNYCH 
W MARSZA W 'Z  SZKOLĄ WYŻSZĄ

■Warszawa 21. 2 (Teki. wl.)’. W najl-liż- 
s.-yir, czasie zosta-,.? o g io 'a |Je  f-zporządzcnic 
liade Ministrów7 o organ* racji A kulerdi Sztuk 
P b ' ’ ych w W arsiawie. Od * m.n^a wszystkie 

] -fJ-W  0 szk I n n  akade.ni''k‘cli będą się 
odno dy do tej 'iyuiem ji.

Pożarv w fabrykach warszawsk ich.
Warszawa 23. 2. (Telef. wl.). Rano wybuchł 

pożar w dwu fabrykach, mianowicie w fanryec. 
makaronu Biedrzyckiego przy ul. Wolskiej i 
w7 fabryce cykorji „Muszkat i Torner‘L Pożar 
ugaszono, straty  wynoszą. 20.000 zl.

TRZY CUKRO>vME POD NADZOREM 
PRZYĄt 'OWYM.

Warszawa 23. J. ( ic !d . wk). Przy v»~- 
szewskie cukierni? podały sie o na*!ór przy- 
m tsow y, mianowicie „Paradkw na Nowym 
kwiecie. ..Land wi:i w Al. Jerezolimskich i 
, Rzymska’' przr ni. Mi-Szatkowskiej 

 BO--------

B eto  5.33 —  5.37.
Kraków, 23 luty. Giełda: Bank Polski 80; 

dolar {5.33 do 5.37- Londyn 27 do 27.30: Szwaj- 
carjn. 171.25 do 171.75: Berlin 210 do 211 zt.

W obrotach prywatnych notowano dolary 
po 5.33 do 5.37. lin7 włoskie -t6.30 do 40.60. mar 
ki niemieckie gotówka 209.50 do 210.50 (na ryn 
kn zaznaczył się brak marek efektywnych), de 
wizy 210.25 do 211 zl. szylingi austr. gotówka 
97.50 do 98.50. korony czeskie 20.50 do 21.25.

Uroczysta koronacia nowego króla Belgów

GTELD A WARSZAWSKA.
Warszawa, 23. 2. (Telef. wi.l. Giełda dewi­

zowa: Belgjn 123.81: Holandia 357.30; Londyn 
27.07: Nowy7 Jork  5.33: P raga 21.90: Szwajca- 
rja  171.11- Sztokholm 139.75: Wiochy 46.45. 
Obroty mniej niż średnie, tendencja niejedno­
lita.

Dolar poza giełdą 5.32: rubel złoty 4.70; do 
lar złoty 9.02: marka niemcicka 209.50.

Papiery procentowe: Pożyczka stabiliz.acyj 
na  57.75: inwestycyjna 107.75: premjowa do­
larowa. 53.75; krow ersyjna 57.73; dolarowa 
158.2": k< lejowa konwersyjna 3.55; 8 proc. Ii 
sty  zastawne i obligacje BOK 94; 7 proc. listy 
zastawne i obligacje BOK 83.25: 8 proc. listy 
zastawny Banku Rolnego 94: 7 proc*. HUy *% 
stawne Banku Rolnego 83.25: 7 proc. listy za­
stawne zii makie dolarowe 42.

Akcje: Bank Polski 86.50: Cukier 16.75: Mo 
Irzejów 3.75; tendencja niejednolita, dla pożv. 
czek państwowych, listów zastawnych i akcyj.

Warszawa 23. 2. T elef. wl.). W Otwocku 
yv»adł pod pociąg 51-letni Jan Konik i pomosł 
fenierć.

Bruksela. (PAT.). W piątek Bruksela obu­
dzona została hukiem armat. Była to zapowiedź 
uroczystości koronacyjnych nowego króla Bel­
gów, Leopolda III. Ludność ponownie tłumnie 
wyległa na ulice. Wzdłuż głównych arteryj 
m iasta ustawiły7 się oddziały wojskowe.

O godz. 9.15, pfzed bramą, Pałacu Królew­
skiego ukazał się na koniu król. Ubrany był 
w mundur generalski, który nosi od zeszłego 
poniedziałku, gdyż po śmierci ojca otrzymał 
tytuł naczelnego wodza irmji belgijskie,5. Mło 
dy król skierował się na plac pized paiacern. 
gdzie zgroimaidlzoni już byli wszyscy generałowie 
belgijscy również na koniach. Tani też znajdo­
wał się burmistrz Brukseli Max, popularny bo­
hater Wielkiej Wojny7. Burmistrz złożył królo­
wi wyrazy hołdu, co bateirja armat, ustawiona 
przed zamkiem, powitała 101 strzałami. W aa 
lem mieście uderzono we flzwOny.

Król Leopold in  na czele orszaku ruszył 
w kierunku Brukseli dla nawiązania pierwsze 
go kontaktu z ludnością. Przez cały- czas roz-Ie 
gały się po drodze okrzyki „niech żyje król‘3 
O godlz. 11 parlament, gdzie król imał złożyć 
przysięgę na konstytucję, był już przepełniony7 
publicznością, W sali obrad parlamentu usta­
wiony byd tron. obok zaś wfełka estrada, na 
której zasiadła królowa oraz następcy tronu 
obcych państw, przekuwający w Brukseli na 
uroczystościach pogrzebowych. Naprzód przy- 
hv!a nowa królowa Astrid z dwojgiem dzieci,

za nią zaś poprzedzony przez delegację parla­
mentu postępował krój Leopold III. Publicz­
ność zgotowała mu żywiołową owację.

Po złożeniu przysięgi koronacyjnej, król 
wygłosił mowę tronową naprzód po francusku, 

| a  później po flamandzku. Publiczność co chwilę 
przerywała mu żywiołowemi oklaskami. Po za­
kończeniu mowy deputowani wszystkich ugru­
powań zgotowali królowi długotrwałą owację. 
Na posiedzenie nie przybyli jedynie separaty­
ści flamandzcy, natomiast obecni byli dwaj de 
pulowani komunistyczni.

W mowie tronowej .król oświadczył, że zda 
je sobie doskonale sprawę z powagi i odpowie 
dzialuości obowiązków, jakie przyjmuje na sie­

b ie  i które według słów konstytucji oparte »ą 
na pakcie zaufania między królem i narodem. 
W tym celu król będzie się kierował przykła- 

| darni, jakie dali mu trzej jego poprzednicy. 
Następnie król podziękował narodowo za oko- 
zaną' sympatję w czasie uroczystości pogrzebo­
wych jego ojca, wyrażając zarazem wdzięcz 
ność reprezentantom państw obcych, ktćrzy 
wzięli udział w7 pogrzebie. Zwracając się na- 

, stępnie do airmji, król zapewnił, że znajdzie 
' < ma w nim kontynuatora, prac króla Albena. I. 
Omawiając sytuację wewnętrzną kraju, król 
zatrzymał się dłużej nad zagadnieniami koio- 
njaliiemi, poezem przechodząc do Stosunków 
z zagranicą, zaznaczył, że Bolgja będzie praco­
wała nad zapewnieniem pokoju.

OJ wtorku d. 2 0 kinateatrze dźwięk. „ U c i e c h a“ 
D a w n o  o c z e k iw a n y  s^£*&rf»Im

t i l ? t t * i d z i a l n *  c z ło w ie k
N ajbardiiej zdumiewaiac.a zagadka Łechni w.na. -  ■ Pramat p e łe r napięcia, grozy i... hum oru. 
W ro lach głów nych: ^ r 5 Ł | s j | e  R a f t } $  i f g j g * "  G l O r i d  S l U U t l
nowa sława aktorska

W  program ie św ietn e dodatki dźw iękow e, najnow szy Tygodnik oraz reportaż
z ostatniej rewolucji w  P aryżu .

w m a m u m a

Parlament francuski przyjął bud?et
Paryż. (PAT). Na wTczorajszem popołudnio 

wam posiedzeniu Izby- Deputowanych toczyła 
się w7 dalszym ciągu debata finansowa. Przema 
wiał m. in. referent komisji finansowej dep. 
Jaeąuier.

- Oświadczył on, że rząd domaga ;-sję od Izby 
zaakceptowania wniosków oszczędnościowymi, 
mających na celu pokrycie deficytu budżeto­
wego, wynoszącego 550 miljonów franków. — 
Jaorjuicr oświadczył dalej, że premjtrowi Dou- 
mergne’owi zależy specjalnie na ucnv,aleniu 
przez Izbę Deputowanych zrównoważonego bu 
dżetu w terminie przyspieszonym, a to  celem 
opanowania sytuacji finansowej oraz utrzyma 
nia stabilizacji waluty. Izba Deputowanych w 
myśl wniosku rządu, który z tej sprawy czynił

i pełnomocnictwa dla rządu.
kwestję zaufania, przyjęła 3t»8 glosami prze­
ciwko 185 artykuł upoważniający rząd do wy­
dawania dekretów, mających na celu utrzyma 
nie równowagi buużeiowej do dnia 30 czerwca
br. Dekrety te  m ają być przedstawiono Izbie 
do zatwierdzenia przed 31 października br.

Rozatem Izba uchwaliła rządowi votum za 
ufania, odrzucając 390 grosami przeciwko 199 
poprawki neosocjalistów, domagające sio przed 
stawienia, dekretów oszczędnościowych Izbie 
Deputowanych przed 31 lipca br. Na nocnem 
posiedzeniu Izba przyjęła ostatecznie budżet 
469 glosami przeciwko 123. Budżet te r  przewi 
duje w wydatkach 48.418 miljonów franków, 
w dochodach zaś 48.477 miljonów franków.

ZNOWELIZOWA NA KONWENCJA BERNEŃSKA UKŁAD CELNY Z SOWIETAMI. 
ZWOLNIENIE RZĄDU OD OBOWIĄZKU PARCELACJI.

Warszawa (PAT.). Na dzisiejszem  posie­
dzeniu pkunirnem  Sejm u Jan Feller PPS. 
złożył ślubowanie poselskie.

Dos. Horzyca zreferow ał p ro jek t u staw y  
o ra ty fikac ji znowelizowanej konwencji ber­
neńskiej o ochronie dziel literackich i arty­
stycznych. Do w ażnych zm ian należy  w pro­
w adzenie do między nar. prawa, au to rsk iego  
ochrony praw moralnych i realnych autora. 
Projekt ustawry przyjęto.

N astępn ie  p rzy ję to  szereg  pro jek tów  
ustaw , m. in. o ratyfikacji konwencji mię­
dzy Polską a ZSRR. o spław ie m aterja łów  
drzew nych n a  rzekach g ran icz ,m d i. n a s tę p ­
n ie  o przewozie więźniów7 m iedzy P rusam i 
W schodnieini a  re sz tą  N iem iec przez obszar 
P olsk i i G dańska, oraz p ro jek t u staw y  
w  spraw ie porozumienia celnego m iędzy  
Polską a Sowietam i w spraw ie u sta len ia  to­
warów . d la  k tó ry ch  rząd  polski przyzna 
zniżki celno do dn ia  3 m arca  1.934 roku. 
Zniżki do ty czą  częściowo tow arów  niepro- 

’ dokow anych  w Polsce. W  sp ra n ie  fu te r 
V-,vzriano zniżki w  znacznej części g a tu n ­
kom nie p rzerab ianym  przez po lsk i prze- 
mt ił. Pos. Rożek (Fr. kom nnist.) ośw iadcza, 
że g łosow ać bodzie za ratyfikacją.

N astępn ie  poseł K uehn  zreferow ał pro­
jekt. u s taw y  o ra ty fik ac ji

MIĘDZYNARODOWEJ KONWENCJI 
TELEKOMUNIKACYJNEJ

w raz z regulam inem  te leg raficznym , te lefo ­
nicznym  i rad jokornun ikacy jnym  podpisa­
nej w M adrycie w7 roku 1932. Konwrencja 
ta  zastępu je  w szystk ie  do tychczas obow ią­
zujące i wprowaaza zasadę jeanosci w szyst 
kich środków telekom unikacji i ustanawia  
nov. organizację prawną międzynarodowe­
go związku telekom unikacji. W  p ryw atne j 
łm m m ik ac ji poszczególnych k ra jó w  jest 
niedopuszczalne używanie języka tajnego. 
R egulam in te legraficzny  obniża, op ła ty , za 

'te le g ra m y  pilne o 1/8. To sam o do tyczy  
rozm ów  telefonicznych piinycn. P ro je k t tej 
u s taw y  p rzy jęto .

Po referacie  pos. L im bergera przyjęto  
p ro jek t u s taw y
O NADZORZE NAD HODOWLĄ BYDŁA, 
trzo d y  chlew nej i owiec. Zkolei sejm  p rz y ­
jął bez d y sk u sji now elę do d ek re tu  o za­
twierdzaniu projektów pomników7 ze stano 
wiska artystycznego, oraz .p ro jek t ustaw y , 
zm ieniającej n iek tó re  przepisy o majątkach 
rodowych w  w ojew ództw ach w schodnich. 
Pos. Hyla referow ał now:elę do ustaw y  
g funduszu obrotowym  reformy rolnej. P o ­
słow ie Now icki (PPS) i Przanowski (KI. 
Nar.) zgłosili k ilka noprawek. P ro je k t usta­

wy przyięm  w obu czytaniach, odrzucając 
poprawki. Pos. Tyszkiew icz referow ał pro. 
je k t ustawy7, k tó ra  przedłuża na 2 la ta . to 
je s t do k ońca  1936 roku  postanow ienia  
noweli z roku  1932 w sprawne planów par- 
celacyjnych, t. zn.. że i nadal

ZWa LNIA SIĘ RZĄD OD PRZEPISU, 
iż corocznie ma być rozparcelowanych 200 
tys. ha. Pcs. M alinowski Maksywmljan (?tr. 
Lud.) dom aga sie odesłan ia  p ro jek tu  do 
komisji Po odpow iedzi re fe ren ta  p ro jek t 
ustawy przyjęto w drugiem i trzeciem czy­
taniu.

Sejm przyjął następnie projekt ustaw y  
o ochronie porządku na kolejach oraz pro­
jekt ustaw y o oddalen iu  budowli, składów , 
zadrzew ienia i robót ziem nych od linji ko 
lejowych tudzież o pasach ochronnych  
przeciw pożarowych i zasłonach odśnież­
nych.

Po uchw aleniu  now eli do ustaw y o  w y­
puszczeniu h iletów  skarbow ych, która wpro  
wadza tylko zm iany natury7 czysto tech ­
nicznej, Sejm przystąpił do debaty7 nad pro  
jektem  ustaw y w7 sprawne
ZMIANY USTAWY7 0  SPÓŁDZIELNIACH  
R eferent pos. G liński BB. podkreśla. że  
omawiana now ela  zobowiązuj© zw iązek r e ­
wizyjny. który w ydał opinję o spółdzieln i 
do zaopiekow ania się  nią od chw ili jej za­
łożenia. Spółuzieln ie, które n ie  chcą przy  
stąpić do żadnego związku przynoszą ujm ę 
spółdzielczości. Dotychczas ruch sp ółd ziel­
czy był w obec mich bezbronny7. O becnie  
będa przepisy, które zezwolą na rozw iąza­
nie spółdzieln i, j e |a ł i  m im o żądania rady  
spółdzielczej n ie  przystąpi ona do związku  
rew izyjnego. N ow ela usłała, że upraw nie­
nia rew izyjne przyznaje zw iązkow i m ini­
ster skarbu, który1 rów nież m oże je od e­
brać. P o  referacie p osied zen ie  odroczono  
do godziny 15.45.

W arszaw a. 23-go k ie g o . (T elef. \vk). 
Na posiedzen iu  Sejmu w7 dyskusji nad usra 
wą o spółdzieln iach przem awiali m. in. po­
słow ie: Grutzm aeher z KI. Nar., pos. L an­
ger ze Stron. Ludow ego Bojanow ski z K1 
Narodowego. U krain iec Łucki. W  obrotnie 
projektu ustawy stanął w icem inister K oz­
łow ski. w ysuw ając argum ent, że w obec­
nej chwili na 20:000 spółdzieln i zaledw ie  
11.000 jest zorganizowanych w związkach  
U staw ę uchw alono w iększością  BB. koło  
godz. 7 w ieczorem .

Term in n astępnego posiedzenia  n ie zo­
stał wyznaczony. W  przyszłym  tygodniu  
Sejm n ie  b ęd zie  obradował, natom iast 
przez w szystk ie  dni obradować będzie Se  
nat nad budżetem

500 pamiętników chłopskich
zgłoszono na ankietę Instytutu Gospodarstwa 

Społecznego.
W arszawa, 23. 2. (Telef wb). Rozpisana 

przez Insty tu t Gospodarstwa Społecznego an­
kieta na pamiętnik cniopski. dala w wyniku 
około 500 utworów, nadesłanych przeważnie 
przez chłopów z Małopolski Zachodniej i Kon­
gresówki. Przyznanych będzie 11 nagród: jod 
na w kwocie 100 zł., dwie po 50 zł. i 8 po> 25 
zł. Swego czasu rozpisana przez Insty tu t an­
kieta na pamiętnik robotniczy dala około 800 
prac. Niema ani jednego pamiętnika- napisane­
go w innyim niż polskim języku. W ybrane pa 
miętniki chłopów będa, ogłoszone w druku.

W ?roK  na tppsnniiennpno bankiera.
Warszawa. 23. 2, (Telef. wh). Dziś ogłosi o 

no wyrok w sensacyjnym procesie bankiera 
Stanisława Kwinty7. Kwinto skazany został za 
wszystkie przestępstwa, których sEkt oskarż*7 
nia wylicza 15, na 3 i pół roku więzienia, z za 
liczeniem aresztu prewencyjnego Syn jego, 
oskarżony o udzielanie pomocy w przestęp­
stwach, oraz Maria Gugierowa, oskarżona o 
ukrycie majątku nomu bankowego, zostali unie 
winm en i.

Na w zóm - Małej Ententy
powstaje blok: Austrii, Węgier i Włoch.

Berlin. (PAT). Niemieckie biuro mtormacyj 
ne donosi z Budapesztu, że w wyiifcti wczoraj­
szych rozmów między włoskim podsekreta­
rzem stanu Suvichem a. węgierskimi mężami 
stanu uchwalono stworzyć statut organizacyj­
ny, w którym ustalona ma być jednolita linja 
polityki zagranicznej Włoch, Węgier i Austrji 
na wzór statutu organizacyjnego państw M. 
Enłenty Podpisanie statutu nastąpić ma w 
Rzymie.

Pod róż D o llfu ssa  do R zym u
Rzym (PAT.). W  kołach dziennikarskich ' 

obiega pogłoska, że w początku marca przy­
będzie do Rzymu kanclerz Dollfuss, który  
omówi z Mussolinim sprawy, dotyczące re­
formy w Austyii, oraz szereg  zagadn ień  
z dziedziny  po lityk i m iędzynarodow ej-

I
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N ?  w a lo n a ?  io n c l.
W tej m yśli spaliśm y dość spokojnie przez n o c  

ca łą , czasam i ty lko  budzeni oddalm iem i w ystrzałam i 
albo też pobliskim  gw arem  przeciągających pieszo 
oddziałów  bolszew ickich.

Początkow o k to ś  tam jeszcze próbow ał nianJW 
w row ać pociągam i: nasz pociąg  też przew inięto nieco 
naprzód. A le potem  stanęliśm y znow w nńej-cu . W ido­
cznie nie udało  sic napraw ić (orn ani też nie w y ja ­
śniła sie sy tuacja .

XXII.

B łTW A  POD POSOI. SK \ .

" Przez noc było naogól olcho w puszczy, tknij 
razy  ozw ały się g d z ieśy la lek o  strza ły  karab inow e, -ilo 
ty lko  pojedyncze, jak b y  zab łąkane —  w idocznie dane 
przez zwiadowców lub uchodzących na  W schód zbie­
gów  bolszew ickich. N ad ranem  w szczęła się s trze la ­
n in a  ze w szystkich stron, ho naw et od. s tro n y  B a j­
k a łu  grzm iały  a rm a ty  —  podobno ..A ngara" uw ijała 
się żwawo po calem jeziorze. Od s tro n y  AJysowej w a ł­
k a  by ła  jts-zeze dość d a leka , a lf  zbliżała się kn nam 
z każdą  godziną. Przed południem  przyszła  w iado­
mość, że M ysowa już zajęta  przez w ojska  czeskie: 
lin ia oporu została p rzeforsow ana przez czeski pociąg 
pancerny , podobno ten  w łaśnie, k tó reg o  nie ndalo  się 
bolszew ikom  w ysadzić w pow ietrze pod Tanchojem  —  
jak  jednak pociąg  ten zdołał się ocalić mimo n iew ąt­

pliw ego. bo przez nas w szystk ich  słyszanego w ybu­
chu. tego  n ik t nie nm iał sobie objaśnić.

-Muitelica m iał jeszcze nadzieje przedrzeć ais na 
W schód poprzez ów n ieznany  oddział zagradzający  
mu droga;. Zebrał: przy sobie sotnie kozackie, garstk i 
ław row ców  i innych anarchistów , kilka, luźnych od­
działów  w ęgierskich, poimiiojsze • oddziałki rosyjskie 
oraz wielki oddział Chińczyków, zosta jący  pod rozka­
zami VA ańki. Jed n a  oz esc togo w ojska m iała od piorą ć 
przeciwni] a  nadchodzącego z irysow ej, d ru g a  zaś to  
row ne drogę n a  Wso&ód. AA śród tych drugich  znalazł 
się te raz  W ańka ze swymi Chińczykam i. W idziałem , 
jak ustaw ił w najw iększym  p i  rządku swój oddział, 
uzbroiw szy każdego z kosookich żołnierzy w karab in  
i trz y s ta  nabojów , pączem  ruszyli wzdłuż to m , -'zeszb 
w ta jg ę  i po niejakim  czasie- zniknęli nam  z oczu.

P rzestaliśm y się in teresow ać ich losem , bo niusia- 
iiśm y przedew szystkiem  zająć sie "w łasnym . Zaopa­
trzy liśm y sie w żyw ność na wszelki w ypadek  (Mar­
ków  rozdał nam  ca ły  m agazyn, widząc, że i ta k  go 
nic ocali), u staw ia jąc  wzdłuż ścian w agonu boclienk' 
chleba. konserw y  i dw a worki enkrn . poczem pokła 
dliśm y sic na. pryczach, oczekując dalszego biegu wv 
padkow . Ża, słuszną .radą. rlieradzkiogn nie oddalaliśm y 
się od w agonów , a  nawet, w ychodziliśm y z nit-h ja k  
najm niej, hę nie zw racać na  siebie n iczyjej uw agi —  
lin nie m ieliśm y ocho ty  r arażac. s ię -a n i na-ezy jeko l- 
w iek podejrzenia ani na przymuś* w zięcia udziału  
u  akcji bojow ej.

Cześć znaczna ro ty  '§apcrsk iej już gdzieś znikła. 
Rosjanie- w zięli k a ra b iu \ i poszli na linię obronna, 
jeń cy  Niemcy i Węgrzi*. słysząc, że ćzesi postępu ją  
nader surow o z icli ziomkami należącym i do czerw onej 
gw ardji. pouciekali w ta jg ę , w  nadziei, że przez m a­

nowce górskie zdo łają  do trzeć do B erezów ki. U ciekł 
T ajgę  i T ad ek , w ziąw szy z sobą- ty lk o  bochenek  

< lileba i zmumę bielizny: n a  nasze persw azje, że lepiej 
zostać, w grom adzie, odpow iedział w ym yślaniem  — 
daliśm y mu przeto  spokój. R eszta  Polaków  i Czechów 
trw ała  w sw ych w agonach, oczekując przy jśc ia  w oj­
ska  czeskiego i obserw ując p rzebieg  w alki, tak  już 
bliskiej, że w kró tce  popołudniu, p rze la tyw ać poczęły, 
kolo naszego w agonu św iszczące ku le.

—  S tac ja  B ojarska już za ję ta  przez białych* —  
mówił w  pobliżu jak iś  glos.

M yj rżałem przez okienko i spostrzegłem  jednego  
z Rosjan sapersk iej ro ty . Szedł ciężko dysząc, zzia- 
•'ĄĄY zw alany k rw ią  i błotem . Poznałem  i tego , z kim  
wiouł rozmowę: nie k to  inny  to  by ł, ty lko  sam  Fom in, 
rtory w łaśnęl rano na rozkaz M iateiicy ob jął dow ódz­
two jakiego^ m ałego oddziału naprędce sform ow anego 
z różnych rozbitków .

—  T u ustaw im y k u lo m io t.. s tąd  będziem y mieli 
d o h n  w idok . i będziem y mogli sp rzątać  tych k rw io ­
pijców! —  .odkrzyknął mu Pomiń.

Był w yjątkow o trzeźw y i najzupełniej p rzy tom ­
ny. Dopiero te raz  poznałem , ja k  doświadczonym: 
i snraw nym  żołnierzem  być um iał Tlja Formn, b y ły  
podoficer carskiej arm ii, a  obecnie świeżo m ianow any 
„ro tn y j kam and ir" . P lu tony  swoje rozstaw ił w edle 
w szelkich zasad ta k ty k i, ta k  iż s ta ry  sz tabskap itan  
nie po trafiłby  lepiej. K ażdem u z plutonów  da ł k a r a ­
bin m aszynow y j w yznaczy! pas działania, sam zaś 
u łożył się na w zgórku w  pobliżu naszego w agonu, 
skąd  było  w idać spory  kaw ał to ru  kolejow ego oraz 
w ielki w yrąb  w  lesie, przez k tó ry  przezierał w  oddal? 
m ały sk raw ek  b a jka lsk ie j roztoczy, jaskraw o odbly- 
skujacej nachyla.jącem  się już ku niej słońcem,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Czy człow iek  ma d u sz ę 0 zł —.15
Kurpisz L. X. K ronika kościo łów  chodzieskich ,, 8.—
Manna P- 8 , Za m ało żniw iarzy „ 2.40
Mazurkiewicz K. X. Dr., Czego uczą kryzysy  u D ^ giysh  w iecó w  „ j .—
Mercier Kardynał., Do m oich alum nów . K onferencje „ 2.50
Nauczajcie w szystk ie  narody. Zbiór nauk o m isjach ., 5 ,—
Skittditi M. Dr., C udowny obraz Matki Boskiej C zęstochow skiej 5 .— 
..VI N ie cudzołóż" ,, — .13
Tom asz sw . z A kw inu. .Summa teologiczna t. III. O A niołach „ 8 .—
Wasilkowski L, X. Dr., Nauka badaczuw  Pism a św . „ 1.20
Źycnliński A. X. Dr., AYtajemniczenie w- um iejętność św iętych „ 1.20
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KAZANIA I NAUKI REKOLEKCYJNE.

ALBIN A. K s.: Kazania o Sakramencie Pokuty 
S e rja  I. i  II. .

C IESZY Ń SK I N. Ks.: A oni poszji za Nim 
CZER N EC K I J. Ks.: G olgota — a życie dzi­

siejsze, broszu ra  zł. 4.50. opraw ne 
D ĄBROW SKI J . Ivs.. Kazania o Męce Pańskiej 
DAM URSKI J. K s.: Syn marnotrawny. R eko­

lekcje d la  m łodzieży meskiej . . . .  
GRABOW SKI J . K s.: Nauki rekolekcyjne dla 

m łodzieży szkół powszechnych  
KACZMARCZYK -J. Ks. Dr Proś. II. J .:  Męka 

Jezusa Chrystusa wg. czterech Ewangeiji 
K IR S T E IN  P. Ks. D r: Argue, Obsecra, lncrepa.

Tom  II. K azan ia  św iąteczne z dodatkiem  
X. k azań  pasy jnych  i eucharystycznych  .

opraw ne
KLOS J. Ks.: Dwie ofiary. 6 kazań  pasyjnych

—  Pan Jezus przed sądami ludzkiemi. Kaza 
n ia  p a s y j n e ..........................................................

KMIECIK J. 0 .. Kazania W ielkopostne
—  Misje ludowe. K azan ia  m isyjne, rek o lek ­

cy jne i o k o l ic z n o ś c io w e .................................
KOW ALSKI K. Ks. IĄ : Kazania pasyjne . 
MACKO A. Ks. D r: Młodzieńcze wstań. K onfe­

rencje W i e l k o p o s t n e .........................................
MACZKA CZ. O.: O zorjentowaniu się w życiu.

N auki r e k o l e k c y j n e .........................................
MOMIDLOW^Kl KM: Kazania o Męce Pańskiej 
NTEDBAL L. Ks.: Duszom zbolałym, broszura

opraw a c
P4B13 J. Ks.: W stanę i nójdę do Ojca mego.

N auk i reko lekcy jne  dla. m łodzieży m eskiej 
PUCHALSKI F . Ks. Dr: Kazania pasyjne
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ROGOŻ A Ks.: Nauki rekolekcyjne ila  mło­
dzieży męskiej . .........................................

SZLAGOW SKI A. Ks, Bp.; Konferencje a-ypo- 
wiedzlane na rekolekcjach dla mężczyzn  
R oczm k 1901, 1903 a . . . .

T O T F T.: Chrystus wt cierpieniu i chwale. K a­
zania pasy jne , b roszura  zł. 6.50, upraw ne 

W ER Y N SK I 1L Ks.: Testam ent Zbawiciela. K a­
zania  pasy jne  , . . . - .

Kazania o Męce Pana Jezusa, broszura
opraw ne

ROZMYŚLANIA:

ANTONIEW ICZ K. Ks. T. J.: Droga Krzyżowa 
BAUDOT Ks. T  .1.: Kontem placje Ewangeliczne.

Tom I. i U.................................................................
—  Żywot Jezusa Chrystusa w rozm., opraw ne 

COZEL F. Ks. T. J.: Spowiedź, jaką być po­
winna i jak się do niej gotować: . 

CHM IELNICKI Z. Ks.: Nie bój się spowiedzi 
CRASSET J, Ks. T. .1.: Chrześcijanin na samot­

ności. tO-cio dniowe reko lekcje , b roszura  .
oprawne

EMMERICH A. K.: Bolesna Męka Pana naszego  
Jezusa Chrystusa, broszura  . . . .

oprawne
ER EM L 8: Tajemnica Odkupienia (Bibl W ie-

czornicow a Nr. 3 6 ) .........................................
FLA CZY N cK ] F. Ks.: Iuxta Crucem. K apłań­

sk a  d roga k r z y ż o w a .........................................
PEY K. Al.: Rozmyślania o Męce Pana Jezusa  
G ATARSKI S.: Pod mianem Judasza (M iste­

rium  P asyjne)" ‘.IKĄgU e * - ł- Ł :p : ' ~ a 
GUERANGER: Rok Liturgiczny. Tom . IV. —  

Przednoście zł. 7.50. Tom AA — W ielki Post
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FADUCH H Ks T. J .:  O zasadę życia. N auki 
reko lekcy jne , b roszura zł. 3.20, opraw ne 

JA C K O W SK I TI Ks. T. J .:  O spowiedzi i Prze­
najświętszym  Sakramencie Oharza 

JA ŁB R ZY K C W SK J 11. Ks. A rcbp.: Rozważania
o Męce P a ń s k i e j ..................................................

JE Ż  M Ks.: Męka i śmierć Pana Jezusa w pieśni 
KLEM ENS K. K s.: O miłości ukrzyżowanego  

Zbawiciela. R ozm yślania o Męce P ańsk iej. 
II. T om y, b roszu ra  zł. 5.— , opraw ne . 

KONSTANTY Z GŁOGOWA O.: B łędy poneł-
niane wT s p o w i e a z i .........................................

św . Alfons Jff. L iguoii: O Męce Pana Jezusa
—  O cieroiącyni Zbawicielu . . . . .
—  Uwagi o Męce P. Jeztfsa dla dusz pobożnych  

MAŁYFIAK CZ. K s.: Djalogi rekolekcyjne  
MROW IŃSKI AAr. Ks. T. J .:  Krótkie rozm yśla­

nia o Męce P a ń s k ie j .........................................
MYOTELSKI M. Ks. T. J.: Droga Krzyżowa 
PYŻALSK1 L. O.: Rachunek sumienia . 
RAKOAYSKI G. T .: Ukrzyżuj Go (M isterjum

W ie lk o p o s t n e ) ..................................................
R IE D E L  K. Ks. T. J.: Czytania o Męce Pańskiej 
ROOTJTAAN J . K s. T. J . :  Sposób rozmyślania 

w eaług św, Ignacego z Loyoli 
SCIIRAW ERS J .  Ks.: Boski Przyjaciel. C zytan ia  

n a  czas reko lekcji, brosz. zł. 2.50, opraw ne 
W iązanka Mirry. R ozm yślan ia  n a  cześć Meki . 
W U JE K  J .  IV T  J . :  Historja Męki P a n a 'n a ­

szego Jezusa Chrystusa . . . . .  
Z IE JĄ  J . Ks. Opowieść pasyjna (Bibl. W ie- 

czornicow n Nr. 3 7 ) .........................................
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7.50 AYysylka w naikrótszyn czasie. —  K atalogi bezpłatnie.
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